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A.' Konkursy 
z nagrodami 
wartości 45 tys. zł 

A Szklana nić sukcesu 

A Dziewczyny 
na tranzystorach 

A. Cywilizacja 
hipokinetyków 

- ·-
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DALSZY WZROST DOCHODÓW 
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U\VOLNIENIE W 
AMBASADORA I kwartale br. 

Jak "Podają ageincje, ambasaoor 
Francji w somalli, Jean Gueury, któ 
ry od & dni trzymany był jako za. 
kla\!tl1k przez poryw!l=y domagają­
cych się od Franc.li wydania skaza­
~ch na dożywocie dwóch mieszkań 

ców terytorium Afarów l Issow, zo­
stał ZWOlnl-0'.IlY w Piątek po połud­

ruiu w Adenie. :Ządania porywaczy 
:zostały spehli<>ne. 

W lUINISTERSTWIE FINANSÓW, Z UDZIALłmf PRZEDSTAWICIELI KIEROWNICTWA 
MINISTER'STW A HANDLU WEWNĘTRZNEGO I USLUG ORAZ INNYCH RESOR'I'ÓW, DO­
KONANO 28 BM. OCENY SYTUACJI PIENIĘŻNO-RYNKOWEJ W I KWARTALE BIEŻ. 

ROKU. ROZPATRZONO TEŻ I ZATWIERDZONO BILANS PIENIĘŻNYCH PRZYCHODOW 
I WYDATKOW LUDNOSCI NA II KWARTAl. 1975 R. 

biorstw, które mają produ1rować na 
rynek. 

„Idealny dom" w Londynie 
łw~łJ19 te.1 a.nal.izy, I kwar­
ta.t charakterywwal się 
dalszym zwiększeniem pie­
:niężnych przychodów lud-

no.ścl. (w porównaniu z analogi­
C2lllym okresem 1974 r.) i ·oopo­
wiednio do tego - zwiększeniem 
jej wydatków na zakup wszellkiego 
rodzaju towarów i usług. 

Wska7lll.Ilo również na bezwzględ­
ną potrzebę rozwinięcia sieci i 
!orm odpłatnych usług oraz wy­
rafoego podniesienia ich jakości. 

K.ORESPONDE."IT PAP, WLADY­
SLA.W KRAJEWSKI PISZE Z Loc·­
DYNU: 

Polska byll!l jednym s ~ pań&tw 

uczestniczących w tegorocznej wysta 
wie „Idealny oom" w Lom.dynie. 
W ek"!lozycji polski„i. zorganizowa­
nej w wielkiej hal; „Olympia" 
wzięły udział - zgodnie z d<>rocz.. 
ną tradycja - centrale handlu r,a 

granicznego ;,Animex'•• ,,Hortex", 
i,Polcop". „AI'S Polon.a'* (we \\Spół· 

· pracy z dztalającym w brytyjskiej 
stolicy sklepem polskim „Polonez") 
spółka handlowa „Dal" oraiz prized-

i<i<:blorstwa Orbis, Lot i PKS. 
Pawilon polski wyróżni.al się e.-.. 

tyką rozwiązania wi"zuaJno-wze­
strzennego Przez stoisko prrew!nęło 

się w ciągu miesiąca - bo tyle 
tt"Wala wystawa - kilkaset tysięcy 

:zwiedzających. Wy'kazywall onJ duże 
zainteresowanie prezentowanym! wY­
robami, jak również możliwosolami 
turystycznymi naszego kraju. 

Polska ekspozycja na Londyńslkded 
wystawie „Ióearny dom" miała pr.z.e­
de wszystklm charakter informacyj­
no-reklamowy a w c::eęśc!., ta'.lóe 
kiermasrowy. 

W II kwartale br. przewiduj~ się 
utrzymanie tempa wzrostu przy. 
chodów społeczeństwa, przy zapew 
nieniu racjonalnego poziomu za­
trudnienia i fundU5ZU pła<:, a tak­
że w=ocnieniu kontroli ich uu.­
sadmionego ekoin.omic:mrle kszltalt<>­
wania. 

Wkrótce 
'sz yt" 
arabski 

GA~ GESEf.:1 

Rosnące zarobki i :ilnne dochody 
wymagają wydatnego zintensyfiko­
wania produkcji wYrobów rynko­
wych i podaży usług. Zwrócono 
więc m. in. uwagę na konieczność 
wy;równani.a przez zakłady pracy 
ew. zaległości w do.stawach do 
ha:ndllu, wzrostu liczby 6-trak!cyj­
nych 111owośd, pr.z spieszenia od­
dan:a do :i;ytkli •f;\Vych przedsię-

Kairski dziennik „Al Abram" po 
informował w piątek, że w naj­
bliiazej przyszlo6ci ma by~ zwoła­
ny ,,szczyt'' arabski w celu ocenv 
sytuacji na Bliskim Wschodzie, ..:., 
\tonfek'ci€- fia<;ka ostatniej mi ii 
mediacyjnej Henry Kissingera. 

czv ..Interkosmos 13" wv~śni 7 

Indie. :Nad brzegami Gangesu przez 
IW!ele "<'l'i&k6w (>O'wstaiwaJy budowle 
• romycll styla.eh aroltitektoni"0:-
1nych. Dla binduskloo bogaczy pora­

oowal! &r·cbitekot włoscy 1 miejsoo· 

!Wł. 

Zuchwała kradzież 

na lotnisku 
Kennedv'ego 

'Punkcjona.ri'll.Sz.e FBI zatrz.ymail w 
Nowym Jorku 5 mężczyzn i 1 ko­
bietę "POdejrzanych o kradzież w 
dn..iu l'! marca na J()tnlsku Kenne­
dy'e:g0 partii zegarków o łącznej \\"ar 
tpś.c1 pól miliona dola.rów. Znale­
zion.o przy nich tyUrn część !upów 
{'Warb<.>ści 207 tys. dolarów). 

Tragedia w szpitalu 

Smierc 24 niemowlat 
W szpitalu polożniczym w Rije­

ce wydarzy! się w piątek rano 
kagiczny wypadek: trujący ~a.i: 

pows.taly z zapalenia się in„lala­
lac.ii elektrycznej spowo<lowal 
śmierć 24 .niemowląt. 

Stan zdrowia czworga innych 
niemowląt jest krytyczny. 

NASiĘPNV NUMER I 
„Dziennika Łódzkiego" 

UKAŻE SIĘ 

we WTORSIC 1. IV. 

WPfvw aktyyJDDścl łm1c n lud i • 

NIKOZJA 

W ŚRODĘ 

Dziennik pisze, że propozycja te­
go ,,szczytu'• mst.ala przedy.s.Imto­
wana przez szefów państw arab­
skich w Rijadzie, którzy przybyli 
tam na pogrzeb zamordowanego 
króla Arabii Saudyjskiej - Fajsa­
la. 

= = --§ 
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Naukowcy krajów soc.ialistyezn.ych spodziewają się, iż wy. 
strzelony w czwartek sztuczny satelita „Interkosmos 12" dostar. 
c~y nowych danych dotyczących wpływu słouea na procesy geo­
hzyczne - ośw:ia.dezył pracownik Instytutu Badań KosmicZ11ycb 
Akademii Nauk ZSRR, N, Pisarienko, jeden z kierowników te­
go eksperymentu. 

wz owienie roz Radioaktywna woda 
Prezydent Makarios przemaWiając 

w piątek na wiecu w Nikozji za­
powJe\l.Z.ial. że w pr.zyszlą środę pod 
j_ęte zostaną ponownie rozmowy mię­
dzy wspólnotami grecką i turecką 
w kwestiach humarutarnyeh, R<>z­
mowy te zostały zawies7'0IIIA! pQnad 
6 tyg<>dni temu, Po proklamowaniu 
przez Turków cypryjSklch 1epa!l"aey­
~go pań9twa. 

Jak podają agencje w pl.ątek z 
kotla elemtroW!11l atomowej w Water 
ford (stan Connecticut) wyciekło 

Powiedzial on, iż głównym celem 
wys·trzelenia t-ego sputnika jest 
ba<lanie wzajemnego wpływu cza.­
stek naładowanych i promieniowa­
nia elekt.romagnetycznego niskiej 
częstotliwości w strefie magnety­
cz,nej i w polarnej jonosferoe ZLe­
mL 

PO!ll!!d 3.000 lLtrów radioalrtywnej 
lV<>dY. 

Sp.QWodO!Walo to ko.nl.oozność ewa­
Jw.o.warua 1.200 robotników Jctórzy 
praomvaJ1 przy b"udowie nowego dllia 
liJ,l te1 elelrnowni. 

Badani.a te mają n,czególn& zna­
czenie z uwagi na to, że od tego, 
jak zachowuje .się str.efa magnety-

(Da.Ls.zy clą& na str. :ł) 
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Ostatnio powrócila do kraju pa.re naszych 
znakomitych kierowców rajdowych Andrzej 
Jaroszewicz i Janusz Wojtyna, którzy brali 
udział w dwóch rajdach - eliminacja.eh do 
mistrzostw Europy przebiegających szosami 
Francji i Hiwpanii. IX miejsce w pierwszym 
i VI w drugim rajdzie świadczą o wysokiej 
klasie obu kierowców. Wyniki to jedna stro­
na medalu. Drugą jego stroną, tę II)lliej 
:znaną stanowią dramaty, których przecież 
na każdym rajdzie nie brak. Dramatyczne 
przygody, które spotkały naszą załogę cho­
ci ai:by na tych dwóch ostatnich rajdach sta­
nowiłyby z pewnością kanwę scenairiusza do-

brego filmu . Mówi Janusz Wojt.YlflA. A bylo 
to tll.k ..• 

Z ZĘBA:\11 W SKitZYNil lłlEOOW 

Była n<>c. Deszcz .siąpil bez pa.erwy. Pir'Zed 
nami wąskie pasmo alpejs.kiej drogi. Pro­
wadził Andrzej, jak zwykle obok cykl.owa­
lem mu z opisu trasy czynności. Raptem 
gwałtowny wstrząs. odnosimy wrażenie, jak­
by chcialo rozerwać wóz. Myślimy - k<>­
niec z rajdem. Zatrzymujemy samochód. No, 
tak. Przy zmianie biegu zak.J.es.ziczyl się 
W<i\eczny. Wyrwało dwa zęby z trybu. Co 
rooić dalej? Jesteśmy przecież na odcinku 
specjalnym i to na dobitkę p1erwszytn. 
Czyżby rajd Stuttgard - Lyon - Cahrb<>n­
niers miał się już dla nas skończyć? Nie! 
Podejmujemy decyzję - jechać dalej! W wo­
zie hałas - tryby .iak: oszalałe walą o obu­
dowę skirzyni biegów. Głowa pęka. a w 
~ jeszQle uw.ażać na. ~ 

Po Skończonym OS-ie, chcemy się wyco­
fać, l\Iechani.cy we włoskim serwisie radzą, 
kontynuować ja.Wę. A więc jedziemy. Zdą­
żyliśmy wYmienić olej, wyjąć owe nieszczę­
sne zęby. Poje.chail.iśmy, chociaź bez wste­
cznego biegu. Duże to było obciążenie psy­
chiczne, każde wyjechanie z trasy g:r<XZiil<> 
wycofaniem :z rajdu. Po prostu nie mogli­
byśmy co!nąć woou. Jednak dojechaliśmy, 
na IX miej&C'U. 

ZATRZYMU.JllMY lłlĘ NA.„ DRZEWIJI 

Byk> to w OZWll.e ~qu do h~• 

~ rajdu „Firestone", który oobyl się w lria­
ka dni po rajdzie we Francji. Zjeżdżaliś­
my leśną drogą z góry, by jes.wze raz 
sprawdzić tę trudną część odcinka specjal­
nego. Raptem widzę, że Andrzej „nie wyra­
bia" na zakręcie. Staczamy się przez rów, 
sa.mochód przewraca się na bok, wyrywamy 

rs korWi.i.amt dwa - nieduże na =ęście 
- drzewka, zatrzymujemy się na trzecim. 
Nie m<Yi.emy wyjść z iSamochoou. Odkrę­
cam okno, wychodzę, wyciągam Andrzeja. 

Oglądamy wóz, uszkod=ia na s=~e nie­
wie.Jkle, n.am też nl.c się nie stało. Robimy 
pamiątkowe :zrljęcia. Droga w dól była do­
syć pros.ta i poszło nam szybko. Gorzej by­
ło :z powrotem. Wystarczy powiedzieć, te 
dopiero następnego dnia wyciągnęła nas 20-

tonowa ciężarówka.. Po drobnym remoncie, 

tym ~ 8lllłl'100hode:m WY'l'U6.eyliśm!V M 

NillL 

W STRUGACH DESZCZU 
NA„. MASCE SAMOCHODU 

Jeeteśmy na pie1,wszym odcinku specjal­
nym r1ajdu „Firestone". Jest ciepło, pada 
deszcz i to ulewny, s·zosa bard.oo ślisoka. Rap­
tem Andrzej krzyczy 

- Nie ma gaml„.! 
zatrzymujemy się, <1bwieramy maskę. Tak, 

zerwała się linka gazu. Decyzja jest bly-
11kaw1c=a. Jechać dalej! Andrzej siada na 
maskę, jedną ręką trzyma kawałek linki, 
drugą przytrzymuje maskę. Ja sia<lam za 
k.ierow.nicą. CZllS\l mało, musimy się spie-

szy~. Andrze.l dO<iaie gazu, na szy'b'kościo­
mierzu widzę 120 km/godz. Ulewa. Na szczę­
ście do zakońcżenia tego odcinka pooosta­
lo 5 kilometrów. Dojeżdżamy do mety. An· 
órzej schodzi z maslti.. Jest siny z zimna, 
jego kręcone wlosy stały się dziwnie prosie. 
Pchamy wóz do st.ojącego nie opodal serwi­
su. Włosi chcą w naszym „Abrathcie" wv­
mieniać linkę gazu, Trwałoby to ok. "15 
m1nut. Nie mamy na to czasu. W tej .sytua­
cji mechanicy zakładają dlugi drut, który 
spod ma&ki, przez boczne okno biegnie 
wproot do mojej dłoni. Ja reguluję gaz, 
A.nd1-:zej prowadzi. W ten sposób przejeżdża­
my dwa odcinki specjalne, po 10 kilometrów 

kaiidy. Po ich ukończeniu mechanicy za­
kładają nam linkę. Strata czasu na jej 
założenie i te wszystkie perypetie, koszto­
wały nas trzy miejsca. Zajęliśmy dopiero 
VI, a mogło być trzecie. Nie tłumaczę się 
tu. na rajdzie różnie przecież bywa, mogli­
Ww lf!> ni.a ukończyć ... 

Spisal! M. S'liOLABSłil 

DZIER 
KIESIE 

W 88 dniu roku słońce wze. 
szło o godz. 5.19, zajdzie zaś o 
godz. 18.04. 

lmienihy olv;hodiq 

DZIS: 
Wiktoryn, Eustachy 

JUTRO: 
Amelia, Dobromir 

POJUTRZE: 
Balbina, Beniamin 

Dyiurny syrioptyk 

przewiduJe dla Lodzi I woJe· 
wództwa następującą pogodę: 

zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane z przelotnymi o­
P!ld3:mi śniegu. Możliwe wystą­
pienie burzy. Temperatura mak 
symalna plus 5 st. C. Wiatry u­
m.iarkowańe,. dość silni.' i pory­
wiste południowe, skręcające na 
zaehód. 
Ciśnienie 727,8 mm. 

Wain·e1s1P rt">ctniee: 

1945 - Wyzwolenie Gdańska 
1880 - Ur. S. O'Casey, irlan­

dzki pisa.n; i dramaturg. 

T oka sobie myśl 

Nienawiść jest owocnym za­
wiść jalowym nałogiem. ' 

Uśmiechnij si' 



Polski kredvt na budowo zakładu ·KBWE PRZVSPIESZENIE PRAC 
produkcji niklu w Jugosławii . nad dok•entami koliawfmi 

28 marca opustoszały na krótko aale gmachu nad Jeziorem 
Le~ .• gctzJi~ tioozą silę Obriady genewSkli.ej, drogiej Wiy 
Konferenci1 Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. Delegacje 
z 33 państw europejskich, Stalllów Zjedinocwnyeh i Kiainady 
'roopoozęly 4-dlniowy ŚW'iiąroeomy wypoczynek. Po NtA pierwszy 
zrezygnowano ,z tradycyjnej, dlułszej praer:wy. 

Między banlkruni i p!Xl<lJulocyj no-
handlio>\vym,i orgamizacjami Polski 
d Jugosl.aw1i podpisane zostały 2lł 
bm. w W.llJrs-MWie umowy, na któ­
TY'Ch podstawie strona polska udzie-
l.il jugoslowiańsklemu looonbinatowi 
hutniczemu „Feni" w KavadaTCi 
kredytu :lllnansow-0-towairowego na 
budowę zakładów produkcj_ żela7..o­

niklu. W zamian za k!redyt Polska 

otmzymywać będziie przea; 16 la.t te­
la.zo-n.i!lci.el z lrombin.atu „Fen.i" 
w lą07Jnej ilości pOlllad 350 tys, ton. 

W ramach tl'a·nsal!:cjl dostarczane 
będa również do Jug<>Sł.alwil inne 
towary polsk;ie, w tym nl.6BZYrlY i 
lll"Ządzenia. 
Lączna warbość dostaJw wy,nilr.ają-

cych z zawa!I'tych umów wynil!SW 
po<nad 600 mln dolarów. 

Wczoraj aeblr,ał aie Slówny Oll'g&n I 
lron.f.erencJi - ~t kloordyna.cyj-
ny, k;tóry w ero<nle sn.ef<Yw delega- ' • • • i 

W Lodzi powołano 

Komitet Obchodów święta ·1 Maja 
Wczoraj Prezydium LK FJN powołało 61-osobowy Komitet 

Obchodów Swięta. 1 Maja. Przewodniczącym Komitetu został 
członek KC PZPR, I sekretarz KL PZPR, przewodniczący Ra­
dy Na.rodowej m. Lodzi - Bolesław Koperski. 

A oto sklad Komitetu: G. Adamczewska - sekretarz KL 

Nominacie i odznaczenia 
~ią::~~~~==i~:~E- rzes1en1e ziem 
E~~eJ;:~~~er~ na Svcvlii i w USA ~ 
kl-Onferen.cj1, kitara Odb~ &le w '~ 
Helsilnklach na nailW)'ŻlSiZylill &i=eb· . 
lu. Obsenm'l>Orlum aeJmnogl'af.iCl2ale w ~ 

PZPR, wiceprzewodnicząca LK FJN. S. Bajur - sekretarz KL 
PZPR, J„ Ba.ranowska. - brakarz, przewodn. RZ w ZPDz. „Iwo­
na", J. Blusz - członek KC PZPR, robotnica w ZZPO „Wól­
czanka'', H. 0.Zyż - kier. artyst. Filharmonii Łódzkiej, Cz. Du· 
bila.s - działacz ruchu robotniczego, W. Drygas - prezes Oddz. 
Lódzk. SDP, A. Dworniczak - I sekretarz KD PZPR - Widzew. 
~· Faliński - sekretarz KL P~PR, I{. Fijałkowska. - przewi­
JaC2lka w ZPB im. H. SawiCJkiej, W. Garbołiński - prezes Od.dz. 
Lódzk; ZPAf'., W. Gościmińska. - Budowniczy Polski Ludowej. 
G. Gortowsk.i - prezes MK SD. T. Gorzkiewicz - monter w 
ZM im. Strzelczyka. I. Głodowski - nastawiacz maszyn w ZPD 
im. F Dzierżyńskiego, Z. Głowacki - prof. PWSSP. I sekretarz 
POP, S. Graczyik - obcią.garka w ZPB im. Gen. Waltera, M. 
Grzelka. - poseł ~a Sejm PRL, W. Honkisz - plk. komendan1 
OSOP - WP. Ja.nma Jalkiewicz - szwaczka w So. Pr. Inwali­
dów m:· Martyki. J. Jablkiewicz - prezes NOT, S. Kosiński -
przewoon. RL FSZ..'\IIP, A. Kotełko - prof. rektor AM 1\1. 
Kotwicki - ntk o~iC'Pr Gorn;.,.on 11 WP. !\: . Kranoe ~ nll< 
komendant MO m. Lodzi, M. Kwapisz - I sekretarz KD PZPR 
- Poles.ie, K. Kwiatkowski - sekretarz KL PZPR, M. Kacz­
ko"'.ski - <lz.iatacz irosp-O<l.arczy, J„ Lorens - prezydent m. Lodzi, 
Hahna Mort1mer-Szymczak - profesor, przewod.n. Łódzkiej Ra­
dy Kobiet, K. Maciejewski - działacz ruchu robotniczego, .J. 
l\_aly/aszezyik - I sekretarz KD PZPR - Górna. A. Medyńska 
- działacz ruchu robotniezeg-0 M. Mielczarek - ślusarz w Zakł. 
Sieci Ciep·lnej, J. Michalski .'.... prof„ członek PAN. A. Mrocz­
kows~a - przewodnicząca LRZZ, A. Nadolski - profesor, prze­
wodniczący LK FJN, B. NatMskit - przewodnicząca ZG 
ZZPPWOiS, Zofia Nierobisz - tkaczka w ZPB im. Marchlew­
skiego, J„ Niewiadomski - I sekretarz KD PZPR - śródmieś· 
cie, Z. Niciński - I sekretarz Komitetu środowiskowego PZPR 
przy Zjedn. Budownictwa. J. Pakuła - red01ktor naczelny . Gło­
su Robotniczego", M. Pająk - brnkarz w ZPD7.. „Lido"; J.' Po­
_rowski - dyr. Zjedn. Przem. Odzieżowego, J. Pokorski - dzia· 
"lC7 ~ur-h11 roootnic7.e"" 1•1. Pil~r,J~i - ~ktor 'l'nqtru N°'>Wf'"n 

R. Przybył - monter PTiAT „Elta". M. Serwiński - prof. rek­
tor PL. R. Skowroński - doc. dr n.o. rektora UL. J. Suska· 
Janakowska. - przewodniczaca ZL LK, L. Sprucb - Budowni· 
czy Polski Ludowej. G. Stefańska - p;zewodnicz„ca MKKP -
KL PZPR, Krystyna Sztybel - czl:onek Centr. Kom. Rewiz. 
PZPlł., roh"'-tni('a ,u zp,.,.., :-n, n.,\'„nraii T , •• ~rr\X!roi. s. s~,..;ifprska­
poseł na Seim PRL, M. Tatarkówna-Ma.jkowska - Budowni­
czy Polski Ludowej. D. Tomaszewska - nauczvcielka w Zesp. 
&llkót Zawod. nr 2. A. Walczak - I se!rret~rz KD PZPR - Ba· 
Juty. J„ Wawrzak - literat, prezes LO ZLP. J. Wa'wrzyńczyk 
'PrPzes MK ZSL. J. Wo,jtala - poseł na Seim PRL. 

l'll'7led ~ JIRC'W7 poci.. Palermo zarejestrowało w piątek · 

1 okregu Sadu Woiewódzkiego w łodzi IIlO, iLŻ Pil'a.oe 1redia.k.cyjne naa ""'"''"- trzęsienie ziemi. Jego epicentrum 
m,a óakumeilitaIIl1 k.ońOOIWYmi ziallooń- znajdo<Wało się na północny wschód 
ozyly sie. Dotyczy to Z\"'1.asroza od Messyny. Miało ono nstęteru.e ~ 
prob.Lema.t}"ki współpracy gos.pocl.alt'- ł ._ w skali Meroalllegoo . 

l\ada Pań&twa PRIL uchwalą i: d«iJa 
łO marca 1975 r. powOilala na sta-

MOS,KWA. - W piątek zakońceyty 

Ilię W M.o&kwje 2--0miowe rozmoWTY 
gospodarcze ZSRR - USA, Delega­
C!li radzieclcie1 przewodniczy! wice­
ll}inis<ber handlu zagranicznego Mi­
qpail Kuzmm, zaś delegacji USA, 
zast~a amerykańskiego sekretarza 
sta1nu dis gospodarczych, Charles 
Robinson. 
PARYŻ. - w piątek rano 7J01Stal 

wstrzymany amerykański „most ipo 
wietr~y", którym samoloty USA 
startujące z Sajgonu l bazy Utapao 
w TajQand.ll, przew-OZily żywność i 
amrunl$!Ję dla wojsk Lon Nola, Loty 
;ziostalły wstr:eymane z powodu 1nte;n­
sywneg0 ootrzalu lotniska Pochebemg 
prz.~ artylerię sil patriotycznych. 

BUENOS AIRES. - Nowego 2'a­
bójstwa poliitycznego dokonano w 
Argentynle. Ofiarą aktu terroru padł 
pulk<YWnik armil argentyńskiej, Mar 
t1n Rico, czlone'.k zjednocw11ego szta 
bu isil zbrojnyeh, .zastrzelony :na 
przedmle~~ch Buenos Aires. 

KAIR. - Prezydent Egiptu, Anwar 
!!adat i prezydent Algierii, Huari 
Bumedien w czwartek wieczorem 
ro1.1poczęli w Kairze rozmowy na 
temat strategii arabskiej na Bliskim 
Wschodzie, po fiasku mlsjl dy>p'!Jo­
matyc2'l!1ej w tym rejo'lli.e amerykań 
sk!ego sekretarz.a stam.u, Henry Ki.s-
5iJ1geTa. 

nO'WlsJta s~ows:kle w okręgu S-du 
WoJewódzJkiego w Lodzi; na sta.no­
wlska sędziów wojewódzkich: B&r­
baTę zetent, Annę Kwapisz, Krysty­
nę '.I\aźbier!iką, S:ta.ni.$ława Linka. 
Na stanowisko sędziego powiatowego 
w Sądzie Powiatowym dla m Lo­
d2li: Jadwigę Proce i Ewę sumi­
slawską, w Pabianicach Krystynę 
Ot'licką, w Skierniewicach Urs2llllę 
Wr~l>el, w Slerad21U Se.blinę Sko­
wrońską, 

w dn1u Ili marca br. na kio<n.f_,,_ 
cjl w Waxszawie pOŚ'\Vlęccmej 30-le­
ciu działałności Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Htlerowsklch w Pol­
sce - Stanisław Kania - zas~a 
członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR doko:nal aJctu deko­
racji wysokim\ odznaczeniami 'Pllń­
stwo<wymi 'P'rzyznanym1 przez Radę 
Państwa zasłużonym dzl.alaczom. 

z o.kręgu Sądu Wojewód'Lk!ego w 
Lodzl odznaczenia otrzymali: Krzyż 
Kl!JW1alerski Orderu OdrorurenU. Pol­
ski: Tadeusz Adamski - prezes Są­
du Powiatowego w SieTadml i pTZe­
wodniczący Delegatury Pow.iatiorweJ 
OK BZH, Złoty Krzy.ł: Zasługa: ~i­
gn!ew Piechota - wlceprokuratar 
Proklllratury Wojewódzkiej d'la m. 
Lodzi - Oddelegowany do pracy w 
OK BZH, Srebrne Krzyźe Zasługi: 

ozej. Sposród w poclstawowyoh za- • 
sad regulujących rozwój wsp61pra<:y * + :ff 
między pwństwamd, 9 p02l0stalo już .A,;>araty &ejsmogratlerme w S&lt 
ll1$>dnlml.Yeh, w tym ogromnie L.a:ke city w stanie Utah, "8.reje- · 
ważll>e dla polroju i bezpieazeństwa stroWaly w czwartek wieczorem ko- ' 
międzynail:>Odwego 7'asadY tlell'Yto- lejne trzęsienie ziemi. Mlalo ono ~ 
riallno-pdliitylczne, Poważny postęp na.tężetnie 6,5 st. w skaU Richtera. . 
osiągnięto rów.ni& w SlJ(l'lllWie Jccxn.. Ofiar w ludziach nie bylo, Wstrząs ~ 
ta.kitów między 11.lidŹlllt.I,, wymi.ainy in- trwat 10 sekund, odC1J11li go wszys­
f~rn:acjl., współpracy w d.zied.zinie cy :mieszkańcy miasta. Poprzedniego (. 
oswilaitY cma.z - w mnLejszym stop- dnia zarejestto<Waino tam trzęsienie ,>, 
ndu - w i;pra.wach wymiany kuJitu- 1~i 11-.-..•-•!U n st te' samej ~ 
!I'.alneJ. De1ega.ci podlm'eślają jed.no- :z: ~u· 0 ~""'""'"• • ' · 
=eśme, że meozyw!sty zaklres po- s.kll!l1. · 

~~~~~~ks~ ~j~nrr~ Czy ,,Interkosmos 13" t rejestrowanych tekstach, OOW:lem }te 
szereg spraw urz.godnion.o jut w :iron- ~ 
t.akitaeh nie:fioirmalmych. I 

w opinii wielu de.iegaitów, istot;ą (Dokońc.ze.nie ze str. 1) • 
pootęp osiągnięty w pl'\3.Cach KBWIC, czna ~eży łączność radiowa na 
jak również rzeczowa i loonstrukty- Zi'emi. Jest ZU;pelnie możliwe, że '( 
wna atmosrera obrad, stwarzają ) 
sprzyjające wairuI111ci do zaOO<>ńcrenia lot „Inteilkosmos.u 13" poz;woili wa- )'<. 
konferencj'i w połowie br. dać :również meclumi:zm wpływu r..( 
· ak.ty!W>Ilości Słońca na ludzi., zwie- ~· 

Auto·bus runął w prze.pas'c' ["Zęta i rooŚliny. z tym wiążą się ~~ 

Ko:re51P01I1de.nt Agencji Reutera do­
n.osi z Peszawaru (Pakisitan), że u­
biegłej nocy w pobl.1$u tego miasta 
autobus z. niewiadomyeh przyczyn 
zboczyi „ szosy i runął w prze!paść, 

Weqrug pierwszych dO!Il.ie.sień, oo 
najmniej B osób zginę1o, a 20 ro­
stalo rannych. 

ogromne perSipektywy dla rolnic- ~ 
twa, med.ycymy i innych dziedzin. i?<: 

Ptrz;yir:z:ądy umi€5zcwne na pokla­
dzie „Lnterkosmoou 13" z,o&taly wy 
kon.ane w ZSRR i Czechosłowacji. 
W obserwacjach :naziemnye>h li. w 
opracowywaniu materiałów, ucze­
stniczą specjailiści z BulgarLl, NRD, 
Polski, Węgier i innych krajów. 

~ 
I 

Komunikat Państwowej Komisji Cen ~ 
Wanda Gn1azdowska - prezes Sądu 
Powiatowego w Lęczycy I prz.ewOd­
nicząca Delegatury Powiatowej OK 
BZH. Wanda Czekierda - prezes 
Sądu Powtatoweg0 w Rawie Maz. i 
przev;odnicząca DelegatuTY Powiato­
wej OK BZH, Z<Wis1awa Laeh-0ws!ka j 
- ·wiceprokurator powiatowy. zastęp- Od 1 k 1· 1n·1a kauc1·e za worki· ~I lf~::O~J::O.ia~:::~tu;; ~: I W papierowe ~ 

~ wlatowej OK BZH. 

Powołano też komisję organizacyj;ną obchodów. 

* 

Zaginiony rybak znalazł się w ... domu 
Jak jur.i mtoounowall!O; w irn>k.u bl~ wyst~uje w 111aseym iklra~u 

duży lllli>ed1l<bór te'ktJWey, paip:ieirlU I p!I'rlletiwocó.w pa.ple.J.10!WYdh wywio?amy 
awarią w '.ha.kla.dach celulozy i pa.plenu w Swlieciu. Sytw1;aja ~ 
zrrttlS'Za do podjęcia ISl2Jt're.gu diugol'ailOfW\YCh i dot'aźnych !1~0<dlków ztnie­
mającyCI! do ~"l!"alnie-neinia 71Uzycia ~6w paipierruiazych i 007lczędlneg'o 
IDimi gospodarmvamJia., m.in. popm;ez wJe;Jotko:lollDe uźy:tk<Jlwmiie opaikOJWań. ~ 

"'<. 

Nowo wybrany ikomitei pod przewodnictwem B. Koperskier{o 
za.akceptowa? przedstawiony orze:>: Z. Falińskiego program ob­
chodów Swięta Pracy w Lodzi. Do dnia 7. IV. zostaną uowo­
lane dzit>lnicowe i zakładowe komitetv. W okresie od 21. IV. 
do 30. IV. w zakładach macy, szkołach i uczelniach odbed" 
.si~ uroczyste akademie. sootkania i wiec-zomice. na którvch 
m. in. podsumuje sie realizację czynów społecznych i wyróżni 
pl'7o-downik6w n'iu''i i nracy, 

W poniedziałek 28. IV. br. o godz. 13 odbędzie się spotkanie 
Egzekutywy KL PZPR z dzialacrnmi ruchu robotniczego i przo­
downikami nracy. a o godz. Hl uroczysty koncert w Teatrze 
Wielikim. Część artystyczną wypełni „Jezioro labedzie" w Wy­
konaniu baletu leningradzkiego. W środę - 30. IV. o godz. 13 
nastąpi uroczyste przeka7,anie kina „Iwanow-0''. Tegoż dnia ra­
no w t?machu Urzędu Miasta odbędzie się uroczystość dekora­
cji zasłużonvch łodzian odznac-zeniami państwowymi i Hono­
rową Odznaka m. Lodzi. Wieńce 1 wiązanki kwiatów złofone 
będą na grobach łódzkich komunistów. przed Pomnikiem Bra­
terstwa Broni w Parku P-0niatow kiego, przed oomnikami J. 
Marchlewskiego, Martyrologii Dzieci w Parku Promienis·1ych. 
11ą Grob" 0 ~lfl?'.no:tn~q~ 7,nln;Pr7rt i T'lr7.V '!'lf'!"ł117e1oum 1''I:eezeń­
stwa na Radogoszczu. Dowództw-0 Garnizonu WP wystawi honoro­
we warty .w. dniu 30. IV w godz. 12-18 i 1 maja w godz. 9-13 
pod Pommlaem Braterstw.n Broni. Grobem Nieznanegą 7..olnie­
rza i mogiłą zbi-0rową PPR-<Jwców na cmentarzu na Radogosz­
czu. LR FSZMP wystawi warty honorowe w dniu 30. IV. w 
g<>:dz. 14-~8 pod Pomni~ie:n Martyrologii Dzieci oraz przed ta­
blicą pamiątkową Prom1erustych przy ul. Piotrkowskiej. W dniu 
1 !Da.ja o g~dz •. 10 rozpocznie się tradycyjny pochód 1-majowy. 
ktor:y przec1ągme ul. Piotrkowską od Mickiewicza do pl. Wol· 
no~!· Trybuna honorowa zostanie ustawiona przy ul. PiotI'kow-

I 
I 

POLSKIE RATOWNICTWO OKRĘTOWE W SWINOUJSCIU 
ZOSTAŁO ZAALARMOWANE W NOCY ZE SRODY NA CZWAR­
TEK. ZE NA KUTRZE KOLOBRZESKIEJ BARKI „KOL-67'• PRZE­
BYWAJĄCYM NA BALTYCKICH POLOWACH ZAGINĄL JEDEN 
Z CZLONKÓW ZALOGI. 

J,e<lnYm ze środków, o chairaikJt,e- dyv1<"idualnym g.ospodarstwom rolnym 
r.ze doraźnym, bedzie pobierianie od I O'Nł<t zakłady przemyslu paszowego 
dln1a 1 kwiet>nia kaucji za nowe przy bezpośrednie.i sprzedaży mie­
worki pa;plerowe stanowiące oµako- szanek paszowych ugpoleoznionym 
wanie be71poścredinie przemysłowych gospodaTStwom l'Olnym. zwrot kau-

Natychmiast w morze wypłyną! 

mieszanek pasz,owych. zastosowanie cj1 następuje przy ZWII'OCie wor­
jest w d-OlllU i w ogóle nie Wypły-1 kaucji powinno umożliwić odzyska· ków p.aipierowych w stanie nadają-
nal tym razęm w morze., nie znacznej części woit"ków P<tiPie- cym sie do ł)C>nOW1nego użytku. 

Ten bezprecedensowy wypadek rowych do ponownego użyt~. Ka.ucjJ nie pohlera sie w przypadku 
nie najlepiej świa.dczy o szyprze j Kaucja za 1 WOI'ek wynosi Hl zl odbioru pasz przez nabywców w o-

~ 
~~ 
~~ 
~~ 

Kioł-67" który nie wiedział nawet do pobierainia jej upoważrrtone sa pa,Jrowaniach własnych. Ka'llcja pą­
łiu czlooków załogi ma na po'lcta-1 jednostki hain<llu przy sprzedaży de- biarana będzie do Jrońca bieżącego 
d,?,ie. ta,Li.=ej mieszanek pasrov1tych in- roku. ' 

1&<tatek ra1t0\V1niczy „Mistral" z Dzl~v­
nowa i „R-1"' z Kotobrzegu, Poszu­
kiwania w rejonie połowów kutra 
trwały dwie godziny. Przerw,runo je 
gdy droga radiowa nadeszła \llia­
dom<>ść z lądu, te zagini<>ny rybak 

~ 
~ 

i@d·IeJ:i( J#ł·f •l:ii Efrl•J:i(#i-2•1:0 ~ 
Piłkarski show na brukselskim stadionie Zwyżka formy ~ 

sk1eJ u wylotu Al. Schillera. ~ 

(J. Tomaszewski o meczu Anderlecht - Reprezentacja Swiata) 
= = 

Jia!k już pisaJiśmy, w ubiegłą Arodę na stadionie bruksels~o 
Anderlechtu rozegra.ny m.stal interesujący mecz pilkarski ponuędrz.y 
jed.enMtką teg<> zasłużonego dla belgijskiego futbolu klubu I Re-
1>rezentacją Swiata. Spotka.nie to 2lOrgan:irLowano na pożegna1Ułe 

rym sukcesy od!noswne na zlelomej 
mll'l'aWie pnewróeily mocno w gł<>­
wie. Wręcz odwrotnie. Szybko prze­
szliśmy n.a koleżeńską stopę. I to 
nle dopiero w czasie bankietu po­
żegnalnego, ale Jeszcze na b-Oisku. 
Jedyną barierę w . zawarciu głęb­
szych kOIIlltal«ów stanowLla bariera 

-5 
5 czołowego piłkarza Belgii Pa.ula van Himsta. 

w zes1>01e najwybitniejszych sla.\V świiatoweg0 futbolu wyst.ąpił 
reprezentacyjny bramkarz Polski - Jan TomaszewskJ, kt.óry 
po powrocie z BrukSeli pod:zll clił się s nami w.ra.źeniami s tego 
nle-0odzlennego sp-0tkalllia. 

-= = 5 
- Nie ukrywam, że j.uż od daw­

na marzyło mi się wystąpienie ob-Ok 
największych gwlaro pilka'l'Skich na­
szego globu. Byl to mecz, który 
chyba zagrał czl<YWiek pierwszy i 
ostatni raz w życiu. Mam tutaj na 
myśli sławy z jakimi mialem oika­
zję vzystąiplć w tym niecodziennym 
widowisku, pra~vdz;iwym pilkarskim 
show. Grać w jednej drużynie z bo­
żyszczem brazylijskiego futbolu, 
slaV.'nyn1 Pele oraz innymi gwiazda­
mi, to chyba naj\lliększe wyróżnie­
nie. Chcialbym dodać. że kiedy Pe­
le wraz ze swymi kolegami z dru­
żyny odbieTał puchaT za pierwsze 
miei„sce w fina!OW)"ffi turnieju MS w 
Sztokholmie w lól56 r,. ja mialem 
wówczas LO lat J nie marzyła mi sie 
jeszcze gra w pilltę nożną. 
Publiczność brukselska skwito vala 

nasz występ żywiołowym! owacjami. 
A trzeba dodać, że spotkanie roze­
grane zostało w wyjątkowo ciężkich 
warunkach. Murawa stadionu przy­
pomvnala roerr\,iękle glini·ane klepisko 
w którym nogi zapadały się niemal 
po kostki. Mimo to drużyna gwiazń 
jak 1 pilkerze Anderlechtu 7.apre­
zentowalt futbol na najwyższym 

Komunikat Totka 
W zakładach Malego Lotka z dnia 

26. 3. stwierdzono: 
12 rozw. „ 5 trafieniami - wygra­

ne Po 1711.068 z!, 2.351 rozw. :r. 4 tra­
tieniami wygrane Po 1.363 zl„ 
91.357 rozw. z 3 trafieniami - wy­
grane po 58 ;cl. 

Na. wylosO<Waną premiowaną koń­
cówkę banderoli na w/w za:llllady 
dmychczas stwierdzono: 

sześciocyfrową nr 1868.20 - 1 ku 
pon - nagroda samochód osobowy 
marki „Fiat 125-p" lub 167.700 zł 
- pi_ęciocytrowa nr 86820 - 11 ku­
pon.Qw - nagrody telewizory do od­
.!;> ioru programu w kolorze lub 20.000 I 
.zł - czterocyfrową nr 6820 - 1129 
kuponów - nagrody radioodbiorniki 
~ub 2_<100 zł: - trzycyfrową nr 820 -
1.103 Jruipony - nagrody 'PO 200 l!ł. 

światowym poziomie. Nie zabrakło 
przy tym znakomitych sztucze!k w 
wy.\ionaniu Pelego, Eusebio, Cruy:Ua 
i pozostałych. W czasie tego mecZ'll 
padło aż 11 bramek. .Jako pierwszy 
strzelecki feStiWal rQZPoczął główny 
bohater meczu - P, van Himi;.t, 
zmuszając mnie do ka.pitu1,acjl przy 
egzekwowaruu r11lltu karnego w 5 
min. sipotkarua. 

- Czy nie mógł t>a.n zagrod:nlć pil­
oo dtiog; d.o siatki 7 

- P. van Himst strzelil w mój 
ulubiony róg, Tym razem jednalk 
zrn~enilem system obrony t ,;poszę­
dlem" w drugą stronę. Okazało się, 
że niepotrzebnie. Również nie mLa­
łem większych szans przy ob1·onie 
p<>zostalych trzech goli, c;trzelanych 
z od.leg1oścl 5-{; metrów. Niezbyt 
moglem liczyć na skuteczną inter­
wencję obrońców. Chciażby z tego 
wzglęQ_u, że wszyscy traktowaliśmy 
spotkanie nieco ulgowo. Nikt nie 
mia! zamiaru grać o wszystko. Cho­
dziło boWiem o pokazanie publicz­
ności dobrej pitki nożnej, 

Po mecm1 podjęci byliśmy lampką 
szampana. Jednym z najwierniej­
szych i goTąco nas oklaskujących ki­
biców był sławny kolarz belgijski 
Eddy Merckx. Okazalo się, że za­
równo on jak i Pele, Eusebio, czy 
Cruyff nie są - jakby się zdawalo 
- ludźmi mocno zarozumialymi, któ-

j <;Zy'k.QIW a. 
Itozm. : (Wll'ób) 

SOBOTA 

PILKA NOŻNA: Klasa wojewód2!1M 
juniorów ChKS - Czarni (Rad.om­
sko). LKS - Elta (oba mecze godzi.­
na 16). 

NIEDZIELA 

PILKA NOŻNA: Klasa juniorów 
Tęcza - \Vlókniarz (Pabianice), Lo­
dzianka - Czarni (Kutno). Widzew 
- Start tpocui,tek wszystk!ich spot­
kań o godz. 16) . 

PILKA SIATKOWA: Ogólnoipolski 
tuTn!ej dziewcząt t'OCzników s,parta­
kiadowych: Kielce - Lódź I, Po­
znań - Gdańsk, sala TE przy ul. 
Armii Czerwone!! U.9 (od godz. 16). 

PONIED~IALEK 

PILKA SIATKOWA: DM.szy ciąg 

turnieju dziewcząt Kielce - Poznań, 
Lódź I - Gda1'lsk (od godz.. 10), Kiel­
ce - Gdańsk, Poznań - Lódź I 
(od godz. 1.6). 

2 kwietnia w SDK „Lokator" 

Inauguracja „Dni Olimpijczyka" 
T.v.adycy,Jnii.e już w POOLl\llk~clt k'Wli.ettl!ia ocga.ni'Z'owiane 511 w ca­

lym kraju „Dni Olimpijczyka". W programie Dni urządzane są in­
tere~u.jące sp!>tkaniia synnpatyków sportu z 1ll&jlepseymi 7l&wtodlni· 
kami, reprezen.tantam.i Pollskli i oUmp;jcey\kami. 

tnagura.oJa teg0010C1JI1ych Dni Oliimpi(}ozyka w n.a&ym mteście 
nasta,1>i w śr.odę, 2 kWiełmia br. o giodz, 18 w sali Spóld11Jbelczego 
Domu Kultury RSM „LOlkator•• Pl"ZY ul. N'OWl~po'lsklej tZ. JaJk 
'!'Oint~_o.waLi nM dzialaoze tego klubu K. Wagner i J. S>Vop­
cziy1l.Sk.1 lillaguracJa teg<llr0<mmych Dnli Olimpijczyka w nas:r;ym mie­
~c!e omz~'ma UN>CllY\St.ą opTawę. o pr<o,,ara:mie tej ze W1SZech miar 
P?łYteome,j ilm.Jlll'6'Z)' ll>Oi'lld'ormuijemy ISZcze&ółom'o oa:seych Cv.lyte'l.-
I01k~. (lnO 

I DZIENNnt t.ODZKI nr 'JS (81'71) 

polskich hokeistów 
Po niezbyt udalnycb występach na 

a na stadionach zawody i pokazy sportowe. (Kas.) ' .. I 
W dniu 30. IV. oraz l maja w wy.znaczonych punktach, m. in. )' 

w_ parkach, musz~ch koncertowych na plaeach, zostaną zorga- ~ 
m.zow~ne w godzinach pop<i~udn.iow:ych i wieczornych koncerty J 
zespołow artystycznych, pro1ekc1e film. owe i zabawy taneczne 

~~~~~~~~~~~~~~~~;;(-~~~~ 

szych hokeistów w ostwtnich me- r::---------------------------------
czach z drugim.i zespołami C!iRS i ż k , , I k , 
ZSRR, forma Połaków tuż przed mi- art, tory mo" osztowac czy1•es' z•yc1•e 
stnost\\"!.IDd świata na s~ście e 
~::i={~ w WRF~g~lac~on;~~i~ ,,T~oskł1'wy" port1'er wielokrotnego mistrza tego kiraju 
EV Fuessen 7:1 (0:1. 5:G, 2:il). 

Obserwatorzy tego spzytkania pod­
kreślają dobrą grę reprezentantów 
Polski i stwierdzają, te drużyna 
USA trafi w naszym zespole na bar 
d7Jo trudnego przeciwnika. 

Do mistrzostw świata Polacy ro­
zegrają Jeszcze dwa k,ontrolne spot­
kanrla - w sobotę w Gumisch Par­
tenkirchen i w poniedziałek w Ln­
golstadt. Ich pn:eciw~iem będ;zie 
kombin1>wany zespół zl.oźony z za. 
woduąk~w se Riessersee 1 EV Fues­
sen. 

Jan Szczepański 
w nowej roli 

Mistrz olimpijski z Monachium w 
b-Oksie, Jan S7lCrepański definityw­
nie zakończył karierę zawoctniczą. 
Istniala propozycja, aby wystąpi! on 
jeszcze w mistrWS't:Wach Europy w 
~{Mowicach, ąle pięściarz nie wyra­
zi'1 zgody. 

J a1n Szczepański u.kończ.yt kurs iin.­
stru~Tów boksu 1 podczas zakoń­
cZOlllej w WarszaWie koll'IS'llltacji ka­
dry narodowej PTóbowal swoich sil 
jako trener. Według oceny „szefa" 
polsktch pięściarzy, Wikto:ra Nowa­
ka mistrz ol!mpijskJ zupeł:nie dobrze 
radzil sobie w nowej roli. 

A. Biegalski w Legii 
Ub!eglorocmy mistrz Polski i Wie­

lokrotny reprezentant kraju w wa­
dze clę:!:kiej w b<>k.sie Andrzej B1e­
galsk.j walczyć będzie w barwach 
wars~awskiej Legii. Z<>stal on po­
w<>lany do odbycia służby wojsk·o-
wej, Wcześniej Ka.towlclt.a Federacja 
Spo!'t'..I zawiesiła BlegaLsk!eg-0 na 1 
rok w iprawach zawodnika za Chęć 

7Jllliany barw k>lubO'Wyc.h w sposób 
niez;god.ny z przepisami. Andrzej 
Biegpski odwolal się od te'J decyzji 
do Pols'.kiej Federacji Sporitu. kltóra 
uchy'lila decyzję wlad:z wojewódz... 
kich, 

WOC'ZoraJ o godz. 17.30 Po,got<J!Wie 
Ratunkowe zaalamnawaJD.e rostalo 
wypadkiem, kt6ry miał mieć miej­
sce w Lódmkim Komhina.cie Bml.&wy 
Domów prrzy ul Teresy 105. Jak rn­
f onmował portier Szymańsl<i, 7l0sta„ 
la pmzy>gnieei1011a grurem Ilona Sz. 

świąteczne „Odgłosy'' 
Ukia.z.al sie już w kioskach świą­

.teczny numer „Odg!os&w" zawierają­
cy szereg ciekawych publikacji. 

~ Stairt 15 lipca - L. Wlodkow­
sl<ii pisze o wspólnym locie 
kiosmoinautów racl.Zieckich i ame„ 
irykańskioh. 

.A. Uniwersalny magazyn pamięci 
- dalszy ciąg opowieści Ericha 
von Dliinli'.k~na o z.agadkach prze­
szłości. 

.a. Egzorcysta - repootaż K. Frejd„ 
licha. 

.a. AnaW!mia zbrodni - Anoczej 
Blajer kiO!ntynuuje cykl publi· 
kacjJ o nieznanych aspektach 

za.bójs.twa prezydenta Kennedy·e„ 
gio, 

Ponadto: Listy gończe araz listy 
miłosne, felietony, :fraszki, teatralia. 
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Olbrzymie telewizory 
stadionie olimpijskim 

Montrealu 
na 

w 
Organizatorzy Igrzysk Ollmpijskich 

w Montrealu postanowlU na głów­
nym stadionie w l\'lontrealu zainsta­
lować ogromne telewizory 0 wymia­
rach lOX20 m w celu lepsze.f infor­
macji publiczn()§cl. Ekrany telewi­
zYJne na których z odleglośCj 100 m 
można będzie z powodzeniem oglą­
dać zmagania olimpijczyków, są pro 
dukcji węgierskiej, l\lont.aźem czte­
rech takich urzą.dzeń zajmą !ię wę­
gd~cy •pecJaliścl. 

Po przybyciu na miejsce specjalnie 
przygotowanej do takich wypadków 
karetki nka.zalo się, iż wym.ieniona 
lrnbieta poezula w czasie pracy„. ból 
w okolicach płuc. Kiedy zglosila to 

porlllero<wli., p01W1ied211a.1: „Zad.mv<><nie, 
ze byl wypadek, to przyjada woześ· 
nil!0j". Karetka wyjechała o godz. 
17,36 a była na m.iejSIOU o godlz. 17.14. 
R:reezywi&cie ba.rdzo &zybko. Gdy­
by jednalk w tym czasie Zda.rzył się 

l1Z<Hlllywiśc.ie clęZkii wypaclek drogo­
wy, jadący ta.m z pom1>Cą Je'kM"Z 

pozba.wion;y bylby spe(\jali.stycznej 
aiparatury, w ja.ką wyposażony jest 
samoehód interweniujący wtedy na 
u1. Teresy. Glupi Ż31rt mógł <Spowo­
dować nawet czyjąś śmierć. 

Wydaje nam się, że w st06unku dlo 
o.wei;-o •:żrurtownisia" (H>'Wtinny zostać 
'V'Y-01ągn.1ęte sllil"O'We lk.onsek1w'encje. 

(ms) 

Kroniko wypadków 
.• Godz. 14. ul. Tuwima 54, Wy­

b;c·61 na jezdnię wprost pod ja<la­
cego „żuk.a" 9-letn.i Tomasz o. o zie 
cko. doznało obrażeń i "Przebywa w 
Sv"talu :ro. Korczaka. · 

• Godz. 15.25, ul. INJclarniana Wv­
btcgla zza stoj<\<:ego autobusu· MPK 
i. wpadła pod nadjeżdżający 12-let­
J1Ia Beata W. Dziewci;ynka doz:nala 
wstrząśnienia mót,,,"U i przewieziona 
zo•ta la do Sz.pltala im. S<>nenberga. 
e Godz. 19.55, al. Politechniki przy 

ul. Cieszyńsk!ej. Nieostrożnie prze­
b!e<:ala PTzez jezdnię Romana K i 
dostała się pod kola tramwaju linii 
~8/8. Przewieziono ją do Szpitala im. 
n ' 11 d7i ńskie.go. 

e Swiadkowie potrącenia kobiety 
'll''-ez „Syrenę", które mialo miej­
sce 27 bm. ok godz 18 przy ul. 
Obrońców Sta!ińgiadu · 12. p!'oszenl 
są (> Zl{łOS•"-nie sie w BKRD MO 
tli. Wlady Bytomskiej 60, tel. 716..62'. 

(ml 



Dziewczyny na tranzystorach czyli 

NARO­
DZINY 

KOMPU­
TERA 

Leszek Rudnicki 

Od Dworca Glównego najłatwiej dojechać „czwól'lką". Ale 
uprzedzam z góry, że przed nieproszonymi gośćmi broil'ią się 
tu mocno. Na widok waszego „Oka i Ucha" parę osób jęknęło 
zdrowo, a po chwili ktoś w kącie nie w;ytrzymał i . ~yrąbal 
całą prawdę. - To ledwie po czterech dmach pozbyl!smy &1ę 
Dudleya z „Perspektyw", a terąz pan... . . . 

I trudno mi mieć im za złe. Gdyby się nle brornll, codzien­
nie meldowałyby się wycieczki z całej Polski. 
Zaczęło się ~ś wszystko stosunkowo nie tak dawno. 8 1u• 

ff go 1959 roku powola>no do życia WZE.. . 
fażynier Andrzej Teodorczuk - szef działu. ~nformacji, a . za­

irazem rzecz;nik prasowy, załatwił sprawę kro!ko: - Wydz1a~y 
mechaniczne itp., to pan zna z Innych zakładow. No ~ chodz­
my tam, gdzie będzie widać specyfikę „Elwro". Zaczniemy od 
łego, co w komputerze najistotniejs~e„. 

- ? 
- No, pamięć! Tak, jak i · w człowieku przecie:!:. 
W kilka minut później je<>tliśmy wśród setki chyba młodych 

kobiet pochylonych nad mikroskopami. Po chwili trzymam w 
dloni płytkę z tworzywa o wielkości decymetra kwadratow~go, 
pokrytą czymś w rodzaju złocistej siateczki. N a krawędziach 
lśnią lutowania. . 

- Pamięć ferromagnetyczna. - tłumaczy mój P.rzewodmk. -
Na takiej płytce umieszcza się ferrytowe rdzeme. Razem ~o 
obu strona.eh· jest ich 32 tysiące... - Mu~ial w tym _momencie 
dostrzec chyba obłęd w moim oku, gdyz przerwał l podprn­
wadzil do wo1nego mikroskopu. Dopiero teraz, w okularze, do­
strzegam mikroskopijne, zielone kółeczka, przez które przewle­
czone są włoski drucików. 

- Taki rdzeń ma średnicę zewnętrzną 0,51 mm, a wewnętrz­
ną 0,34 mm. Przez każdy rdzeń przewle~a się tr:i:y prze~ody 
o grubości 0,07 mm. To dlatego, żeby uplesć taką siatkę,. dziew­
czyny muszą pracować przy. ~iktoskopac~. ~o. 13 takich ra­
mek tworzy razem blok pam1ęc1, a 1v zaleznosc1 od wykonania 
komputera może być 2, 4 albo 6_ bloków: . 

Kiedy spoglądam w bok, widzę dziewczyny przy takiej. sa­
mej pracy, ale trzymają w dlonia~h d;tże płytki, dla odmiany 
zielone, kilkakrotnie większe od teJ, ktorą mam w ręku„. 

- Te małe są do produkowanych tera~ przez na~ ~ystemt'iw 
komputerowych ODRA 130?. i 1325. Te zielone! ~o JUZ przygo­
towane do nowej produkCJI. Zaczynamy przeciez w ty~ roku 
seryjną produkcję komputerów systemu RIAD. Te ma.Ją pa­
mięć też ferrytową, ale planał'ną. To trochę. inna budowa blo­
ku pamięci, ale też z takich samych rdzeni. . 

- No dobrze, ale ile czasu potrzebuJe dziewczyna, żeby 
upleść taką ramkę, no tę mniejszą? 

- Jakieś 80 do 90 godzin. Robota diabelna, dlatego czt;:ste 
są przerwy na odpoczynek, . zresztą _wszystkie są pod ści~~~ 
obserwacją okulistyczną. Musimy dbac o na~ze „złote rączki • 
żaden chłop nie zrobi tego, co one potrafią. ~e . d-0 rzeczy 
- strofuje mnie mój przewodnik. - Pan mówi ciągle kom­
puter,' a to nie tak. Prz~z określenie komput~r trzeba r~u­
mieć cały system urządzen plus oprogramowanie. ~ więc Jed­
nostka centralna - pamięć i „liczydło", za~~lacz 1 '.1;ochę m­
nych. Do tego urządzenia peryfer:l'.'jn~ - • we3sc:e, wyisc1~, blo~ 
sterujący, bloki pomocnicze . pan~1ęc1 tasn:owe1 lll:b na1nowo _ 
cześniejszej teraz - dyskoweJ, cos w rodzaJU skrzyzowama ply 
ty gramofonowej z magnetofonem. . . . . . . . w trakcie tego wykładu schodzimy piętro mzeJ. Wydział 
montażu podzespołów do maszyn matematycznych. Tu robi. się 
podstawowe pakiety układów komputera, przepras~am - Jed­
nostk!i centralnej. Znów setka dziewczyn. S~tk1 tysięcy . tranzy­
storów i licho wie jakich jeszcze elementow elektromczny~h. 
Po jednej stronie płytki srebrzą się obwody drukowane, z dr u-: 
giej dziewczyny wkładają odpowiednie elementy .. Potem . tah'.­
pakiet automatycznie lutuje się w · całości na fali roztop1oneJ 
cyny... . · · t · 

A tymczasem wykład trwa nadal. J~stesn:y znow p1ę ro n:.-
żej. - Każdy z tych pakietów ma z 3edneJ ~trony „wtyczkę • 
która łączy go z całością. Jesteśmy na monta:;r.u _maszyn._ t~cze­
nia na platerach. To takie ... no, kontenery, gdzie „wtyka. s1ę 
parę dziesiątków tych_ maly~h pakietó~ i łączy ~tykami w Jec1ną 
całość. Dopiero zespoł takich platerow montuJe s1ę potem w 
jednostkę centralną... .„.~, . 

A ja tymczasem patrzę na dwie dzie~czyny, któ~e r.r .,..wczme 
wtykają końce drucików w mikroskoril1ne otworki . plateru, _ ra­
cząc ze sobą styki poszczególnych pakietów. Patrzę 1_ak ~ytmJ.cz­
nie zapalają s,ię czerwone świate~ka na ramie ot~cz.a1ące1 pla·ter. 
Po chwili dopiero spostrzegam perforowaną tasmę w otwo.rze 
umieszczoneg-o obok czytnika. , 

- Taki jeden plater ma od 5 do 12 tys~ęcy połącz~n. Trzeba 
wit:c było kolejność wykonywania polączen opracowac p~zy P?­
mocy kompute~a. Chodziło o to, że 1·obiąc je bez pła.nu, nie mo~­
na by się było dostać do polowy st:vl>ó.w. Na taśmie j_est. właśn~e 
zakodowana kole.iność czynnoś~; . a śwrntelka na ramie_ poka.zt~.ią 
współrzędne kolejnych styków ną, 11h1,i,e1"'lllo Który z ktorym l Ja-
kim drutem połączyć. . 

- A jak wetknie w dziurkę olJol\1' 
- Wtedy następuje blokada pistoletu ow!JaJąc~g? styk. ~ust 

włożyć we właściwy otwór, żeby można. był!! prze.1śc do lrnle,1nej 
czynności. 

- Pistolet owijajacy? 
- To taki spec.Jalny przyrząd. Tu stvkl (lwi)a. się. f?ttritzo śeł· 

dle a. nie lutuje. Takie połączenie okazało się pewme.~sze. 
Schodzac kolejno piętram i w dór mi;ladam różne !ime pr_o~;uk~ 

cyjne. Oglądam jak powstnja ni <> t vlko oo~~czególne ukba,v ~v~ 
stemów k-Olffiputerowych, a le i najne>w·szego „urucnom1e~\la" 
ELWRO. dokonanego prz:v współpracy z firma japońsin .. ".„ hek~ 
tronicznych kalkulatorów. Te eli>ktron icz:1"' (~ac~a m:ną. 1~yru­
gować stare poczciwe liczydła. r przyzna;<; ze k11?d:V st2~..,enśm~ 
w końcu p~zed dwiema metRlowymi 3?.ah mi. •rn -.~da wv_s,1trnśc.1 
słusznego mężczyzny i dosyć gruba, z trudem pozna)ę juz 
ODRĘ 1304. 

- Pokazuję ją specjalnie - mówi inż. Teodorczuk .• -:- To ,}est 
nasz komputer drugiej generac,ii. Nie p:odukujem.:v JUZ 1cr. ale 
ta służy nam jako. urządzenie techl!-olo1pczne: Taine _OJ>Rl pra: 
cują przecież u wielu na.szych odb10rcow, więc musimy zapew 
niać im dostawę rozmaitych elementów. Pan wie co to są ge­
neracje komputerów? l.'ierwsza, to te lampowe, druga " ._na 
tranzystorach. Trzecia. ju:i: na obwoda!lh scal1>nych. A rozmca 
właśnie taka„. d · h 

I widzę tera'Z jedną szatkę. niższą i weższa od po.or ze• m e . · . 
- To jest właśnie trzecia generacja. OORI\ 1305. O tyle nm1e.i­

sza. a moc obliczeniową w stosunku do ODRY 1304 ma 30 do 40 
razy większą. , . T 

Teraz. już ·na samym dole. trafiam na montaż wlasc1wv. u 
zestawia s ię poszczególne urzadzenia w svstemy komouter?:we 
i sprawdza w nieskończoność. Ogladam różne warianty. rozne 
zestawienia. Najciekawsze z ·nich, to chyba komputer-owa cen­
trala. Coś w rodzaju centrum oblicze niowego, do któr~~o można 
równocześnie wlaczyć kilku, czy kilkunastu odbiorcow. którzy 
dysponują końcówkami zainstalowanymi u siebie .. 

ELWRO, to nie je&t tylko producent komputerow. Przys·zlego 
użytkownika prowadzi się niejako za rękę już od chwil1 POdJę· 
cia wstępnej decyzji. Tu dobiorą mu odpowiedni system, zesta­
wienie urządzeń składających się na sys tem kompute,rowy, tu 
projektują systemy dostosowane do indywidualnych [}Otrzeb od­
biorcy. Tu szk,olą przyszłą obslugę, zapewniają serwis. lwnser­
wację, a także odpowiednie oprogramowanie. Jednym słowem 
generalny dostawca, który przejmuje stalą opiekę nad swmm 
wyi·obern. : 

To jest włM-nie na.czelne zadanie ELWRO na. dziś I na lała 
następne, ' 

,; ·~ .; 

zklana nić sukce u 
Ze s.zk:lęinych mct paibdmdccy 

tmacze wyrabiąją mater.bały ·na 
s.z:a:re .ubriamda roboClle lub n.a 
baTwlne 2!8Sl0«1.y okienine i :fil­
r.ankli. Ognioodporn.~ ubrandia 
służą hutnikom. Kolorowymi 
z.astonami i fir.aink.ami prizyioll- , 
dab1a się okna statków d.aJ.e­
komocsik.ich i ekspresowych po­
ciągów. Tkainillny z ndcl szkla­
nych są prrzede ws.zystklim su­
rowcem d1a i:mzennyslu el~kitro­
tecłmi=ego. 

N im pow.sita.la wybWór.n:ia., po­
trzeby n.asizegio P!1Zemysru :na 
szk1auly jedwab zaspokajano 
importem. Obeaniiie „An.iliaina" 
wratZ. z podobnym .2iakliadem w 
I<:roś!Il!ie dosłlairoza 70 proc. zu­
żywanego w kiraju jedwiabiu 
szkl.aneg.o. Technologię prod'lllk.­
cji, mającą w sobie coś z om­
rod.ziejsk>iei sztuk!i, opraoowWd 
łódzcy inżynierowie i techruicy. 
Nie trzeba bylio .lmpować Licen­
cji za dewiizy. 

Historia właściwie jest st.a!.':a, 
sięgia bowiem azasów sprzed 
lci.lkum.astu Lait, ale nie ma om.a 
zakończeni.a, bowiem lud:z.ie, 
którizy tecblli>logi.ę opraoowaJi 
d z.budowali wytwórlruię., uw~­
ją, że nie wS1Zys'lllro jest jesz­
Q2le zrobii.()l!W. 

A mczęlo lilię to w sposób 
lll>aStępujący. W!idząc rosnące 
z.apo11rzebowiamde na s.zkłany 
j edw.aib, z.i ednoazeruie J)(l'WOł.a-
lio w tą.bach pięćdzieslią.iych 
zespól, który miał . O'J)l"aOOIWać 
techiooiLogię produkcjil wlólma 
szklamego. W jeg.o skł~d weM.li 
:praooWIIlÓ.cy „A.ni1amy" i Insty-

tumu WtókJien Slltucznych !. Sy;n­
rtetyoimych. Do „Ainii.lainy" spiro­
wad;z>ono z p1-:zemy&lu i3iZklal:­
skiego aJ)aa"aturę PJ.1Zetllllr!l.Cl\ 
dJO produkclri wlókrl.en aiagłych. 
Z tą aparraturą przemysł wklar­
ski nie um:La1 sobie poradzić. 

W 1958 r. zaiprojekto'Wlano i 
uruchomiono w „Anilanie" 
pierwsze dośV1.r.iadczalne Sltarno­
wislw z łódką radop Latyinawą. 
Ten moment uwa.7.a się dziś 
jako pun.kit wyjścia w opraco­
wywarniu technologii produk­
cji iediwabiu szkl.anego. W rok 
późmriei gotowe były dwa ko­
lejn-e stanowiskra. Zakupiono 
skiręca;nkJ.i i łączni.ar.kii. Dośwl.ad­
czenrlami kierował zespół ilnży­
nierów w sldadzie: Sta.nihsław 
Szpionek (k.ieroWl!1ik pracow­
ni). Zenon Bubas, KrystYlila 
Abramowicz i Antmti Wręczy­
cki. Później do prac włączyli 
się ilnży,nj erowi e : ZcWSlł.aw Ja­
siak i Dal!luta Grab&ka oraz 
tecłmi.k J.an Rydolowsdti. W 
przedsięwfilęciu uczestniezyli 
praoownicy ti.zyC2il1i a wśród 
nich wiel.e kobiet. K.i.1ka z nlirch 
pr.aiei1je do dziś. Należą do nii.ch 
Il.oeclia Jaworska, Cecylia Pa­
w1aik, Genowefa Cze.nnia, Zofia 
Furman i Wl:adysłlawa P.a.w1ik. 

W d.rug)im pótroczu 1959 r. 
rn,o,ż;nia już było mówić o suk­
cesie. Z trzech doświadczall11ych 
sta;n,owis.k prze.k.a.zyWaino do 
PabaalnJ.okrl.cll Zakładów Tka­
nin Techni.C7lnyd1, do kilikwse.t 
kilogramów szkl.ainegio jedwabiu 
miesięcznie. Zakiady te od sa­
megio Początku były partnerem 
łódzkich chemików. Wyk.rywaly 
ich blędy, pozwalając w ten 
sposób doskonalić proces pro­
dukcji. 

W dwa 1ata póŹiniiej zrodi74ł 
się proje.k1t budowy wytwól1Ilii 
j edwabiu szk.lainego. I włraśniię 

I I, Kampinowski I 
w tym momencie, 'k>iedy wyda~ 
wallo się. że wszystko id.zie w 
najlepstZym porządku, naBtą­
pil k!ryzys. Władze odłożyły 
budowę na cz;as niookireśl-0111y. 
Sama pMiOOWl!lja mia1a być 
=eruesiOl!lJ9. do przemysłu 
szk.Lar&kiiego, w ilil!l1y rejoo k.ra­
Ju. DL&. więkMJości zaain~rowa­
lllYCb w sprawę ludzii, ma.ią­
eycll w LodlZli swoje mies~a­
in.i.a i rodziny, o.maozalio to 
po±egina!Diie się z p11acą, w która. 
wllożyili wiele wystii:ku. 

S1la:n nl:epęW\IlOOqI t!.'"Wal dłu­
go d dopiero w 1966 roku z;a­
pBJdla decyzja, ie wytwónnia 
jedwabilu b~e jednaik budo­
'WlalllJ!l i to nile gdzie indz;iel, 
lecz wtaśilli.e w „An.il.anie". 
W ludzi wstąpił nowy duch. Z 
za.J)ałem wzięto się do roboty. 
Trzeba bylio nadrobić to, oo 
straOOll1JO w okresie stagna.cjd. 

Latem 1967 r. wmurowain.o akt 
erekcyjny, a w grudniu 1969 
roku wYtwól'II1lia rustZyta. By­
lo t.o spełnienie marzeń inży­
nierów, techników i współpra­
cujących z nimi robtmiJków. 

- Byl1a zima - wspomina 
i.nż. Danuta G.r.aibSlkia - zbLiża­
ly się świętą. Bożego Na.rodze­
nia, a myśmy dniami i MCfl­
mi siecWi.eU w nowo urucha­
mianym zaJdafulie. 

- W tnQmencie I'QtZI"Uchu żv-

W tworzeniu 
,,szkl.a'' ucze­
struczył;y, pracu 
jące do dziiś w 
Wytwól'lll.i Jed 
waibiu Sllkiłane 
go, robotnice: 
Cecylia Paw-
lak, Genowe-
fa Czerna 

Vrladyruawa 
Pawiliik 

Fot:: A. Wach 

cie osobiste przestato dla llJaS 

istnieć - dodaje i!nż. Antol!l.i 
Wręczycka.. - Człowiek wycho­
dził z .zakładu dolJliero wtedy, 
kJ.edy z powodu wyczeTpatnaa 
nie by1 już w stan.ie nic :vro­
bić. 

Po uruchmnie:nJJu WY.twórni 
nastąpiła ser,ia ' kliopo.tów. Dały 
o sobie zm,ać us:terki projek­
towe i błędy wykonawcze. 
l\IIlioda m~oga n.ie miała doś­
W'i.'8.dczenria. Samo przecjsię­
biorstwo także bylo w niel:a't­
wej sytuacjd. Dopiero kiedy 
jego dyrektorem zootal l.IIlZ. 
MarJain Gierałt, a · kierownlltiem 
wytwómd iedwabiu szklanego 
imż. Ta<leusiz Myszkorowski, 
za:częl:o ubywać kłopotów, rua­
stą.pdfa stabilizacja. 

W 1972 r. wytwómiia przekil"o­
czył.a. planowana, zdiOll.noś~ 
produkcyjną. Od tel'IO CZiSSU dJO­
skO!lJalląc procesy zaczęto zwięk­
szać. produkcję. W ubiell(lyrn ro­
ku wytwómLa osiągneta 134 pI'l()C. 
plaillowanej zdolności. Na rok 
bi-eżący przewiduje &i.ę 142,8 
proc. Załoga nie zamierza na 
tym poprzestać. 

Tak wiec doskioo:Jalein.de i>ro­
dukcjł i pod,noszenrie jakości 
składa się na ciąg d:alsrzy hls­
toll"1i wynvómi jedW1abiu szkla­
neg.o. 

ZalSlteooa dwekrtiora oo so.r.a.w 

produkcja „Ani.Lany" iąlż. An­
drzej Fil:ipiark tak podsumowu­
je dzieło inżynieTów, techni­
ków i robotników ze .. szkła": 

- Technolog-ia iest owocel)'.l 
pracy. uporu i wytrwałości 
polskich spec.ialistów. Opra-
cowania wlas:nych technol-0.e:ii 
nie zdarzają sie często w br.ain.­
ży chemicze;. Jakość naszego 
jedwabiu w ocenie odbiorców 
dorównuje po~iomawi euro­
pejskiemu. Ten tvp włókna 
sztucznego zn.ajduie coraz s.z;or­
sze z;aS'tosowan.ie w świecie. 
Zespól. który opracował tech-
n.olo.g-ię notrafi ied.noc.ześnde 
z zalo.@ wYtwórn:i stworzyć 
zw.arty. dobrze rozumiejący się, 
ustabiUwwamy kole,ktvw. 

A co mówią o sobie s8JIJ1li au­
torzy tego osiągnięci'a techno- . 
log,iczin.ego? Za dyrekiorem 

FiLipiaiki-em podkreśl.aJa po-
trzebę pl1arcy w kolektYW'ie. 

- U dalo mm się ookoinra.5 
trudJ:tości - mówi obecny kiie­
rowni:k wytwómi inż. A. Wrę­
czycka - a tym samym od­
zyskać zaufanie zalol('l, która 
wraz z nami pracowała ood 
technologią. Sfinalizow.ain.ie 
sprawy dalo nam przekona.nie, 
że ies·teśmy potrzebni i umie­
my ooś zrobić. Motorem naszej 
1>r.a.cy nie był pieniądz. WV'ni­
kało to z n.as'Zei n.aturalnei oo­
trzeby. Moim zda.niem satys­
fakcja iest naiważn.leisza. Do-
dam, że n.a.sd praoownicy są 
widzi.aini i wyróżniam:i ruie 
tylko orzez k:Jerownictwo z-a­
kładu. Przykladem tego może 
być nasz lrolega Janusz Ry­
dołowskii - kieroWlllillk dzó.ału 
formowania, wPisany w tym 
roku do Złotej Księgi Przo­
downików Pracy i udekorowainy 
Honorową Odznaką m. Lodzi. 

Niektór;zy pracownicy wY-
twól1!1i z pewnymd oporarm 
przyjęli wiadomość, że chcę 
napisać o ich pracy. Jako lu­
d.zie skromru obawiali się 
kreowama kh na bOhaterów i 
uważali. że może to ujemnie 
odbić srię n.a do~ychcraoowel 

:mvarrtości kolek<tywu. Swój 
sukces traktują oni bowiem ia­
loo coś zupełnie zwyczajnego, 
a to że 1>ra.cowali i pra.C'llj ą 
wytrwale wynika z tch postaw 
życimvych. 

~ 
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Tak się jakoś bardzo dzi­
wnie składa, że życie w biu­
rach j.est chyba otoczone 
większą tajemnicą niz zy­
cie w supertajemniczych 
podziemiach banków szwaj­
carskich czy w labiryntach 
londyńskiej City. Dlacze­
go? Tego nikt nie wie. 
{Nawet stosunkowo wścib­
ska socjologia polska tam 
nie zagląda). Cisza niczym 
w egipskich piramidach, 
skąd dochodzi tylko po 
głos domysłów archeologa. 
A przecież w biurach - te.i 
pracują; też żyją po osiem 
godzin dziennie, myślą po 
osiem godzin dziennie. ro:T­
wiązujq problemy po osiern 
godzin dzienni°' . 
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a biurkiem szerzy się hipok!inezja. Co 
to jest? Hipokinezja, to wielkie nies'l!­
częście dla człowieka i nie należy tego 
życzyć największemu wrogowi. Zacz'\'na 
sit: zazwyczaj od tego, że w komórkach 

zmniejsza się zawartość glikogenu, a w przestrze­
niach międzykomórkowy('b gromadzi się tłuszc:i: 
Potem tkanka mięśniowa odwa~nia się i w ttkładzie 
kostnym dochodzi do odwapnień. w ślad za tym na­
stępu.ie upośledzenie postawy, pogarsza sie koordv­
nacja ruchów. obniża sie po.iemność życiowa ołuc. 
przyśpieszeniu ulega rytm serca, · zmnle.isza siA 
ogólna odporność serologiczna całe&ro ustrolu. obni­
ża się tzw. połap tlenowy. 

I tak - 1>rosze ·Szanowneiro Czytelnika - rn<4nle 
nam pokolenie biurobrzuchatych ze zwiotczalYm.l 
mieśniami. 

Czy nie jest to nieszczęście? 

Profesor Eligiusz Preisler z Aka.demli Med:vczne; 
w Poznaniu. który sie tymi problemami ·taimu.;"· 
na razie tylko ostrze~a. A powinien racze.i macnie.i. 
raczej tak, żeby ~ie ludzie przestraszyli. ho hłooki­
nez.ia ma kolosalna orzvs'T.łośl' orzed ~nba i w niP­
dlugiej 1>rzyszłości możemy wszyscy zostać hfpo­
kinetykami. Człowiek może już w niedalekiej przy­
szłości ulec takie.i ewolur.ii fizyr.zne.i. że nie bedzie­
my mogli poznać naszych wnuków. A pokolPni" 
urodzone po roku 2000 będzie ze zdumieniem oglą­
dać tych wspaniale zbudowanych pradzialłków i 
lat siedemdziesiątych wieku dwudziestego. Tu mo­
gą za.iść takie szalone zmiany. o jakich 'le 11.awel 
filozofom nie śniło. Radze tylko popatrzeć wokół 
siebie, wnikliwie. ale' pod pewnym l•ątem. Ilu to 
ludzi bierze dziś dozgonne śluby z siedzącym try­
bem życia juź w młodości. Z każdym dniem coraz 
wfi:eej. Bo ta cała nasza cywilizacja, która jest 
szczytowym osiągnięciem w rozwoju gatunku dwu­
nogich, ew1>luuje właśnie w kierunku cywilizacji sie 
dzącej, cywilizacji miękkich foteli. wyśclefa.nych 
krzeseł i oywilizacJi bezruchu. Z dnia Dit. dzień r{)-
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sną, nam szeregi urzędników, biuralistów I w o.1tó­
le ludzi pracujących tylko głową. Nowe, tzw. no­
woczesne narzędzia pracy. nowe maszyny, nowe 
sposoby wytwarzania, teź powiększa.ią zastępy lu­
dzi siedzacych. W każd:vm ra'!!ie - coraz !:-ardziel 
zanikać będzie praca fizyczna. owo przekleństwo 
człowieka, czemu człowiek ta.k skutecznie sie orze­
ciwstawia geniuszem swoich wynalazków. 
Poważny wkład w tworzenie cywilizacji ludzi sie­

dzących ma niestety jeden z najcudowniejszych wy­
nalazków - oczywiście telewizja. 

W innych kra.iach ta cywilizacja jeszcze bardziej 
rzuca się w oczy niż u nas. 

W Ameryce ustalono, że dość duże grupy społe­
czeństwa spędza.Ją siedząc do tvzynastn godi.in na 
dobę; siedem - osiem w pracy, godzinę - dwie 
za kierownicą, a resztę w fotelach oglądają,c l:elewi­
z,ję. Podobnie siedzący styl życia prowadzi Anglik, 
Francuz i Niemiec zachodni. Wielu wybitnych le­
karzy alarmuje, że wraz z rozszerzaniem slę sie­
dzącego trybu życia coraz większe żniwo zbiera. 
zawal. 

Cywilizacja siedzącego trybu życia wydaje sie być 
groźną, perspektywą,. Trzeba ją, badać analizować 
w momencie, kiedy przyszłość malu.iemy w tak 
1>ięknych kolorach i kiedy ulanu.femy te przyszłość. 

Wiele się mówi o chorobach cywilizacyjnych i o 
chorobach zawodowych. Wiadomo. jakie eboroby 
dominują wśród chemików, wśród hutników. "-Śród 
i;-órników itd. Zwalczanie icb stanowi obecnie wa:l:­
niejszy front dziafa.nia medycyny. A jakie są cho­
roby zawodowe ludzi pracu.iących głową, ludzi .iuż 
skazanych przez swój zawód na życie w cywilizacji 
siedzącej? W tej sytuacji nic nie mówi się o lu­
dziach z urzędów, bo chyba oni nie tylko oarażenl 
są na reumatyzm z rac.li tego, ze ma.Ją biurka wy­
łożone szkłem. 

A zaczyna sie - od spadku glikogenu w komór­
kach i od tego, że w przestrzeniach międzykomór­
kowych gromadzi się tłuszcz ... 

T. J. 
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(Korespontlencja własna z A/gie111) 

A 
rabowie narcwall to miasto „El-D:l:ezadr" -
co zna.czy - wyspa. Francuzi p1>władall 
o nim: „Alger - la Ville Blanche" - Bia­
łe Miasto, zaś przybyszowi pałrzącemu na 

Die s pokladu statku lub samolotu wydaje się być 
jednym I drugim, a więc - Białą Wyspą., leżącą 
wśród llZ.tnaragdu morza i zieleni otaczającyllh Je 
iw.gór.z. •• 

Jeden z moich przyjaciół zachwycony pięknym · 
położeniem 1 egzotyczną urodą Algieru opowladu 
mi przed moim wyjau;dem z kraju: 

oe I za.prasza.Jącycb gości na kaw" mtętowll her­
ba tę lub orzeźwia.j11.-0ego drinka. .•• 

Miasto wprost tętni, kipi życiem. a.le ohoc! wt­
da.ć, że zapomniało już o wojnie - zdarza się Je­
szcze znaleźć pamiątkę tamtych, Jak.te łrudnyoh 
dla Alglierczyków, lat 1954-62. Czasem bowiem 
na ściarue domu, na upstrzonym plakatami puka­
nie \vida.t! Je5ZC'Ze resztki wypisanych tu nlegdył 
wezwań do wałki I przetrwania., haseł Frontu 
Wyzwolenia Na.rodowego I najgorseych fyozeń pod 
adresem OAS. 

Ale niepodległa AllrJerla nie mogła t nie wy­
rzekła się związków s Fra.ncją i wszys~IWn oo 
fraincuskie, bowi-Om - ma.niem wielu obserwato­
rów: „Algiierla wchłonęła Już zbyt duto francu­
skiego stylu życia, dziedzictwa duchowego 1 ma­
terialnego, by osobowość algierska mogla 11ię 
kształtowa~ wyłl\C2;nle na arabskim podłożu ..• ". 

I 
I 
I 

londyńskie kina wyświetlają ostatnio fascynujący film „Trzęsienie ziemi", 
który dostarcza widzom niesamowitych emocji. Siedzący niejako wewnątrz 
walącego się wokół świata widz przeżywa kataklizm tok bezpośrednio, że lu 
dzie o słabszych nerwach uciekają z kina, a wielu najchętniej wlazłoby pod 
krzesła. Film ma dobrą prasę, a czasem nawet dość daleko idące skoja­
rzenia. Ktoś np., wychodząc ze spektaklu rzekł: - Czy trzeba chodzić na 
takie filmy, gdy wszystko wokół nas chwieje się I r-0zpada? 

- Zobaczysz coś wspaniałego, zapadaJl\cego na 
długo w pamięt!. 

I pomyśleć, że tego pit vszego dnia zobaczyłem 
Algier zupełnie Inaczej... Po męczących godz!naeh Stąd widoczna. na każdym kroku popnlarno~c! 10 Szkotach w Anglii 
Biała 

odprawy paszportowej na lotnisku, podróży mocno 
satloezonym autobusem ,,Air Algeria", wysiadłem 
o :mnierzcbu dnia pod luksusowym hotelem ,,Aletti", 
w ruchliwym centrum prawie europejskiej metro­
polii. Przygięty pod ciężarem żeglarskiego worka, 
szedłem do partu w gęstym tłumie potrącających 
umie oo I raa; ludzi, przedzierająll iię przez jezdnie 
w w&rtkim strumieniu pędzących, jak szalcme sa­
mochodów, niewiele zważając na. e1rwtykę miejsca 
t ludzi, cri;ując przede wszystkim gorąco tego sty­
azniowego wiearoru I pot spływający mi po pie­
ca.eh Pod oiepłą. ortalianowl\ kurtką. Dopiero przy­
sśanąwszy gdzieś pod czerwonym świa.tłem zoba­
czyłem. że stoję obok gromady mężczyzn okuta­
nych w dziwne brązowo-rude „szlafrok.i", w za­
wojach I turbanach na głowie, obok kobiet owi­
niętych w białe opończe tak szczelnie, że widać 
Im było tylko cza.me, połyskujące ta.jemnicz.o I cie­
kaw.ie oczy. Oparłszy się ręką. o gruby palmi>wy 
pień, nabrałem w płuca pi>widrza. gęstego od nie­
zna.nyoh za.pa.chów, w którym na pierwsry plan 
wybijał się jednak many za.pach spalin.„ 

I nie tylko chyba urzędowa użyteczność języka 
francuskiego, stąd kontakty handlowe, gospodar­
cze i kulturalne z Fra.ncją, które trudno ml tu 
prezentować w cyfrach, ale ktiirych efekty wi­
dmałem w a.lgienskich sk.lepa.ch, magazynach, księ­
garniach. Stąd - na algierskich ulicach - mno­
gośt! zręcznie Ja.wirujących wśród przechodniów, 
(tudzid mulów I osiołków) - „Peugeotów", „Ci­
troenów", „Renaultów", stąd wiele francuskich no­
wości płytowych i książkowych, paryskiej prasy, 
która dociera tu z niewielkim opóźnieniem lip., 
ikl. 

I 
I 
I 
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Jeśli aluzja dotyczy6 ma ZJednoczonego Królestwa, w Jest żądaITTil!l pewnej chociażby auto.no­
w niej wiele gorzkiej prawdy. Roz.padło się nie tylko Brytyj- In.iii. Politycy przewidują, że na­
skle Imperium (samo określenie stało sie już historyczne), ale 9troie te będą narastały - niie 
obwieje się i aa.ma Wyspa pod wpływem bardzo mocnych brak więc riządowi na Wyspie 
wstrząsów, które pozostawlaJ11t trwałe rysy. Nie widać tego je- ciężkich problemów do rozg!J'7lie­
szcze z perspektywy kontynentu, ale po drugiej stronie kana- rui.a. 

W swojej wędrówce po mieście I obserwacjach 
algierskiego miejskiego obyczaju. d!'Slł"'lrf!l<'•'l 
także pewne wyraźne zwlą.zkl z Połsk11t. N&łe!y do 
nich „hobby" przesiadywania w kawi-ir 

lu odczuwa się wyraźnie, że SJtuacja gospodarcza I we- Nas l'Qlak&w 8}"tl.1acjia na Wys­
wnętrzne konflikty stwanajl\ problemy, z którymi ooraz trud- pie tmeresuje, oczywiście jako tł.o 
niej żyć. 

1 d1a niasa:ych w:51pó1nyoh il11teresów 

„ZA SZKOCJl!i I IMPERIUM" i e 

czasie uzrui.wa.nym powszechnie za. godzi.ny pracy, 
To co uderza cudzoziemców w Pols<"' 

W Podsoe mówiimy na ogól o '1 l 
wjspjall7Ja.Ch - Amgl!icy - i na­
wet in.ie wiemy, }ak.i~ to mylne 
określenie. Na Wyspi~ uświada- , w 
mi.ają 111.&S .zrur.a.z, że jej mieszkań­
cy ro Brytyjczycy I Szkoci (takżę 
Walijczycy) li stanowczo nie na.le- ! 

o Polakach 
Szkoc • 

J 
• 
l 

z k<tlel w Algierze przyby57Aiw mad Wisły I Lód· 
kl. Kiedy oni w ogóle pracują? - zapytuje "•• 
I ów KowalskJ, patrząc na liczne kawiarnie i ka­
fejk!I wypełnione tłumem od rana do późnego wie­
cri:oru. Dodajmy jednak, że goście tych loka.li to 
na ogól wyłącznie mężczyźni - popijający godzi­
nami kawę, gra.jący z pasją w kości, domino lub 
Ja.kieś inne, trudne do odgadnięcia, a bardzo pra­
cochłonne gry .•• 

ży mieszać tych pojęć, jeśll nie I G 1 • 
chcemy się. in.arazdć (szczególni .. e , orqczka czarnego i1ota I h.a:ndlowy~. ~óre • rorz;wu.jaj4 !Il• 
Szkotom). Bo róimice są zasadni- I coraz lepiej-, Pomyslne są zwłl;l-
oze, ukszltałitowa.ne przez wieki. j Mów.iiło się 00 nlledawna u kiMj llZ07.a pers.peA:tywy ~ kooperaCi.]ę 
WyklSl1ltałciŁa l hlstor.ia _ w od- takim. _,..._„ ś . : . _ z przemysł~m szkoc.k1m - na t~m 

Nietrudne do za.obserwowania. mrowię ludzi oku­
pujących ·kawiarnie, bądź spędzających czM na 
wielogodzinnych medytacjach plld mura.ml domów, 
na schodach kamienic ł wszędzie 

. . · e z · l ""'L.UWO Cl&m.1, o rne polu W!UlJerDille m.teresy wsp1e-w.1.e.=. ych, nleróW111ych boj.ach o powbairzal.nej pcl;nej uroku przy- d ży dz · '!Jad d. odcZi 1.nJ ść k talto · ' . r.ane są z u m powo em.em w zę sam. e ~ • u sz - rod!Zie, z ludem dyn.armomym pi':reZ dziiail:a.Lność szkockich POila-
Mimo wszystko byłem Jednak w Afryce. Przy­

nło mł w to uwierzyt! dopiero później (tak Jak 
I w urodę Algieru), a kiedy minąwszy zaulld 
I ll'traże starego fortu dotarłem wreswie na. po­
kład „Za.wiMy" t stąd właśnie spojrzałem na. mia­
llk, 

waly warunki materialne. Brytyj- d praoowitym mógłby z powodtz.e- ów k ó · ·· · 
ozy.cy rządzący Wielkim Imperium niem konkurować w Europie ze I ~ d '. } ?c~ ~yje w W~~OCJ1./~il-GDZIE TYLKO DA SIĘ PRZYSJĄSC 

I na coś tam czekać - sygnalizuje niewątpliwie sze­
reg ważnych problemów w życiu społecznym 1 gos-1 
podarczym Algierii. W każdym bądź razie pakzący 

by1i za'\vsze bogaci. Szkoci bi edu- Szwajcarią. Dz;iś tych poróWill!ań ~ hZllesią. ""'!sa~y. tu ię rszos . . z 
·wali na marnych skalistych iile · · · dk; cl nic O.S!e-U.W,.. się po WOJJne, · . . . · . - &1ę me uzywa - o ry e nowe- p.ożenila ze Sztlrotkami i wrosła bach, gmęb1em l rugowani - we- go bogactwa. ropy nattowej w po- ko ki t · 
d.rowa1i za chlebem. Pr-zyjmuje 'l';ę. bLiżu Aberdeen, zmden.Ho wsze!-\ ~v. ~ . c .f!Jr~ •li maczrue ~y-

ZOBACZYLEM WIDOK FA~CYNUJĄCY 
- morze świateł spływa.j~ycb ze \\-zgórz, aż na. 
um brzeg zatoki I ów olbrzymi „biały pólksię­
łyc", który złocił się teraz I migotał dając mać 
o :l:ycfu toczącym się w ruchliwych ulicach śród­
mieścia, I w wąskich gwarnych uliczka.eh starego 
miasta. 

wyspa1 że jesroze pl'!Zed rewolucją ame- kie proporcje w pr.zymi.arka.ch. iazmie.isizy ~ zyoz "'.~Y. ~01~­
:rykańską 30 OOO s.zkockich górali Perspektywa wydobywania lOO- ~m n:°::!Jtk.om mz iak1kolw1ek 
wyemigrowało za AtLantyk. W:yko- 200 mln ton ropy rocznie wywo- · Y erne. 

Następny dzień przyniósł nowy obraz miasta. -
ta.ki właśnie ja.ki utkwił mi w pa.mięci z opowia­
dań. Przy7lllan1, iż doprawdy nie mogłem się na­
pa.trzeć na. piękno 1>anoramy Algieru, położonego 
a.mfiteałtalnle na wzgórzach nad lazurową zatoką. 
Obok stłoczonych ciasno przy sobie domów starej 
dzielnicy a-rabskiej widać było smukłe wieże mina­
retów, strzela.jące wysoko w giirę wieżowce cen­
trum, a wszystko to pięknie „ugarnirowane" zie­
leni!\. 

na ten stan r.zeczy turysta Kowalski dziwuje się 
Diera.z głośno takiej mentałnośt:i i takiemu nie­
wykorzystaniu rąk do pra.cy ... 
Wędrując tak wśród kolorowego algierskiego tłu­

mu, w którym europejskie ubranie walczy ciągle 
o lepsze z tradycy.jną galabij~ (mowa o mężcz:v­
znat:h, bo kobiety w W!iększości okutane są w ma­
skującą dokładnie ich wiek i wdzięki białą szatę, 
tzw. mellayę), przyglądając się secesyjnym ulieom 
śródmieścia, zalanym słońcem kamjenier.kom, ozdo­
bionym koronkowymi balkonami, kolumienkami 
i rzeźbionymi porta.fa.mi, fotografując to i owo 
„spod pa,chy" (by nie narazi~ się na posądzenie, 

I 
I 

r.zystywanw ich wale~no:ić l cięż- tata M"Ozumiale oeywienie i pod­
ki.ie waru.nld tworząc oulki zaciei- ndecen.ie. Choć nle widać ieszClle 
ine, kitóre walczyły „.za S.zkoc.ię i bezpośrednich skutków odkrvcia. 
I°7peri~" - i<ak t.o okre.ślaią bry- wyczuwa się już gorąC0kę, t0wa­
ty1scy historycy. W takich wa- rzysizącą w'ielkiemu bu.ssinesowi. 
runik.ach . kszt<:łtował się . char~kit.er W Aberdeen drożeją place, pr.zy­
- Szk001. by11 aw.ainturmczy. 1 ro- jeżdżają Amerykan~e pertrakto-
ma.nit.y=i, kochall wolnosć i swo- wać 0 pr.zyszlych interesach. 
Ja z1e'.fllę• w_ytrwa.le . dążyli do obi.i.om się potencjalne dochody. 
a:wansow, . kfor~ da1e .wie~ Przyszilość rysuje 9ię dla S'llkocji 
ksztaloi.Li się cla.1ąc kra1ow1 wielu w j.asnych ba.i-W.ach _ gdyby do­
sla w:nych uczonych. z Których sa chody ze zlotodajnych SJZybów 
dum.nu. 2JO&ta!y w Szkocji. fil-aj doczekał­

Już parogodzinny spacer po Algierze, z arpara­
ł.em gotowym do strzału (najlepiej znienal.'ka, bo 
ostentacyjne obfotografowywanie ludzi i miasta nie 
Je-si przez jego mieszkańców najmilej widziane) 
pozwala dostrzec wiele kontrastów, ciekawostek, 
blasków i cieni oraz egzotyczną urodę algierskiej 
stolicy. Przeciskając się więc razem z kolorowym 
tłumem przez ulice I aleje śródmieścia, wypada 
uwierzyć globtrotterom, że Algier zbudowany 

że kradnę duszę lub fotografuję nędzę, by _ szy­
dzić z niej u siebie w domu> dochodzę w koncu 
ta.m. gdzie zaczyna się prawdziwy stary Algier, 

O Szkotach w Anglii 
o Polakach w Szkocji 

Z cz.a.sem lo.sy te-J krai111y zaczę­
ły silę odmieniać, rozwilnąl się 
znakomicie przemysł i rolnictwo 
i obecnie ~-pod.arka. w Szkocji 
jest na drodze sukcesów. odbija­
jąc wyraźin1e na tle brytyjskich 

by się prosperity. o jakiej nie 
śmi·al mar.zyć. Szkool obawiają 
się jednak. że pieniądze te póidą 
(choćby częściowo) na podtr.zyma­
nie bankrutujących Lnteresów 
<na południu klraju. Nie są to o­
baw).' bezpodstawne amery­
kańskń raport Hudson.a przewidu­
je, że w 1980 r. dochód narodo­
wy Wielkiej Brytanii będzie o 60 
proc. niższy niż we Francji czy 

a nie oglądana dotychczas europe.}ska przybudó'v- I 
ka. Bo Algier, to nie tylko wysokościowce, wy­
tworne magazyny i bulwary ,.a la Paris'· - Al­
gier, to także, a może - pn.ecie wszystkim 
KASB A ..• poza starą dzielnicą arabską - „prze-.i; Francuzów 

i dla Fra.ncuzów" (a od niewielu lat nareszcie arab­
ski I algierski) ma ponoć w swoich rozwiązaniach 
u.rbanistyc-roych wiele z tego co najpiękniejsze w 
Pa.ryżu: wdzięk stromych I krętych uliczek Mont­
martru, rozmach wielkich bulwarów itp. Fakt, że 
nie brakuje tu luksusowych magazynów. elegan­
ckich restauracji, mnóstwa kawiarni, barów i ka­
fejek - wychoozących ze stolikami wprost na uli-

Prowadzi mnie w ,frj stronę śpiew muezzina. 
rozgłaszającego z wjeży meczetu Ket-Ohaoua (przy 
pomocy mikrofonów i megalonow) na ratą „El 
Dżez.air", :ie: „Alla.eh akbar!" - Alla<>h je~f winf­
ki - a Mahomet prorokiem jego ... W Kasbie wir-

Niemczech Zach. dorównując 
poziomowi dochodu w Grecji i 

ITTiepowodzeń. Wairunki rozwoiu 

PISAL JAN IZYDOR SZTAU 
DYNGER: 

„JESLI WIERZYSZ 
KRAKOWIANOM 

WIDAC CHCE•SZ, BY CIĘ 
BUJANO ... ". 

MIMO TAKIEGO OSTRZE­
ŻENIA - UWIERZYLEM. MO­
WIONO: SZUKASZ SILNYCH 
WRAŻEŃ? - IDŹ NA REFOR­
MACKĄ. W STAROMIEJSKI 
ZAULEK, GDZIE NA KLA­
SZTORNYM MURZE WISI 
„DZWON KONAJĄCYCH". JE­
•SZCZE PRZED WOJNĄ OB­
WIESZCZAL ON SWYM PRZEJ 
MUJĄCYM DŹWIĘKIEM, ŻE 
OTO KOLEJNY OBYWATEL 
KRAKOWA OPUSZCZA TEN 
ZIEMSKI PADÓL. 

BRR! WĄSKA, PUSTA 
ULICZKA, KTÓRĄ W NOCY Z 
TRUDEM ROZJASNIAJ!\ U­
LICZNE LATARNIE. TO TU, 
U WYLOTU NA PLAC SZCZE­
PAŃSKI •SPOTYKAL LUDZI 
SPIESZĄCYCH NA TARG, 
BRACISZEK KWESTARZ 
DUCH OBLECZONY W BRĄ­
ZOWY HABIT FRANCISZKA­
NINA I PROSIL O JALMU­
źNĘ DLA SWEGO ZAKONU 
TYMCZASEM JEGO CIALO 
•SPOCZYWALO Z KAMIE-
NIEM POD GLOWĄ W POD­
ZIEMIACH KOSCIOLA, PO­
SRóD INNYCH BRACI I OJ­
CÓW ••• 

ł DZIENNIK WDZEI ar ?I (81'71) 

ma bowiem Szkocja wybitnie 
S!X.ZYJaJą<'e - mają surowce, ma­
.1a zasoby energetyczne (węgiel 
cza1rmy i biały). dobrre post;iwioni> 

J>.orotugalJd. Ratunek widu się 
w Szkocji, a głównie w jej naf­
cie. 

rzą w to szczególnie mocno, bo Ka.sba to... te I 
o tym Już w nasiępnej korespondencji. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

rolnictwo. wysoką wydaj noś~ 
w produkcji rolnej, MZ!Wi}a ;,ię 
znakomieie hodowla. 

Te 'nadziieje i obawy wu;budziły 
w Szkocji n.a nowo na,%roie nie­
chęci do Brytyjczyków i W!ZTllOgly 

Tak więc mimo sztaudy.ngerowego O<S~rze-
7.€mia po..szedłem na Reformacką. I oto sie­
dzę w kila z;tornej rozmównicy, cZiekając na 
ojca Anzelma, wicearchiwi.stę i kuratora za­
bytków kurii prowincjonalnej o.o. fran­
cisizkanów - reformatów. Vis a vis mam 
masywne dr:mvi z napisem „Klauzura" na 
lewo, zaś koryitarz. prOiWadzący do świąty­
;ii i jej... podziemi. Zamyka je płyta cięż­
ka i ~iiemad niewidoczna w kościelnej po­
sadzce. Strome schodki wiodą w gł<vb kl'.YlP­
ty, gdzie od przeszło 200 lat spoczywają 
zwl-Jki. zmarłych. 

Poczu1iści.e pań.sitwo ów dreszcz emocji? -
i 9lusznie. Podobnych katakumb mamy w 
Europie zaledwie kilka: na Sycyilii w Pa­
lermo, w klas7ftorze św. Bennarda w Bremie 
i w Pieczers~iei.l l'..awrze w Kijowie ... 

Ojciec An-zelm raczy mnie krótlką histo­
irią 1da.s.7Jtoru i podziemi. Pierwszy P-O­
chówek odbył tu się w 1667 r., ogólem zaś 
w podziemiach spoczęło 950 zwłok. w tym 
Bż 731 osób świeckich - głównie rodzin do­
brodziejów klasztoru, przedsitawicieli zna­
komitych rodów k.rakowskich: .Jabłonow­
skich. Wielopoilskich, Szembeków, Modr.ze­
jowsik:ich, Badenich, Morsztynów ... 

Rzecz char.akteryRitycz:na, że za•równo v.vło­
lki dootojników. sp~zywające w trumnach, 
jak i wkonn1ków. leżące wproot na ziemi 
zachowały się w do-.konalym stanie. jak g<ly­
b.v je :11mumifiikowano. A przecież nikrt ich 
nie balsamował. Mówi się, iż zadzialal tu 
specyficzny m~kroklimat podziemi. Kata­
kumby zostały rzekomo wy-drążone w tuJ'ie 
;powuLk.am.Lcznym, który ma jakąś S•Woistą 
wolność kon.s.errwowania. 

Jak, dzięki czemu zachodzą te procesy? -
nie wia<lomo, gdyż wciąż jeszcze żadna 
z insiiytucji nau.k<J1Wych nie podjęła tu prac 
badawczych. Wszystko więc opiera ię na 
domysl:.ach. Bo g<lyibyż tu chodziło tyłko 
o zwłoki „mo2mych tego świata", :rodziny 
ikitórych ootaitec.znie mogly wbie pozwO!lić na 
ikoszitoWIIle balsamowanie, ale przecież w 
;podobnym stanie znajdują się szczątki 7IWY­
klych śmiertelników. dla których jedymą 
wyprawą na „tamten świat" byl kamień lub 
'1Łupek podłożony pod glowe ... 

Niskie C'iemne podziemia robią n1esam0-
'Wli.'be ~ie. Zwit&5ZJCZa krypty, w których 

rzędem leżą zakonnicy. W swych dlu.5tich, 
prostych habitach, z kaipturaml oipuSQJCW!lY~ 
mi ma twarze. Odsiuwam rąbelk materii. 
Ukazuje się pociągła, ascetyczna twarz ko­
loru szarego kamienia. Nieopodal w ·wbitej 
trumnie spoczywają ww!oki ojca Sebastiana 
Wolickiego, owego tajemniczego kwe.;.tarza, 
;proszącego chlo.pów o jałmużnę. Dalej stoi 
trumna. a w niej kobieta w białej_ ślubnej 
sukni z welonem. Są to szczątki starości­
ny bieckiej U~ ziuli Morzkowsklej. która jak 
wieść niesie, zmarl:a tuż po r..awarciu mał­
żeństwa. W innej stron.ie, zagrzebana P-0 
~ję w piasku dziewczynka dziecko 
dwunastoletnie o l'lTIUtnym wyrazie ~kamie­
>iialej tf\varzy. Bolesny skurcz wykrzywi1 jej 
usta, kiedyś zapewne pelne I pąs.owe. 

Aile oto zwłoki budzące najwięcej kontro­
wer }i. Nieznany żołnierz w mllllldurze na­
poileońskiego ga-enadiera. W jaki sposób 
zna:lazl się on w kościelnej krypcie? - nie 
wiadomo. Nie ma żadnej wzmianki histo­
Tycznej. a i klasztorne zapiski milczą na 
temat tej zagadkowej P-Ostaci. 

Domniemywa się, że !J-0 starciu z wojska­
mi Kuturowa, rozbite oddzial).' CP!'ar&kie co­
!a.~y .się przez ziemię krakowską. Możliwe, 
iż żolmierz ten, ranny w boju uk>ryl się za 
klasztorną furtą. a skończywszy życie tu 
zootał w tajemnicy pochowany prz€'Z zakOlll­
nych braci zków. Naprzedw niego leży 
Domicela SkaJ.s.ka ,,służ'ka" kla.sztoru, a jak 
się później okazało, córka ukraińskiego 
magnata. Krążą opo!Wieści, że to wlaśnie 
Sk:alsika za,pal:a1wszy gorącym uczruciem do 
młodego Francuza, ukryla go w krypcie, zaś 
P-O jego śmierci kazala się pochować w po­
bli.żu ukochanego. 

Z koiei kroniki klasztorne podają, te 
Skalska przybył.a do Krakowa dopiero w 
1840 :r. z Węgier, gdzie przebywała na emi­
gracji po Powstaniu Listopadowym. Sta­
wialoby to pod znakiem zapytania jej ro­
mans z Włnierzem, a wręcz nawet wyklu­
czało jakikolwiek związek tych dwóch ooób. 
Ni.ech wszakże sugel"OIV{_an.a milość nadal łą­
czy fych dwoje; tak la<lnie i latwo bowiem 
tliumaczy i wyjaśnia zagadkę. 

D2li.wnym wydaje .się, że napoleońalti gr.­
nadier nie po.siada żadnej bro1ii. Sprawa 
jes.t }ed!M!k prosta - _ otw rew' •~:·ią,cy pod>-_ .. „ • -· t(1p,.1 otcJU~ . .... 

ziemia w czasie wojiny hitrerowi.ec przywla­
si21czyl sobie leżącą u boku żo1nierza .szablę ... 

Od P<J'lowy XIX wieku w kryptach kil.a­
m.om nie ma już pochowk6w. Od tego 
czasu trzykrotnie otwierano podziemia, re­
lem przeprowadzenia generalnych porząd­
ków. Wtedy to część zwlok przeniesiono na 
cmentarz, część przy.sypano ziemią, . zaś 
szczególnie wartościowe trumny wyposarono 
w szik:lane „wzierniki". 
Są Oil'Zeczenla konserwatora miejskiego 

uznają.ce nif':l<ltóre trumny, za przedrnio~Y za­
bytkowe. W -rejestrze tym zna1azly się m. 
in. trumny Józefy, Alek..<.andra i Karola 
Wielopol:ski-ch, Kunegundy Stadnickiej. 
Michała Szembeka, fundatora szpitala dla 
P-Odi'2'1ltków it>d. 

A dl.a~go tak duż.o osób świeckich ubie­
gało się o pochowanie swych bliskich wła­
śnie w podziemiach ldasztoru reformatów? 
Czyżby już wtedy znane były tajemnicze 
właściwości krypty? Być może. że był to 
wynik swoistego snobizmu lub pewnej mo­
<ly, Toć już Potocki wykpi.wa! tych, którzy 
.sądzili, że każąc się grzebać w kościol<t-~h 
tym samym, niejako automatycznie wyma­
żą z ludzkiej pamięci swe nieroyt świąto­
bUwe życie. 

Ojoowie re!ormac! zamierzają udostępnić 
podziemia szerszemu gronu zwiedzających. 
Warto chyba jednak przed tym przearowa­
dzić wszechstronne badania, aby ten cenny 
obielot nie uległ zniszczeniu ... 

Od1Jr0\\·adza.ny przez brata furtiana oou­
s21czam mury klasztoru. Z trzaskiem zamy­
ka Silę ciężka brama. strzegąca tajemnic ko­
ścielnych podziemi. Wiszący nieopodal 
,.dilwonek =arlych" P-Obrz~kuje z cicha. 
Czyżby zapowiedź ... Nie! - to tylko wiatr. 
Za t.o za -rogiem .. bukiet'' dźwieków. Gra 
„szmelopaka" p<Xiwórkowa orkiestra 
z ulicy Floriańskiej. .Tak zwykle w wę­
drówce od bramy do bramy towarzyszy jej 
tłumek słuchaczy. 

SZTAUDYNGER POWIEDZIALBY W TYM 
MIEJSCU ZAPEWNE: 

„ ... cieszą się ludzie maił, 
Ile wielkich przetrwali ..• " 

I zaraz dodałby fi!l<>mficznle 
„Rod?lill się - umierali ... 

A Krą.ków Krakowem - dalej." 
UOT-ES> 

Sentymenty interesy 

Polacy mają w Si.koc.id dobrą 
opinii.ę - zasłużyli sobie na sza­
CUlllek pro.oowitością i so!ic1noscią 
i na szczerą sympaitię swą 
pr.zysłowlową lia!l1lt.a.zją, k.tórą 
Szkoci wysoko cenią. I właśnie 
od Szikotów słyszy się o podo­
bieństwach charakteru, które po­
magały 200zumieć się wzajemnie 
i 1agodzily polskie tęsknoty. Szkoc­
cy Po}.a(:y utrzymują na ogól wię­
zy .z ojczystym krajem, prawie 
wszyscy już kilkakrotnie Pol­
skę odwiedtali, co szczególnie 
w ootrutnich latach ba!I"dzo ich 
zbliżyło do problemów .naszego 
k.raju. Od tego właśnie zbliżenia 
i zrozumienia rozpoczęły się wza­
jemne tnteresy. Za P-Ośrednictwem 
polskich ha!ndlowców sprowadza. 
się do Szkocji polskie lo<lówki i 
maszyny rolnioze, polskie lampy 
kineS'kopowe, porceła.nę, obuwie. 
Wymienia się nazwisko pana Steu­
k.a, który 9prowadził z Polski 
telewiilz.ory z.a 60 tys. f=tów ang. 
Nazwisk Polaków p0pierających 
tnteresy p0lskie byłoby bardw du­
:ix>. .1 ednego nie wolno pomilnąć -
dr Tadeusz Leśniak. oolski kon­
sul generalny w Glasgow, i.est 
tym czlowiekif'-1Tl, który skupia 
wokół iebie Polaków, wy.zwala 
ich iniciatyWy, wiąŻe wokół wszel­
kich spraw z Polską związ..ainych. 

DZliał.a w k!ilku miiastach szkoc­
k!i•ch GLasgow, Eclinbourgh, 
Dundee - Polskie Towarzystwo 
Kultua-aJne. które obchodzi 1uz 
swoje 10-lecie. Co miesiąc org3!11i­
zuje ono imprezy - wysta.wy, tu­
my, pogadanki! naukowe, spotka­
nda z n.aulkowoami ba.rdzo Licznie 
uczęsrz.ozane i odwie<lmne nie tyl­
ko pr.zeź P<>Laków. Ma to t.owa­
rzystwo swoje zespoły pieśni i tań­
ca („Trojak" i „Sosenka"), z ich 
in.icja.tywy przyjeżdżają na wystę­
py polscy artyści - w czerwcu 
odbędzlie s~ę właśnie Festiwal Mło­
dych Skrzypków. D.zialac.ze To­
w.airzys1iwa zbierają fundusze dla 
polskich olimpijczyków. Działa 
też Komitet Budowy Centrum 
Zdrowia Dziiecka, który przekazał 
już niemałą sumę zebral!lą wśród 
Poła.ków na ten szlachetny oel, 
zbiera się fundusre .na odbudowę 
Zamku K.rólews~ego w Warsza­
wie. Dzlala Komitet Współpracy 
Gospoda.rczej z Polską. 

Te wsrz;ystkri.e dzialan.ia i te lńar:­
ne więzy SPł'awfają, że Polska w 
Szkocji je t znacz.nie bliższa 
niż gdz,ie Lndziej na Wyspie. Wy­
daje mi się, że w Polsce wiemy 
o tym knaju st.osunkowo mało. 
Tam np. wsPOmin:a się w sizko-
1ac.h, że książe Bon.nie Charlie byl 
potomkiem króla Jana Sobie -
kiego ( ynem jego wnuczki Kle­
mentyny). Warto byloby u nas 
rozs.zerrzyć wiedzę o Szkocji i iej 
licznych do dziś żywych powią­
zaniach z Polską. 



WAżNE TELEFONY 

lnf<>rmacja telef<>nic>ma 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pogo.towie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55, 
lnf<>rmM!Va PKS: 
Dworzec Centralny 
Dw<>rzec Póhtoeny 
PGgOt<>wie wodoclą.-. 
P<>gotowle gazowe 
P<>~<>toWie energel<Fezne 
P<>g<>t<nv:le clepł<>Wllicze 

TEATRY 

03 
795-55 • 

09 
284-60 

265-95 
747-20 
835-ł& 
395-85 
334-?8 
253-11 

WIELKI - nieczynny; 30.ll. gom. 
19 „Krakowiacy i górale'', 91.3. 
nieczynny 

POWSZECH:'llY - n.ioc,.,ynny M.J. 
go··z. 19.lfi .,~danie w cleniu 
wiązów" 

NOWY - nieczy:nny; 30.J. lfO<b.. 
119.15 „Cieżkie czasy"; 31.3. god%. 
19.15 „Wesele Fi.gara" 

MALA SALA - nie=y,runa; 30.J. 
g<>dz. .2() „Bra,t marnotrawny" 
ltl.3. godz. 2i0 „Apetyt na cze­
reśnie" 

JA.RACZA - !ll!ie<:ZYnnY 
MALA SCE.'ll'A - niecz.Y\!llM. 
TEATR 7 .15 - nieceymiy 
MUZYCZNY - nieczynny: :tl.3. 

.g<><iz, 1S „Pehla w ucltu" (od 
lat 18) 

ARLEKIN - nieczynny; 111..J. I · 
1\1 „~erska prrzygoda" 

l'INOKIO - nieczynny; 3U. ~. 
112 „Przygody :r-M.bóJnl!ka RIUm­
cajsa'ł 

MUZEA 

9ZTUKI (!WięclroWSkl.e-'° nr 31> 
godz. 10-17; J0.3. nl~; 
31.3. godz. W-.-.16 

HlSTORll RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO (Ul. Gdańska !ar 13) -
nieczynne; 31.3. god,Z. lll-J.S 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Pl. WoJ.noś<)t nr U) 
gOO.Z. ll-17: 30.3. n~yn.ne: 
:n.a. godz. w-15 

CENTRALNE MUZEUM WLO-
KIENNICTWA (Piotr'kowlll:ka 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU ('Park Sierucle-
wi<:za) god:z, 1()-16; 30.3. nie-
czynne; 31.3. g.odlz.. 1~ 

zoo 
ezy:nne od god.2.. ł--46.30 (lłm.. 
&a <'ZYnna do godz;_ lS.!O) 

lt IN A 

BALTYK: - „Ziemie. obiecana„ 
'!>Ol. od Lat 15, godz. 9.30. 12.4~, 
16, 111.30 30 i 31.3. ja,k wyz„j 

J.UTNIA - „UCi<!<:zJca -przez 'PU­
.stynie" franc. ".ld lat .1.!5. godz. 
lO, 12.16, lł.30, 16.~: 30.3. 
ja'k wyżej godz. H.30. Hl.46. lf: 
31.3. .,Koniec wakacji" pol. g. 
10. 12. 14. 16, 18, .2(1 

POLO:SIA - „Aresztuje e!e przy­
jae!e'lu" ang.-USA. od lat 115, 
go<lz. Hl, 112.15. 14.~. 1'7, 19.3(); 
~o i 31.3. jal~ wyżej 

PRZEDWIOSNIE - .. Zlot.o d<a 
.zuchwa?y<:h" USA, b /o. god„. 
rn. 13. Hi. 19; 30 1 31.3. Jak 
w:vże:1 

WlSLA - .. Urodziny Matyldy" 
( Ą) pol. od lat 15, !lOd?.. 10, 
12. 14. 16. 1.S, 21l; 30 i 31.3 jak 
wyżej 

WOT,NOSC - .. Ziemia obiecana" 
.poi od lat 15. g;:idz. 9.30. 1~.:ro. 
15.4.5. rn: 311 ; 31.3. ja..1<: wyżej 

WLÓKNV\.RZ - .. Zloto dla zu­
chwalych" USA-iu~. bfn. ~odz. 

~.30. 12.15. 15. 17.45, 20.30; 30 
:lt.3. jak wyże! 

ZACHĘTA - .. W drodze na Ka­
l'!o-.:ieje" (A) radz. b/o. l!odz. 
9.45. l!.30. 13.30. t5.30. 17.30. 
.,Szaleństwo m1łoś<:i" no~. od 
ht 18. ~odz. 19.:IQ: 30 i 31..~. 
.. W drodze na Kasjo'l>"le" (Al 
radz. b/o godz. 9.15. H.30. 13.30, 
. "wans" (Rl -ool. od lat 15, g. 
15.30. 17.30. 19.30 

LDK - .. Aff"rz.vst.a" radz. od lat 
Hi. godz. 1•5, 17.311, 20; 30 i :n.a. 
iak wv~e1 

STYL0'1.'Y . - .. Krajobraz PO bi­
twie" (A) pol. od lat 18, godz:. 
15.45. 20, ,.Strach na wróble" 
USA. od lat 15, godiz. 17.45: 30 
i 31.3. .,Wese1e" (A) pol. od lat 
15, godz. 15.45, 20, „striacll rw• 
wróble" godz. 17.45 

STUDIO - .,Dajcie sensaeje na 
pierwsza s1.-rone" CB) wl. o.d lat 
15. !(OdZ. l.S.30, 17.30, 19.:J-O 30.3. 
.. Posłaniec" (Al ans;. od la.t ló 
!(odz. U>. !?.~. 19.:łll; 31.3 ... Sle­
py pelikan" (A) ·radz. b/o. g. 
15.30, .,Posłaniec" godz. 17.15, 
119.30 

GDYNIA - „Dzielny szeryf Lu­
cky Luke" franc. b/o, godz. Hl, 
11.45. 13.30. 1:5.30. 17.30. Pożegna. 
J1le z filmem „Królewskie ;gra­
sz.ki" cz:ech. od lat 15. goclz. 
19.30; 30.3. .,Dzieln:y szeryf Lu­
cky Luke" god·z. Ul. lJl.45, 13.30, 
15.30. ..Sr.częśliwy Aleksatnder" 
franc. bfo, godz. 17 .30 19.30; 
31.3. bajka .,Samochód" godz. 9 
,.Dzielny s1..eryf Lue'ky Luke" 
godz. Hl. 11.45. 13.30, 15.30, .. Szczę 
śliVlty Aleksander" godz. li .30, 
19.30 

TATRY .,Znikający punkt" 
USA. od lat 18 godz. UJ. L9.30, 
Kino Filmów Dt.lecięcych: .. Król 
Maciuś I" (A) ool. b 'o godz. 
12.15. 14.30. 17, 30.3. „Znikajaey 
punkt" godz. rn, la.15. :Ml. .,Oli­
ver" (BJ ang. b/o god·z. N .30, 
17.115. :M.3. - bajka .. Poszul<:i­
wacze skarbów" goctz. 10. 1'1, 
12. l.~. 14. 15, •. Oliver" godz. 16, 
.. Zntl<ający punkt" E(C>dz. 19 

CZAJKA - .. Doktor P°'!>attl" fr. 
od J.at 15 godz. 19 ... Agent nr 1" 
pol. od lat 15 gC>d?.. rn. 30.3. -
nieczynne, 31.3 ... Agent nr 1" 
god7. 15 .. ,Doktor Popaul" godz. 
17. 19 

DKM - „33 - z;<l'!oś się" radz. 
godz. 16. 18, 2(1. 30 i 31.3. - jak 
·wyżej 

E:'llER.GETYK - nieczynne. 30.3. 
„Syn Godzilli" jap. godz. 1•5, 
17. 19. 31.3. nieczynne 

KOLEJARZ - „Ro;,,ta.rgnlony" g. 
17. 19, 30 i 31.3 jak wyżed 

l\IŁODA GWARDIA - .. C1,!01.l!i elc 
w dziczy„ USA od lat 15 god2. 
10. 12.1'5. 14.30, 17. 19.30, 30 i 31.3 
jak wyżej . 

MUZA - .,Mgla me u.k,ryje zdraa 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCll ! 

cy" rum. od lat 15 godz. 1~.30, 
.. Pierwsza spokojna noc•· w!. 
od lat 18 godz. 17.30. 20. 30.3. 
jale wyżej, 31.3. - bajka „Au­
tostopem do miasta" iodz. 14.30, 
.. Mgta nie ukryje adra.Jcy" 
godz. 15.30, .,Pierwsza spokojna 
noc" godz. 1'1.30, 20 

OKA - .. Wielka W!óczęga" trano. 
godz. 10. 12.30. 17 .30, „Latutarzy" 
rad.z. Ooc\ lat 15 godz. lfi, 30.3. 
.. Wielka włóczęga" godz, lll.30, 
„Kabaret", USA. od lat 1~ g. 
15. lU(). ro. 31.3. - jak wy~ 

POLESIE - nieczynne. 30.3. baj­
k·i godz. 14, .. Iwan Wa.s.ilje'Wicrz 
z:mienl.a zawód" g. 15, •. Jestem 
niewiernym mężem" ilr. od l..t 
16 godz. 11, 19, 31.3. j. w. 

POPULARNE - nieczynne. 30 i 
31.3. „Błąd szeryfa" gC>dz. 1~.46. 
.. Klan Sycylijczyków" trane. od 
l&t 15 godz. 19 

1 MAJA „Z ltsi~i królów" 
(A) radz. b/0 godz. 15.30, „Pio­
senkarka :r. tawerny" l'ti1i. od 
lat 18 godz. 111.30, 19.30. 30.3. -
Jak wyżej, M.3. - bajka .,l'viały 
arty>sta" gooz. H.30. „z księgi 
królów" godz. 15.:J.O, .,Piosen.ka·r 
ka z tarwerny" godz. l~.30, 19.30 

HALKA - „Przygody Rucka Fitn 
na" (A) radz. b/o godz. 15.30, 
17.30, „Rzym" (Bl wł. od lat 1ll 
godz. 119.3-0, 30.3. - jak wyżed. 
31.3. - bajka .• N.a Dzikim Za­
cłlodz.ie" godz. 14.30. „Przygody 
Rucka Firma" godz. 15.JO, 111.3<1, 
„Rz yin" godz, 19. 30 

PIONIER - „Trzy orzes~ dla 
Ko.pci'Us21ka" (A) Czech. b/o, 
godz. 1.4. l.\'5.4~. „Wspaniały in­
teres" franc. Od lat 15 god2.. 
17.30. 141.45, 30.3. - baJ'ka „Za 
kierownieą" godz. 1i, .,Trzy o­
rzeszlq dla K<l'!>t:iusika" godz.. 
l!ł, 15.45, . . Wsnanialy interesu 
gad-z:. l'l .30, 19.-4'5, 31.8. Jak wy. 
Ż€'j 

PO!t0J - .. Potop" cz. 1 Pol. blo 
godz. 16. l~. 30.3. - bajka .• Na 
pad ~ cholnką" gooz. 15 • 
„P<Jtio.p"' cz. I god.z. 16. 19. 311.3. 
jak wyt,ej 

&EKORD - „Potap" ru:. Il p-ol. 
blo godz. H. 16.45, l1!.30. 30.~. -
ja'.k. . l. 31.3. - bajka .• Na 
tTopaeh Yeti" godz. 11. 12. 1~ 
.. Potop" c:i:. II gOO.z. 14, 16.45. 
rn.30 

R>OMA - .. Komandosi" w!.-RFN, 
od lat Hl godz. rn. 12.15. ' 14.3-0. 
17. 19.30, 30.3. - Jak wyżej. 31.3. 
- bajka .. Na trapach bengal­
s'klego tygcry<>a" go<iz. 10. 1 :_. 
12. • .Komandosi" gooetz. 13.lo, 
15.30. lQ.45. 20 

STOKI .,Po drugiej stronie 
slot't>ca" ang. od lat 15 godz. 
15.30, 17.4ii, 20. 30.3. - ja}!: Wy­
żej. 31.3, - bajka „La~konik" 
godz. H.30, .,Bilans kwartalny" 
(A) poi. od lat 15 godz. 15.30 
11.3{), 19.3!1 

Swrr - .,Nie ma róży bez o­
gnia" poL Od Lat 16 goctz. N, 
16. Hl, 20, 30.3. - jak wyżej, 
JU. - bajka ,.DreWlliany jeź­
dziee" godz. 10. J.1. „Sparta­
kus" (B) USA od lat 15 godz. 
11, 15.15. 18.30 

SOJUSZ - „Winne;tou w Dolin.ie 
Smier<:i"' jug.-RFN blo goctz. 
16.30 , ,.Jedynym wyjściem jest 
śmierć" od lat 15 godz. 18.3<1, 
3il.3. - jak ·wyżej. 31.3. - baj­
ka - „Tresowany pi.esek" godz. 
1.1.:JO. ..Billy Jack" USA Od l•t 
15, g ooz. 16.30. 18.45 

DYŻURY APTEK 

Zglerska 146 Narutowlcza 42, 
al. Kościusziki

0 

48, Piotrkowska 
225. Lutomierska 146. Dąbrowskie 
gn &O, Obr .. Stalingradt.ł 15. 

3(1.3. 

Ci zl!e>wskiego S. Felińs'k.iego 1, 
Obr. Stalingradu 15. KHińskiego 
136a, pl. Pokoju 3/4. Piotrkow­
ska 67, pl. 'Kościelny 8. 

31. 3. 

Prz.ybyszewsklego 41. SJX>rna M. 
Piotrkowska 193. Zielono 28. Na­
rutowleza 6 Dąbrowskiego 89 
Wi ' op()lska' 53a. Obr. Stalingra­
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 

In t~>tut Potoźnictwa l Gin.eko­
log~ (Sterlinga 1/3) - Klinika 
Poloi:nicza ul. Curie-Sklo<iowskie:i 
15 - Klinika Ginekologii - dziel 
nica Górna oorad11 le K ul. Fe­
liń~ iego ; Zrupolskiej . 

s ił.al Im. M. Madul'OWli.cza 
(K" .'ka Pol.-Gm. AMl - dz.iel­
nlea Polesie oraz z clZie!nicy Gór­
na Poradnia K. ul. PTzybyszew-
skiego 32. . 

Szpital im. M. Kopernika 
dz! n ica Górna poradnie K Od­
rza ska, Cieszko·wskiego, Leczn:J­
cza, Rzgowska. 

S pitaJ im. H. Wolt - dzielni­
ca Widzew oraz dziel:nica Bałuty 
o-p z pora&li K. ul. Sedziow.s.ka 
i LiJ:>eita. 

S pita! im. H. J<>rdana - Po­
ra ·e K ul. Sędziowska i Llbel­
ta. 

· CłJ.irurgia ogólna - Bałuty -
S1Jl) i~a1 im. Sterl.in,ga (Sterlinga 
li3i Górna - Szpital im. Koper­
ni1Ća (Pabianicka 62). Polesie -
S1oita1 im. Pirogowa (WólcZll.ń­
ska 195). Sródmieście - Szpital 
im. Pasteura <''ligury 19). Wi­
d'~" - S21J)'ital im. Sonenberga 
(P<enlny 30). 

c11irurgia urawwa SaPital 
iin. Jonscłlera (Milionowa 14) 

'l!eurochirur!ti.a szn;tal im. 
Kopernika (PabianiCka 62) 

Laryngologia - Szolta·J im. 
B1rlickiego (Kopeińskiego 22) 

okulistyka - Szpita·l lm. Ba;r­
liclde2n (Kopch'lskie!!<> 22) 

cnirurgia I laryngologia dz!e-
dęca I'!1Stytut Pediatrii AM 
csoorna 36/50) 
Cłlirurgia szczękowo-twa nowa 

- Szpital im. Barlickiego (K<>P­
cińS'kiego 22) 

'fC>kSykologia - Instytut Me<IY­
cytJ)Y Pracy (Teresy 8) 

30. 3. 

Ch.irurgia ogólna - Bałuty -
s:iPital im. Jordana (Przyrodni­
~ 7/9), Górna - Sz;:pltal Jrn. 

B.rud!'nlń!S.kleito ~~ctw <Mylll. 
sklch 61). Pole!ńe - S7<1>!ts.l lJll, 
Kopernika „B" (Paiblanldka 611), 
Sródmieścle - Szpital im. BBll"­
l!cld.ego (KopaińsJd.e<go 2111. Wt.­
O.zew - Szplital. Im. S~ 
(Pienl!ny 80). 

Ch'l.ru'l'gia ur8.flOWI& ~ 

Dzi~ J'utro i Pojutrze @RadiO 
im. RaM1ńs1tiego (~'li) 

N eurochint'l'gia Szt>i>tal llD.. 
Barl.1cil:l.e.go (1KOIP<l1ńs'kl.ego 2!l 

L8.ll"yngo1og!a - S7lt><ital :Im. ~ 
ro.gorwa (Wólczańska 111&) 

Olrulls.tyka - S?JPit&l !lim. Jlca.. 
8Chera (M!lionow... 14) 

Chi:rurgta 1 laryngologia. dzlle-
CJęce. Szpit~ Im. Korczalta 
(Armii Czerwonej 15) 

Chi:ru'!'gla &Zezęlrowo..twa.rTPWa 
- S-ZiPlJtal tm. Barllcl!:!le(fo <Koi>­
<:lńs:ldego 2Z) 

ToltSvkoJ.ogJa - l!rwtYturt Medl!>­
ay<ny Pracy <Ter-v IJ 

:n. I. 

Ch.~ ogólna - Batuty -
SZ!Pital lm. Blegań9"k1ego (Xnia­
zlewicu lle). Górna - S?;ipltał 
im. Jonsehera ('Mtlionowa 14) Po­
lesie Szpital 1m. Plrog<YWa. 
(Wólezań.slka 195). Sródmie.ścle -
Szpital Im. Pasteura (Wlguey 19). 
Widzew - Si.pita! :Uri. Sonenber­
ga (Pieruny 30>. 

Chirul'gJa ura7'0'Wa S7JJ>i<l>al. 
im. KOJ)el"n.fka (Pablainldt.a 62) 

N euroohi:l'1Jrgia SzipMał im. 
Ko;perni'ka (Pa,bianiaka 612) 

Laryngologia Szpl/taa In\. 
BarliC!dego (lK~-ego lll) 

Okrullity'l<a - S7lP1't411 lm. Ball'­
~ CiK~el.o St) 

Chl.:rurg:I.a i Ia.ryingologia ~-
clęoa I!nseytu.t PediaitrU AM 
C'S!Porna 3G,'50) 

Ohlrtmgia lll!IC:7..ękloW<O<-.~a 
- S:zp~tal J.m. Bll!rldicild.eig<> (1K<J9-
cińs'kiego 22) 

Toksykologia - ~ Mqr­
O'Y'J\Y Pracy (Teresy 9) 

NOCNA POMOC LJ!lKAUJU. 

Nocna pom<>o lekarska StacJl 
Pogotowia Ratunkoweg<> pr.r.y w. 
Sienkiewicza 137. tel. CH·66. 

Ogólno!ódzk:l TeJ.e!on1cz.ny PUnkt 
lln!ormacyjny dotyczący pracy 
-placówek s!Użb:v zdrowia tel ef on 
615-19 czynny jest w godz, 7~36 
oprócz niedziel I łwląt. 

TELEFON ZAUFANIA - ła'T-S'I 
c:i:ynny w dni p<:>wszednie od 
15-7, w nled.z.1ele 1 święta całą 
dobę. 

PORADNIE DZIELNlCOW111 
30 i 31 l\tA.RCA 

w dnlach 30 t 31 marea dytu­
rują porad:nle dzielnicowe od 
g00z. li do godz. 19. Zgłoszeaija 
~vizyt domov:ych od godz. m do 
godz. 17. 
Lódt-Sródmleścle - ul. Picnr­

kowska 102. tel. 271.-80 
Lódź-Bałuty - ul. Lagiewnlcka 

:>ł/36, tel. 770-17. Poradnia - Tra­
ktorowa 61, tel. 978-at 
Lódź-Górna. ul. Lecznicza 2. tel. 

441)~2 

Lódź.Polesle - al. 1 Maja, tel. 
303-83 
Lódź-Wifulew - ul. Szpitalna 8, 

te:. SU-54 
W wyże1 wymienionych P'I'LY­

chodniach czynne są gabinety za­
bie~O'We wykoni1.jące zabiegi na 
miejscu od godz. 8 do itodz. 20 
i zabieg; domowe od godz. 8 do 
18, W nairl:V-eh zachot"O\v<a111iach 
dla doroslY<'h 11ctziela1R pomocy 
izby przyjeć dyżurujacych szpitali 
dz.ie] niCO'\lf:tCh, 

Dla dzieci: Izba Przyjęć SZ!Pi­
tala im. Korczaka udziela Porad 
dzieciom z Górnej, Sródmieścia 
i Widzewa. Izba Przyjęć Szpita­
la im . Biegańskiego udziela po. 
rad dzleciom z Bałut i Polesia. 

Od godz. 19 do godz. 8 2gl1>Sze­
nia obloźnie chorych przyjmuje 
telefonicznie Nocna Pomoc Le­
karska. tel. 666.66. Nocna P<>moc 
Pielęgniarska, al. Kościuszk:; 48. 
tel. 324-00 wyk<>nuje m ·bleg; w 
gabineeie Od godz. 20 do 7. Zgt•o. 
szenia zabiegów domo-wycb od 

godz. 2a do 5. Pogotowie Ra­
tunlrnwe I ainbulatoria pogotowia 
- internistyczne. chirurgiczne i 
stomatologiczne czynne bez prze. 
r~.Y. 

llOBO'llA., 19 MARCA. 
PBOGtlłlA.M I 

lit.OO ~ 10.llll St111ra i nowa m.u-
zy'.lta.. :w .30 „J e.szcze mil ość" 
fragm. pow_ 10.łO Jazz tradycyjny w 
Eurqpie. 11.00 z lubel.sklej tonotieki 
muzyĆznej. 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców. ll.25 Co slyehać w świecie. 
11.30 K.onceT<t chopl_nCYWSkl. 12.()S Z 
~aju 1 ze :!'wiata. 12.20 CJi.wJJJ.a mu­
zyki. U.Z Wiersze śpiewane C. K. 
No;rwida. ll.40 Koncert życzeń. 13.00 
Gór&askie Jl.li.ty. 13.lli Rol:rrlczy kwa­
<tra:ns. ll'l .90 P:rzek:ró.j muzyczny tY­
god.n.la. :lJ4.00 Ze świata naUki 1 
teclJln.ill<!. 1-ł.05 Spot1tanle z l)iosenką 
:radziecką. 14.30 Sport to :z.drowie. 
114.311 Mel<>d.141 na smycZk:i. 16.00 Wiad. 
1$.115 Muzyka i i:>ooz:lR. 16.00 Wia.d.. 
L6.il5 Retro - litu.d.lo .z l)rzys.zlością. 
1i9.00 I wydatnie dzlęn:n!ka. 19.15 Sta 
,..., W'3~Ce. 19.30 Kydryński, Toma­
t92leW'Skl i Wlktorezyk zapraszają do 
sluclla:nia programu świąte=ego. 
:IO.OO Koneert życrel). 21.30 Kronika 
&pot'Wwa. 211.43 .,Kamele9n" Herbie 
Hancocka. 22.00 II wyd, dziennika. 
22.111 Najsl'y'llniejsu arie 1 dctetY. 
23.00 Wia<i. 

PROGR.A.l\I Il 
a.311 Wia<I.. 8.35 „w śY..1i.ec:ie współ­

azeanej h'llman.istykl". 8.55 Muzy'ka 
spod str.zeehy. 9.00 Chór PR. 9.20 
Bezpieczeństwo na .jeuln.I zależy od 
nas samych. 9.30 Jan Sibelius: Po­
ema,t symtoniczny. 9.40 L. van Beet­
hoven - V So.nata D-dur. 10.00 
Teait:r PR: „Koehankow!e z Batelln" 

sruch. 1-0.46 . s. Raehmaninow: 
Urwisko" - Fantazja, 11.00 Utwory 

kcmpozytO!l"óW polskich. 11.2-0 M. Ra­
vel: Cygan - rapsod.La na skrzyp­
ce. :1;,1..30 WiaQ. 11.]S Rod2;ice a dzie­
cko 11.4-0 Melodie lubUskie. 12.115 
Komunika.ty CL). 12.W „Glos Ziemi 
Lód.zkiej" - magazyn (L). 12.26 L. 
v.an Beethoven - Kwa:rtet lli!llycz.ko­
wy G~dur (lJ.. J.3.20 Pieśni G. Fau­
re 1.3.30 Wiad. 13.35 „Boihatero\\'le 
ksią~ · - ;jJUtorzy" - fragm. 13.55 
M.in.i!p,r:z.egląd fal,]9orystyczny. 14.00 
Więcej, .Lepiej, ta!niej. 14.1.5 Rep. 
„Zycie .za McKinleya".14.il;i F. 
Sehut>ert - vm Symfonia. 15.00 
RM..ioferie. Ul.OO „Czata" - qiagazyn 
wojsk..QWY. ll6.~ Koncert mU!ZY'k.i o­
ipei9wej. 16. ł5 A.\CtUalnośc1 lód.z'k.ie 
(L). J._7.11-0 TO!n i test (L). 17.03 Ste­
reorewia (L). 18.00 ,Stoliczku, naikryj 
się" (L). 18.30 Echa dnia. 18.40 Pta­
si koncert. 1:8.00 E. Grieg: Koncert 
fortepianowy. 19.30 Mfilysiakowi,e. 
.20.00 „.Krokusy Jak wioli.nowe nu­
ty" - liryczno-żartobliwy magazyn. 
21.30 z kraju i ze świata. 2.J..50 Wia­
domości sport. 21.55 Najpiękrjejsze 
karty muzyi>.i . 2.2.30 Zespól Dziewiąt­
ka - „La dny .pasztet". 23.00 n. c. 
.Najpiękniejsze karcy muzyki. 2~.311 
Wia-0.omośici. 

PROGRAM Ili 
10.~ $piewają Czerwone Gitary. 

10.30 Ek.spresem przęz ś\yiat. 10.35 
„Gdzie jest moje słonce" - gra na 
skrzypcach Don „Sugru: Cane" Har­
ris. 10.50 „I będzie mial dom" - odc.. 
R.OW. 11.00 Sarall Vaughan śpiewa 
piosenki. 11.20 życie rodzinne - ma­
gazyn. l .t.5-0 Wiersze śpiewane K. I. 
Gatczyńskiego. 12.03 Z kraju i re 
świata. 12.2ll Chwila mU?yki. 12.25 
Za kiero·wnicą. 13.00 Męskim okie111 
- magaz:Yn. 15.00 Ekspresem przez 
ŚY..iat. 15.10 „Dziewiczy kraj" - au­
torska pl:yta. 15.30 6-0 mi.ruurt na go­
dzinę. 16.30 Gra zespól .. Lab<>rato­
riwn" 16.45 Nasz rok 75. 17.00 Eks­
presem przez swiat. 17.05 „Noc bez 
brzasku" - Odc. pow. 17.15 Kiermasz 
plyt. 17.40 „Badurua" - rap. 18.00 
Muzykobrarue. 18.30 Polityka dola 
wszystkich. 18.45 Muzykalny detek­
tyw. 111.15 Książka ty~od.nia. 19.30 
Ekspresem przez świat. Ul.35 Laure­
aci E'esJ;iwalu Jazz nad Odrą. 20.05 
„John Kirk·' - rnonoctram. 20.30 J. 
S. Bach - I Koncert. W.50 Przypo-

minamy rock-operę Jezus Christ Su­
per St~r. 2'1.35 Kwadra'Tls dla zespo­
ru Pl<>tra Pibera. 2! .5-0 WiJhclm 
Kie.nzl - .,Ewangelista" 22.!ln Fak­
ty <tnla. 22-08 Gwiawa siedmiu Wie­
czorów - Maryla Rodowicz. 22.15 
.,Rzeka posę_pna" - odc. pow. 22.45 
Jazz :z; Brazylii gr.a Henneto .. 
2'3.00 Poeci węgierscy. 23.05 Powra­
eającv temat - „Ko.Jys-z się, mój 
rydwanie". 

I 
kii - kr~anki (L). Hl.30 „Zwycza. 
je wielkanocne" - aud. (L). 11.10 
„Zielono. zielono" - koncert (L). 

. . 12.05 „Topienie Zimolata„ - aud. 
10.00 Wiad. 10.05 Teatr dla Dz1eca 12.30 Wiad. 12.35 „Ba.rwa i bron„. 

„O królu i o wyskrobku". 10:25 Li- 12.55 stawne C>l'ery. 13.30 Magazy n 
sta przebojów. 11.00 .. S'.btuka swięto- Liotel!'acki H.30 Konce1'1: z nagn11 
wlllil.ia" 12.05 Wiad. 12.10 „Jajko, wybitnych polskich zespolów kame­
wiosna 1 Ja" - Muzyka i aktu.alno- ra.lnych. 15.05 Spiewa Teresa Zylis­
śei. 14.30 W Jeziol!'anach. 15.~0 Kon- Gara. 15.30 .,Najdzielniejszy z ryC€­
oe·rt życzeń. 16.00 Wi.ad. 16.0o Mlioś- rzy'" - cz. n opery K. Pendi>~e­
n.i.kom ope0retki. 16.35 „RypcZJuga" - ckie"o 15.50 Teatr dla Dzl.eQI I Mlo-
numoreska. 16.55 .,Czar cyganer~" dzieŻ,y · ,.lVlist..er Di'· - L'L (J 

- historia jednego filmu z J. Kie- 16.35 „Trzy razy - bO jest 1>0" -
pu.ra 1 Marta Egerth. 17.15 Slubna Wią maga.zyn literaciro..;tnuzyczny. l~.30 
za.nlka. 18.00 Komunikaty TotaLiza- Wiad. 18.35 Rewia gwial.d (L) 19.00 
twa Sportowego. 18.08 Swiąteczna re. „Najszczęśliwszy człowiek na świe­
wia rozrywkowa. 18.53 Dobranoeka. ci.e" _ stuch. 20.20 Muzyka. 2_0.30 
19.00 Dziennik. 19.15 Rewia piosene1<. J. F. Haendej - fragm. oratonum 
20.00 Kia•bairet Retro. :u.oo ZiieJony ,.Mesjas,z" . 21.30 Dzienni!<. 2·1.45 LO· 
kairn.awal. 22.30 „Lelcti..-.·y naszych kalne wi:ad spo·rt. (L). 22.00 .. 60 m1-
prabaibek". 23.00 Wiad. 23.05 Wiad. nUJt na godzinę" w zespole_ Dz:e­
Spol'lt. 23.1.5 Zi.elany ka•rnawal - cz. wiątk3. 23.00 Oslągnięc1a śwu1.-owej 
II. fonografii. 23 .30 Wiad. 

iPllWGRAM II PROGR..\JM Ul 

8.541 Koncert ż~·czeń (L). 9.55 „Spoj- l3.05 Aut.orska płyta Billy Presto-
rzen1a i .refleksje"' (L). 10.20 .,Ba- na. 13.30 Mówiąc dyplomatyczn:e. 
chia·nal" - konce1t (L). 10.40 „Wiel- 13.50 .. ABZ" _ gra zespól Lab0>rato­
cy i mal,i bibosze" - mag. literac- rium. · H.00 Ekspresem przez świat. 
k;i (L). 11.10 „Chwila ulotna" -:- !4.05 Przeboje z nowych plyt. !4.35 
S'l<uch. (L) !.2.05 Pisanki, k.i:aszanki, „Z rnilo.SCi jestem" - . gra i śpie­
maLowa'nki - muzyk.a ludowa. 12.30 wa l'ri,o SBP.. 15.1-0 „Ltscy do mo­
W:iiad. 12.35 Czy znasz te k.&iążicę? jego Staffa'". 15.30 „Wscl1odni wiatr·• 
13.00 Poranek sym!oniczmy. L4.00 Pod- _ czyli jazz po japotislrn. 15.50 
Wiecwirek przy mi.lwofonie. 15.30 Dla Sylwetka piosenkarz.a. 16.15 . O wv­
d:7Jieci: „Najdzielniejszy z ryceirzy" kupku. sm·ag&Ullu i dyngusie. 16."45 
- oz. I opery K. Pend·ereckiego. zespól Uriah Heop zaprasza na 
15.3-0 Te.atr„ dla Dzieci i Mtodzie~y~ .. U rod.ziny czarno.ksieżntka" 11.05 
„M.i&ter Di - cz. I słucho'~· 16.30 Noe beo brzasku" - odc. pow. n.15 
Wyniki losow~a „Ku.lmlleczki" (L). "Tak jak dzieci" - graja .ra„ 
16.37 Spacer z piosenka (_L). 17.00 I Hammer i J. Goodman. 17.40 Cz).·-
Scena polskla - . NL1strzow1e sceny tanki, p.!sani~i - wodewil. 18.10 No 
polski.ej w p0ls.k;i.m klasycznym . ee·· we głosy w piosence. 18.30 01<1a'"t 
pertua:ne komed1'°Wym. Ul.30 W1ad. dla zespolu Collegium Mus1oum. 
18.35 Wieczór świąteczny z. Jerzym 19.00 .,Rzek.a posępna" - odc. pow. 
Waldorffem. 21.30 Siedem dm w kra- 19.30 Ekspresem przez świa•t . 19.35 
ju. i na ś_wiecie. 21.50 W. Lutosław- Ragtimy po polsku. 19.50 Wieczór 
ski: War.rncje symf0tmczne. 22.?0 wspomnień. 20.05 Gdyby Beethoven 
ze$pól Dz.tewiątka . ,Jutr'O wesele'. odzyskał słuch - clygeesje muzycz-
22.30 K<>nf:rontacje literacko-operowe ne. · 20.45 60 minut na godzlnę. 21.4~ 
„Ca!I"men". Gilbert Becaud - „Opera d'Ara.11 14

• 

PROGRAM IE 

lil.16 W1e.1kiie recitale. 12.05 „Arn­
html - błąd, ~Y zru:aoeta" - 3 ode. 
słuch. 12.30 Muzyczne prern.tery. 13.10 
Wl:rerun'ki ojczyste. 13.30 Zap.ra.s.zamy 
do studia - A. KuryleW'i.cz. 14.00 
Ekspresem P'NleZ św1ait. 14.05 Pe-
ryglrop. 14.30 Nowa plyta As.trud Gil-
beiibo. 14.48 J. s. Bach - II Kon-
cert. 15.10 Opowieści kanterbeTYJskie. 
15.30 „Grecka kuchnia" Phila Wood­
sa. 15.50 Pr.em;ery „Poisklch Na­
grań". 16.lS Bosonoga tancerka. t6.{5 
MuzykaL'1a rod.zina Reggianich. 17.05 
„Noc bez bl'za.slrn" odc. pow. 

22.00 Fa.kty dni.a. 22.08 Gwia~da 
siedmiu wieczoirów - z.espól Orne. 
ga. 22.115 .,07.a'l'Own:iaa w Paryżu'" -
a.w:l. poetycl<a. 2a.35 Dookoła festi­
wali. 23.00 Poeci węgierscy. n.n5 
Wieczo.-ne spotkan.ie z. zespołem Hr>+ 
Chocolate. 23.50 Na dobrainoc gra 
=pót Old Timers. 

Z kroniki MO 
17.15 „Hosiatnna ma-ntra" - ze.spo1u I HANDLOWALI DOLA.Il.Mn 
Pop.OO Vuh. 17.2'i E. Kajdas'Z: Can- . . 
tores Min0<res Vra<tislaviens.e.s. 18.00 W jedne.i z kawiarń na B<:łutach 
.,Woda życia" - wielka.nocny musi-1 zatrz.ymano na. gor4cym_ 11czyn.lrn 
ca•I 18.30 .. Gość" - stuch. 19.06 Kro- tr-zech osobnikow zajmuJących się 
nika zes1><>lu Moody Blues. t9.30 handlem dolarami i innvmi warlo­
Ekspresem przez świat. 19.35 zam-a- ściarnj dewizowym(. Odebrm10 'm 
szamy do Trójld. 21.50 Wil- laczn:e J.500 <iolarów USA KD MO­
helm KeLnzJ - .. Ewa.ngelista". 22 .00 B·aluty wsr:czela docl1odzenie. 
Fakty dnia. 22.08 Gv:iazda siedm;u 
wieczorów - Maryla Rodowicz. 22.15 
Wiecz;ry z WoLterem - .,Radosne 
spot;kamJa filozofów w Holandii'.'. 
22.30 Nostalgia a la Russe - roman­
se ro.syjskie. 2.3.00 Poeci węgierscv . 
23.05 Prz:v-pominamy „Abby Road'" 
zeo;pol u The Beatles. 

PO"i'IEDZIALEK 31 l\IAiRCA 

PR-OGR•.<\.c"'\1 l 
10.00 Wiad. 10.05 Radiowy T.eatr 

d.La Dzieci ; Ml!C>cl7li.eży „o morzu, 
rybach 1 okrętach" - s1u<:h. 10.30 
Muzykorama pod baJZl.ami. 12.0;; 
Wiad. 1'2.10 Pól wieku polslkiej pio­
senk". 13.00 „Mod.ry len" - re.p. lit. 
13.20 Turniej orkiestr. 14.00 Koncert 
choplnowskl. H.30 •. zagloba swaitem" 
- sluch. 1;;.00 Koncert życzeń. 16.00 
Wiad. 16.05 Z Rac1iokur1erem pod 
rękę. 18.00 Teatr PR: .,Sprzedawca 
CE/402" - słuch. 18.45. Słynne tan­
ga. 18.53 DObI'ain.ock.a. 19.00 Dziennik. 
19.15 Rewla plosene.k. 20.00 Koncert, 
którego nie byl-0. 21.00 Zesllól Dzie-
wątka .,BaisRm odświębny". 
23.06 Wiad. 23.05 Ogólrwplsikle 
wiad. ::>ort. 23.20 D. c. ta111·eczna 1>a­
ra.da ry'\mów. 

IP'ROGRAM II 

8.30. Wiad. 8.40 Symfon.icznie - w 
rytmie waJra. 9.20 .,Studia nad Lód­
ką" - magazyn (L). 9.50 Spiewa•n-

ZRANIL li::OLFXiĘ 

W mtesz.kanlu przy ul. Oborni-
ckiej 15 doszło do awantucy mię­
dzy 27-Jetnim gosP.o<iarzem a jego 
22-letnim kolegą. którego zaprosi! 
na wódkę. Gospodarz zranił gościa 
nożem kuchennym w· prawy oboj­
czyk. Ciężko ranny mężczyzna sam 
zawiadomił MO. Tylko dzieki szyb­
kle.1 pomocy lekarskiej zdolano ura­
tować mu życie. Właściciela miesz­
kania areszto·wano. 

POMYUL BUDY:>IKJ 

Wit> ie zamleszanla spowodowal 
swo:Jn zachowanjęm pewien stuoent 
IV roku PL. któ•y będąc w stanie 
nl-etrzeżwym oomylil budynki do­
mów studenckich. Wszedl on do żeń­
skiego DS i spo'koj11ie ulożyl sie cto 
snu w 1ec1nym z pokojów. w którym 
akurat nikogo nie byto. Gdy mie­
szkanki pokoju wróciły i zastały 
intruza - wszczęły e''.łrm. W zamie­
szaniu nletrzetwy .1 !0,dzieniec um­
kną! z pola wid zen ;„ studentek 1 
rychło wszystko \\T-'>cllo do normy. 
Po pewnym jednak czasie miesz:Kan­
ki innego pokoju oodniosly knyk. 
przerażone wizytą nieproszone;g;o go­
ścia. Wezw-no pog('towie MO. które 
zabralo go do Iz.gy \Vytrzeżwień. 

Cktl 
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ANTHONY BERKELEY Tłum. I. DĄ MBSKA 

- Właściwie to była na nim naklejka, a równocześnie nie 
było, proszę pana, bo był.a oderwana. Ale na pewno by ł a 
naklejka. 

- Och - powiedzial rozczarowany Roger - Powiada pa­
nienka, że byl.a oderwana? Od czasu kiedy panienka pierwszy 
r.a.z zobaczy-la ten pakiecik? 

- Tak. Cala. oprócz jednego rogu. proszę pana. Jeden róg 
był jeszcze naklejony. St<l<l wlaimie wiedziałam, że na pewno 
byt.a naklejka. 

. Roger znowu się rozjaśnil. 
Aha. A czy było coś napisanego, albo wydrukowanego na 

tym rogu? Jakieś słowa. wzór, lub coś w tym rodzaju? 
- Owszem. było, proszę pana. Jakiś zakrętas, jakieś C3 było 

wydrukowane n.a tym. 
- .,C 3"? - spytal zdziwiony Roger. 
- Tak. Mogę to panu narysować, żeby pan się zorientował. 
- To dobry pomysł. Proszę narysować. 
Roger wyjął notes i ołówek i miss Blower zabrała się do 

roboty. Kiedy skończyła swój szkic, można się byto zoriento­
wać w tym w grubszych zarysach. 

- Och, Co! - powiedział Roger, obejrzawszy rysunek .sta­
rannie przed schowaniem do [{ieszeni. - Rozumiem. To przy­
puszczalnie jakiś wzór chemiczny. Bardzo panience dzięk;ij_ę. 
I jeszcze jedno. Skąd jest panienka pewna, że to wlasme 
w poniedziałek wieczorem zjawi! się nagle ten pakiecik"? 

- Och, to bardzo proste, proszę pana. To było wtedy, gdy 
wprowadziłam pan.a Alle.na. Dlatego wlaśnie to zapamiętałam. 
Pan Allen spędził wieczór w towarzystwie pana .Be_nt!eY:S· 
Chociaż, jeżeli by pa.n mme spytał, to raczej chciał w1dz1ec się 
z madame, a nie z panem. Ach, on.a i te jej sprawki! Jak pan 

. myśli, czy ją jednak powieszą? Kucharka powiada. że. nie DO­
wieszą, ale ja nie jestem taka pewna. Jak pan są,dz~, ~roszę 
pana? - miss Blower szybko odzyskiwała pewnośc s1eb1e. 

- Myślę. panienko - powiedział Roger poważnie - _że oka~ 
że się, iż nie powieszą pani Bentley. No, ale teraz musimy Juz 
uciekać. 
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- Trudno mi wprost wyrazić, jak bym chciała żeby ją po­
wiesili - powiedziała szczerze miss Blower, wstając z fote­

la. - Była dla mnie oodłą kocicą i tak samo dla wszystkich. 
Ale jednak myślę, że je; nie powieszą - nie dlatego, że n.a to 

nie zasługuje - dodała ponuro. 

Odprowadziła ich aż do drzwi i Roger pożegnał się z nią 
w imieniu ich obydwu. Alec. od chwili kiedy weszli, ani razu 
nie otworzył ust. iVLiss Blower stała się teraz wyraź.nie we­
selsza. 

- Hej, proszę poczekać! - wykit'zykmęła oburzona, kiedy już 
mieli skręcić w ulicę. - Panowie zapomnieli mnie sfotografo­
wać! 

Niech mnie Bóg skarze. rzeczywiście z.apornnieli5my! 
zawołał Roger. - Panie Sheepwash, niechże pa.n zdejmie tę 
kamerę i zrobi zdjęcie! 

Upozowano odpowiednio miss Blower na schodach przed 
drzwiami frontowymi. Roger zadał sobie wiele trudu żeby '.llna­
leźć odpowiednie oświetlenie i pozę. A Alec z ponurą miną 
pstryknął pustą kamerą, po czym pozwolono im odejść. 

- No ! co, Aleksandrze? - zapyta} Roger, kiedy już byli na 
ulicy. - I co ty na to wszystko? Straszna młoda osóbka. praw­
da? Poin1try typ, jeden z najbardziej ponurych, jakie widzia­
łem. Ani krzty rozumu, a za to pełno chytrości. Oczywiście, 
całkowicie amoralna. Powiedziałbym, że raczej niebezpieczne 
młode zwierzę - nie uważasz? 

- Ani razu nie dałeś jej do zroz;umienia że wiesz, iż była 
kochanką Bentleya? 

- Ni~. Dzisiaj nie chcę mieć do czynienia z żadnymi obja­
wami histerii. Rezerwuję to sobie na później, kiedy będę mu­
siał coś z niej wydobyć za pomocą zastraszenia. 

Ona coś wie - powiedział Alec. - Glowę bym dal. że 
ona coś w zanadrzu ukrywa, tylko nie chce o tym mówić. 

- A ja powiedziałbym raczej, że nie tyle coś wie, ile cze­
goś się boi - skorygował przyjaciela Roger. - No i wv"adała 
się, chociaż sa.ma nie zdaje sobie z tego sprawy, co t; jest. 
Czyż nie doszedłeś do takiego samego przekonania? Mam wra­
żenie, że to bylo dość wyraźne. 

- Nie. Cóż to takiego mianowicie? 

- No, po prostu, że paini Bentley jest niewinna. 

- Och, tak. Mialem niejasne wrażenie. że o· to chodzi. Bar-
d!zo ciekawe. Myślałem, że chcesz powiedzieć, iż ona wie że 
ktoś inny jest wilnny. ' 

- Owszem. I to także. 
- Och? Któż taki mianowicie? 

- Miss Mary BloweT - odpowiedzial z uszczęsLiwioną miną 
Roger. 
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Wiosenna 
prz o 
Ostatnio prasa 111owojorska do-

niosła o taklim wypadku: „W wdel­
kim domu towarowym wimdzi.arz 
pyt.al os.oby, które pragnęly dostać 
się na 11:órę: „Które piętro?" 

- Szóste - odparla pewna pani. 

- Dwuna.ste - odezw.al się i.runy 
klden.t. 

- A państwo? - zwrócił się 

boy do mlode; "!)all'y, 

- Jak na.jwyieJ. A właściwie 

wszyS!tloo ledino... My Jesteśmy w 
podróty poślubnej„. 

To dmaJ'o !Ilię w plerwSiZych 
cIDiiach wioony. 

• • 

- ~ • rum zrobłdł leł!IZJCSe 'Wlosnll llełftlegio ł'Oh ewa ,.. tymą iMeJ-
- WJ90kla tot>Ol&I 

Powiadają, fe wiosna powstała 1 ·,.uśmiechu 
bogów". I stąd jest najpiękniejszą porą roku. Na 
wiosnę dzieją się też rzeczy przedziwne. Na przy 
kład małżeństwo zawarte wiosną jest szczęśliwe, 
a podróż poślubna (nawet najkrótsza) odbyta w 
miesiącach wiosennych dostarcza niezapomnia­
nych wrażeń. 

PRIMAAPRILISOWE FIGLIKI 
Slę~ijmy do numerów poazy<fm.ego tygodn!!kia „Swiatowid" 

z lat dwud21lestych. Smi'811lO się tu me osrrozędz;tjąc nikogo 
i niczego. oto !m'ó1lka notaitkla ZAi adjęal.em - tytuł: Nlezw:i:kły 
wypadek w Warsza.wie. 

MiesZkail.cy 91>o!lloy byti ,.. ty'Cł1 cloJ.a.llh - łwi!BdkaDlł Mel7JW'Yik· 
łeg-o zdaNenia. Oto pm;ekup:ień spmedaJąey blU'WU'.re l>a'.kmli'k\ wy­
pełnione gazem, un\esiGD.y rnostaJ w J;HltW'Jetm:e, pnzeledlal pr.!:le!Z 
most Kierebed:zlia na Wiśle ł 4opieno rpo c.oomiliD\Y!dl prreym.uwwym 
locie łlZCZęśl.iwie wylą.dlawal. 

Koleji!ly dow~ IOOSil tyt ul: Nasi doatoJnley ,fa.ko sp(lrismenl 
PiQpa.gując tak gońliwie sprawę wych.ITTVMd& fl~o mloidego 

pOk-olen.la nasi dostojnicy państlW\()\Vi dają młodl21!.e>!y dobry przy­
kład. Oto Wice-premier dir BM'tell I klomisan :rrz;ądu m. st. Wairsaa­
wy JMIOIS!Zewilicz odbywają pl'7l6;1adldt!Jke w pa'liklu ła:llien/kJO'W'!Jklm 
na sta.1'od1a1mnych bicyklach. 

I nad tym tekścikiem umieszczono 7Jdjęcta pary dostojników 
ubranych w prreśmieszne S'troje sportowe 1: cza.sów sprzed do­
brych 50 lat. 

koncert 
Na wliosnę w pe-wnym pa.'11\'.u rozśp1e'W'81Y i;te 

sl<>wil<ll. zwyczajnie oo słowiczemu. Nie tak 
ja.le vr Wierszu Ga2czyński.e#>. który baj al, te : 

„Byly takie !i<>bLe zarośla 
nad bnzegiem takllej sobie rzeki. 

w meoe żyły raki 1 ślirnaam w muszlach 
a w zarośla<!li, 

w zairoślach miesizkaly slowJ.kli: 
kilka pX1awdzlwych z pierza i z mlęga 
reszta z tektury. tak?" 

W dalszym ciągu bajka opowiada, jak to 
piękn.1.e śpiewały prawdziwe slowiki, co zu­
pełnie roZl;:leilo te 1Jekturowe. Ale kiedy nad­
szedł kan.i.ee mi&Sląca i księżyc zaczął w~'])!a­
cać slowi.lrom honoraxiuan, w kolejce do kasY. 
jako pierwsze ustawil:y się słowiki te-kturowe. 
I W1>edy: 

„Księżj'O pyt&; 111.ę. M OO -
niby z.a jakie pieśnd, 
a słoWlikń z tektury: 
Ba I My śpiewać nie l.llllierny. 
Lecz gemusze jesteśmy. 
- Jak, przepraszam t 
- ~!usze. 
- Aha!'' 

- r1e, panie k-0lego, Ja na wiosnę 
niczego nie czuje - ja jestem przy. 
z:woit:ym człowiekiem! 

ie r_ozumiem, e1 oo et choó2\'ł 

Wiem, ie jest wiosna n 0 I oo z 
tego? 

Hasło erotyzm leksykon PWN i K1>palińskł 
wyjaśniają krótko i podobnie: miłość zmysłowa, 
wybujała pobudliwość płciowa, zmysłowość. An 
dn:ej Banach napisał na ten temat całą ksiąźkę. 
Tak, ten sam Banach, którego znamy jako glob 
trottera, znawcę róźnycb kultur i obyczajów, ga­
wędziarza i causera. Okazuje się teraz, że Ba 
na.eh równie śmiało i kompetentnie porusza się 
w pr()b!ematyce erotyzmu i miłości. 

CREDO A UTO RA 

Zwracam się prz€0iwko 
przesądom: 

trzem 

t. że ciało nagie 1 j~go funkcje 
erotyczne są czymś u.iemnym 1 
wstydliwym, grzesznym, oo przy­
nosi nieszczęście. 

dllu.glm kontuszu, z wąsem po tu­
recku, lokowal erotY=t między o­
bowiąikiem ma!żeńskim, a grze-
chem śmiertelnym pisze 
Banach. W środku nie by-
ło nic („.) Ale niełatwo 
P11Zedstawić sobie prawdziwego Po­
laka spędzającego czas na czułych 
zabawach nocnych. A jednak coś 
na rzeczy było i jes.t zw!.a:szcza dzi 
siaj. Pomiędzy powinnością spło­
dzenia potomstwa dla ojczyzny i 
zachowania wlości a ogniem pie­
kielnym z drugiej strony leżał kraj 
tajemniczy: konieczny i zakaza!lly, 
przyjemny i stra=y, osobisty i 

GDY BRAKUJE S LOW 

Tym, co nam, Polakom, u 
prawdziwy erotyzm, jest też brak 
odpo·wiedn1.ej ilości słów wyraża­
jących zn.ilość, slużących nazywa­
niu .seksu, opisywaniu rozikoszy. 
Rola słowa bowiem jesit w miło­
ści wielka Sprowadza wyobraźnię, 
oddziela erotykę od fizjologii. Sło­
wa Zillaczące uczucie, tkliwość, 
wdzięczność dla damskiej fizjologii 
zjawiły się we wszystkich krajach. 
Kiedy chciałoby się „te rzeczy" 
jakoś ·elegancko i kurtuazyjnie o­
kreślić po polsku, to właściwie 
pozostaje prawie tylko łacina Ta 
prawdziwa i ta wulgarna, .,ku­
chenna". A mogłoby być inaczej. 
O tvm. jak język świadczy o sto- \ 
sunku społeczności do spraw eroty 
zmu, niech świadczy to, że Fran-

1 

E z 
I 

WYPIEKÓW 

2. że kobieta jem l.9totą gotmą 
od męźc:zyzny, który ma prawo jej 
nie rozumieć. 

3. że zgoda na cale tycie między 
płciami jest niemo7Jiwa, a zczę­
ście w milości złudzeniem. 

EROS W POLSCE 

Polski erotyzm je<-t bardzo s~-
cyficzny, bliższy, aż do okresu 

rotyz 
pierwsze.I wojny. eskimookiemu nit 
południowemu. Przyczyną tego był, 
po pierwsze, prozaiczny fakt, że 
Polacy ubierają się ciepło, a co 
za tym idzie jedyną widzianą do­
kladmie częścią ciał.a kobiety byta 
dla mężczyzny jej twarz. Rozkosze 
ciała następowały po zawarciu mal 
żeństwa. Niejednokrotnie lączyly 
się z rozczarowaniem, bo to i z 
higieną róimie bywało, a i sposób 
odżywiania - te wszystkie tłuste 
bigosy. wieprzowiny, ziemniaki -
nie czyniły z kobiety istoty o .i­
dealnych kształtach. Po drugie, na 
specyfikę pol&kiego erotyzmu 
wplyw miała historia. Na pierw­
szym miejscu stal udział w woj­
nach, obrona przed najazdami, na 
drugim - kobiety. Traktowane po­
ważnie, ale i trochę na e.posób 
wschodni., turecki. 

ZAKAZANY OWOC 

„Pollak prawdziwy, ten z obra­
zu, ogromny, na twarzy krwisty, w 

• ani u 
na dyngus 

ł DZIENNIK r..ODZKI nr 73 (8171) 

wszystkim wspólny, za kawym ra­
zem calkiem nowy i za każdym 

razem taki sam. To byl erotyzm". 
Przyznać trzeba, że tE"Il obraz 

nie jffit zupełnie zgodny ze stereo-

po 
typem historycznym panującym w 
świadomości wspólc:zesnego Pola:ka. 
Na pierwszym miejscu w tym 
względzie lokować 71WYkliśmy ry­
cerskość wobec dam, chęć podo­
bania się i oczywiście. tak zawsze 
podkreślany polski temperament, 
ponoć „nieokiełz:nany". Ale„. Pol­
ski erotyzm np. wieku XIX był 
bardzo nieśmiały. Nie było u nas 
belle epoque Nie bylo tei lekkośCi 
życia . co w Paryżu. Ale też i nie­
podległości nie bylo. Polski ero­
tyzm był więc ubrany i ponury. 
Pols.ka poezja erotyczna końca 
XVIII wieku hołdowała jednak ko­
bietom, była anielska i rycerska, 
delikatna i wykwintna, a czasem i 
rubaszna. Ta ostatnia - przeważnie 
nie drukowana. Znów odmiennie 
niż we Francji. A w XIX w„ kie­
dy nade.szla epoka romantyzmu, 
.. polska kobieta romantyczna mia­
ła prawo egzystencji tylko dzięki 
wyobraźni poety, mogla mieć 
miejsce w literaturze, nie znajdo­
wała w tyciu". 

po Isk 
cuzi tz:w. „dziewczynki" 
bardzo ładnie i pomysłowo - fil­
le de joie, czyli ,.dziewczyna przy 
nooząca radość". U nas w zaeoa­
dzie jest jedno określenie, bardzo 
pospolite, z „r" w środku. 

IDĄ DOBRE CZASY 

Modna jest dziś 
przewidywanie przyszłości. Cóż 
nas cz;eka w sp-rawach erotyki? 
Wiadomo - przedłużenie ludzkie­
go życia, więcej „części zamien­
nych" człowieka, problem w l­
nienia wolnego czasu. Na tym Lle 
Banach do.strzega szerokie pers k­
tywy przed erotyką, widzi ją w 
przyszłości dobrze:- Będzie popie-
ra.na przez pań two. Początk o 
hędzie to może erotyzm-s t, I 
konsumpcyjny i wyczynowy, póź­
niej erotyzm-.przyjaźń. Tak czv i­
naczej znaczenie erotyzmu wzroś­
nie. Ale, „ .. mechnika nie zastąpi 
miłości, a nawet erotyki". To bęr­
dzo pocieszające. 

TYM 
RAZEM 
WIOSENNY 

- . 'le oglądaj sie za nią 

chlopaik ! 

- Czy państwo umieją ~ać? 

- Co za glupie pytanie! 

- . ·o, t.eraz mama p0okate, co po_ 
trafi :.„ 

BRZOZA (:bl. IIl, - 18. IV.). Dużo dobrych Pomy­
słów. Aktywność w pracy zawodowej. Natomiast w 
sprawach osobistych 1akleś komplikacje. Nowa 7najo­
mość. bardzo clekawa. Mile spedzisz kilka g()(lzin na 
l.nteresuiacei pogwarce 

GRAB (23. IX, - 22 . X.). Dn! pod znakiem melan­
cholii i skłonn cl do rozczulania sie nad soba. Do· 
piero pod kon iec tv!(odnia nowy przypływ enerl'!I' 
i dobrego hum ru. PostepuJ delikatnie ze znaiomvm 
Cyprvsem. 

BUK (19. IV. - 20, V.). POprawa finansowa. nawet 
dość znaczna. Kilka wa:imych sprawunków bedzie moż­
na w związku z tym nareszcie załatwić. Panuj nad 
nerwami. Inacze.1 może dojść do sprzeczki z ukochana 
0&0ba. 

CEDR (21. v. - 20. Vl.), Dosko.naly tydzień I Wszy­
stko. czego sie tkniesz. poWinno udać sie doskonale. 
Również bardzo dobre Perspektywy na najbllższa przY­
sz lość. ,Jedynie drobne nleporozumienla w pracy Po­
psują Cl tl'OChe humor P-Od koniec tygo<lnia. 

CYPRYS (:bl. VI. - 22. VII.). Wiecei odwagi. Nie 
trać głowy, gdy masz wiecej niż zwykle spraw do za­
łatwienia Porad~ się Wierzby lub Jarzębiny. Być mo­
te nadchodzi Jakiś maleńki krvzys w sprawach serca. 
DĄB (23. vn. - 22. VIII.). Tydzień troche nerwo­

~"'· Sprawa. dość ważna, wymagać bedzte wiele dy­
plomacji przy Jej 7.alatwlanlu. Sukcesy sercowe„. 

FIGA 123. vm. - 22. IX.). Wiele ruchu l szumu. 
Wszvstko oo 7.roblsz - sprawi Ci satysfakcje I rado~ć 
Mata niespodzianka ze strony domowników bardzo Cie 
ucieszy. 

JARZĘBINA (23. X, - 22. XI.). Drobne sprawy fi­
nansowe. które Cie ostatnio gnebily. zostana be< ­
koniltktowo raz iazane. Flea i Grab - bo Twoje do­
bre znaki w tv tye-Odniu. 

JODLA (23. XI, - 21. Xll.). Zmień na iakiś -czas 
~wole towarzvsl4e środowisko. Potrzebna Ct odmia­
na Wyjedź na re dni. zawrzyj nowe zna.iomości -
to bv Ci sie bat'dzo onvdalo. 

KLON (22. XIt- io. I .). Drobne sprawy l!nla oo­
dziennegr> spra\\· Cl wiele satysfakc.ii w tvm tygod­
niu . Otrzymasz bre wiadomości lisbovme od przyja­
ciół. 

LIPA (21. J. - 18, U.). Tydzień dobry P-Od każdym 
wzgledem. Moż~ oczekiwać bardzo dobrych wvni­
i<ów spraw. któ zostaly orzez Ciebie zabniclowane 
przed iakimś cza em. 

WIERZBA (19. II. - 20 III.). Dobrze! Propozvcia 
randki - warta uwagi... Popra\\·~ finansowa - też 
prawie pewna. W pracy wszystko wvda Ci sie lat\\ e 
1 proste - tydzteł O-Od tym wzgledem w;·jątkowo ko­
rzystny. 



PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZER 
Odd7)ial dla. m. Lod74 

uprzejmie tnJ'ormu.je, że 
II Oddz':aJ Miejslq z dotychc.zarową sie­
dzi:bą przy AL Kościu.s.ziki 57, z d ·niem 

1 kwietnia 1975 r. 
praeniiesicmy będzie do lokalu przy ul. 

PROCHN IKA 23, II PIĘTRO. 
Telefony centra.li: 374-34 i 324-53. 

POO. 'Podanym adresem zaJ:a twt:ane będą 
sprawy rziwti.ąizaine z likwidacją szJkód do­

tyczącyich: 
- obowią'llk<>wych ube®Pieil'Leń lromu.nik&­

cyjnyeh, 
Przy Al. Kości'lWZikli 57 po7.i0<sta,je nadal 
li'.kw.idacja sZikód z tyrtulu oobrowolnych 

ubeZ1J)iecz.eń: 
- następstw niemczęśli'wych wypadików, 
- odpowied'.lda.lności cywJiinej, 
- a.uto-casco. 
Oględz.i1ny US!llkodlwnych poJMA!ów me­
chairuicznych pneprowadzane są przy ul. 

MATEJKI 3/5. 
Dyi:eikJOOt LI Oddziału M.ie.j.si1tfogo pr.eyl­
mrJje lllka.rgi i Wln':ooki w kaix:ly p<Jtnie­
d2lial€ik w gock 1()-15 przy uJ. Próc:-h7li­
ka 23. 1382-k 

~~~~~~~~~jj.\!6l~~llW'.i::IM!t~~ 

· KUPIĘ lub wydziertawi~ 

\
~a:raż :rejOl). Wojska Pol­
sk~o - Mary.narska. Tel. 
650-76. po 16 M2ł g 

------ GARAZU w rejonie Kliiń­
LETN1SKA oddam dział- skiego - Na.."'tltowicza -
ki sprzedaję.. Janiszewska, posz:Uk,uj,. Tel. :144-55 
HodOIW'l.ana ł8 53()1 g M10 g 

Dnia 216 marca 1975 r. zma.rl przetywszy lat "li, 
nasz kocliany OJ.ciec, Teść i Dziad7Jl.uś 

S. t P. 
l'ODPORtUCZNIK 

Wl'NCENTY OFFMAN 
Weteran Powstań Slą$1<.ich, dlugoletni ~ 
prezes zw. P()Wlłtąńców, CZl<>nek Ruchu Oporu 
w czasie <>kupacji, więzień <>'bomw koncentra­
cyjnych Mauthausen - Gusen, czlonl!k ZBoWiD 

dzielnlcy Łódź - Bałuty. 

Zmarły był odznaczony Krz~e-m ~walerwklm 
Orderu Odr<>dzenia Polski, Złotym Krzyltem Za· 
sługi, Krzyża.ml Powstańczym,!. Medalem zwY­
cięstwa, Odz.naką Grunwaldu ora.z innymi od· 
zn3<!Zellia.mf, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. m. 11!1.". o ro­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza wojsk<JWego nA 
Dolach, <> czym zawiadamia.ją pogrążeni w głę· 
b<>kim smu1'ku 

Cc>.RKA, SY'.N, ZIĘC I WNUCZKI 

Dnia 21 marca 11175 r. zmarła przeżywl;?;y 

lat 89 

ł, t P, 

MAGDALENA A'NDERS 

Pogrzeib odbędzie się dnia 29. m. br. „ go. 
dzinle 13 z kaplicy ementarza św. Franciszka 
przy ul. Rzg<>wskie~, o C?.y•m zawiadam.ia po­
grąiona w :smutku 

RC>DZINA. 

W dniu 27 tnal'ca 1975 r. 2lIIlBrla w wieku 
lat 69, nasza najuk-0ehańsza Ma.musia 

S. t P. 

HELENA SllKORSKA' 
1: domu NOWAKOWSKI\ 

Uro-czY\S't()ŚCi p.ogrzelbO<We odbędą się dnia 
1. IV. br. 0 godz. 1s w ka,plicy ~mentarza 

św. W<>J<llecha na Km:-<:zakach, o czym zawia­
damiają pe>grążone w smutku 

DZIECI 
I 

W dniu ~ m.a-..:a 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach 'Zmarła, przeżywszy la.t Bt9 

9. t P. 

KAZtM!,ERA KUZrrow1cz 
W:yiprowadzenie dr<>gicb zwl<>k z kaiplicy ua 

Starym Cmentarzu katolicldm (ul, Ogrodowa) 
i zlożeni.e do grobu nastąipi w dniu 1 kwiet­
nia br. o g<>d>z. 15, o czym uwiadamia pogrą­
żony w głębokim ża.lu 

SIOSTRZENIEC E. SMOLmSKI 

z l!"l<:bokim żalem zawiadamiamy, że dJU.la 
27 marca 1975 r. P<> clt:żkich cierpieniach 1.marl 

8. t P, 
INŻ. 

FRANCISZEK GŁOWA 
EMERYT PODPULKOW IK 'WP 

W:i-i~mvadzenie zwłok nastą.pi dnia Z9. Ili. br. 
o .godz. 17.30 z kaplicy cmentarza rzYm.-kat. 
św. Wawrzyńca w Zgierzu. 

ŻONA, SYN i R>ODZINA 

W dniu 27 marca 1975 r. mu.aria po dlugicil 
1 ciężkfoh "ierpieniaeh, przeżywszy lat 72 

S. t P. 

ZOFIA Nl1EWIADOMSKA 
o czym. z glębokim żalem powiadamia.ją 

CORKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI 

P<>grzeb odbędzie się w dniu 29. m. br. 
o godz. 15.3U na cmentarzu parafialnYm w Ru­
dzie Pabianickiej. 

Koledze Andrzej-0.wi GlJLIGOWSK!IEl'1U, wy. 
razy szczerego współczucia "' powodu śmi~i 

6kladająt 

MATKI 

DYREKCJA. , POP PZPR, RADA 
ZAKLADOWA oraz 1'0LEŻANKI 
1 KOLEDZY z OSRO·PKA BA­
DA WCZO-ROZWOJowJl)Go TECH­
NICZNEJ OBSLUGJ Jt()LNJ:CTWA 

W ZDŻARACH 

GOSPODARSTWO 5 ha lub 
4 ha k. Loda.i przy tzrasie 
E-12 - sprzedam. Marian­
na Kuna, wieś JJmieinlk 
NoWy (1 km od k!rańców-
ki 81\lt. nr Ml 544() g 

SPRZEDĄM tanio dom 
jedn()lpiętrowy z ogrodem 
ilub sam ogród. Dzielnica 
Ra<!ogoszcz - b11s1c.o łlram­
'YaJ•u. Teleron 3'72-66 god!z. 
18-2'1 4991 g 

WILLĘ 6-pokOj<>Vll'l\, pod­
pi•W'ni-czoną w stanie 51\.U'O­
wym - SIJ)rzedam. Lódż, 
,!3l:ędoW'Slka 017. Si;tildewi-cz 

W17 g 

DZIAL~ w, Solrolinlkach 
S1PTZedam. Łódt, A:l. 1 Ma­
ja i. m. :L, po lfO>dz. 17 

5043 g 

DZllALKĘ B.llOO m 'P<ld sa­
<lawmictwo l'UJb ogrodni­
ctwo na trasie Lódż -
Aleksandrów - l!IPrzedam. 
~a S~ugaj, Szato.n1ia l 

5079 c 
DOM nie wykoń=Y 80 
m kw. z dz!al'ka i.100 m 
kw. przy grA!llicach Lod7Ji 
(trasa wylotOtwa) - sprze­
dam. M<>tliWIOŚĆ zalOftenia 
wairaz.taw. Tel. 4'16-W 

W PLACÓWCE 
PRZY UL. SIENKIEWICZA 21 

!ł1l4l7 I 

DZI.ALKĘ 111>rredam. Sta­
row-a Góra nr 48. Wlado-

, 
*bogaty wy bor 
*ciekawe kolory m0t.5ć: Osl:ńslkl. Lódt. ul.. 

ł'.iucjj 20. 1511M g 

GOSPODARSTWO roline "'6 
ha, za.budowania goS1Podar 

v cze -(sila. światło) na tzra­
sie Alek>Sandrów - Grot­
nik; s:przedarrn Anma Szlu- I 
!laj. Szatonia 2 5295 g 

ZAPRASZAMY! 
1************••**********#*****;*******'*****~ 

DZIALKĘ budOw1alUI W 
~!elnicy Lódź-Górna klu­
~le. Oferty „5266" Prasa, 
PiortirkoWS'ka 96 

SPRZEDAM 
Tel. 722-84 

Sl'IJl;ZEDA.M garat: Piotr­
kCJIWska przy Więckowskie­
go. Telefon 2127-27 5419 g 
. 
DZIALKĘ 9M-2()0CJm k. Lo-
dzi! l!lupię, Tel. 747-29 J 

5'748 g 

DOM jed!nopiętrOIW'Y w 
DlutO'Wie k. Pabianic. 8 :!!Lb 
wolny>Ch z placem 8.000 m 
kw.. wolny garat (otwarte 
konto na remonty) 
sprzedam. Pabianice tel. 
54-52 57&2 g 

l\1A GIEL ele'ktryC'.Zl!lY &/1'.>I"Ze 
dam. B. Zele:ńsk.lego L2 

54«! g 

l\1ATERIALY bUdowliane 
na dom - lruJ;>ię. M>o-żll­
wo.ść :iapla.ty w bonach 
PKO, Tel. 2U-29, godz. 
z1-22 s025 g I· 
KUPIĘ bony na samochód. , 
Oferty „5039" Prasa. Piot.r­
koWska 96 

ODSTĄPIĘ cukiernie wraz 
z !Odziarnią nad mon.em . 
Oferty .,5'194" Prasa. Piootr­
kows'ka 98 

FUTRO - Jaipki ka:na'.lru-
lowe - sprzedam. Tel. 
247~~ 53!>5 g 

POMIDORY - flance 
sprzedam. Tel. 72.2-84 

54-08 g 

TELEWIZOR kolorowy 
sprzedam. Tel. 344-711 

5373 g 

KUPIĘ barowóz lub ban­
kowóz. Tel. 900-62 S815 g 

BONY - kuplę. Tecr .. 994-77 
5452 g 

BO.SY rui samochód ku­
plę. Tel. 972-54 5744 g 

SPRZEDAM komplet me­
bli rumuńskich oraz kre­
dens po'koJowy, Wiado­
mość tel. ~15-21 - wieczo­
rem 5344 g 

SPRZEDAM sadronki po­
midorów <>raz salat<:. Lódż, 
Tereosy 31 589'1 g 

SPRZEDA.'1: PI'llCOWnię bie­
liźni arsko-krawiecką z wy. 
posażen!em. T . Sp!ewakow 
ska, R1'gowska 69, godz. 
8-117 5002 g 

KUPIĘ bony, Tel. 6~-112 

5931 ' 

SPRZEDAl\I „Warilbu!rga 
1000". Tel. 372-20. 'PO 16 

Miilg 

„ VOLKiSW AGENA" tam.Io 
!kupię . Oferty „5385" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

sprze-

WYDZIERŻAWIĘ lokal do 
sprzedaży lodów włoskich 
w a.trakcyjnej miejscowo­
ści nadmorskiej. Oferty 
„5038" Prasa. Piotrkow­
ska 96 .,SYRENPJ 1'°4" 

dam. Tel. 4'74-611 
54'3'1 g KUPIĘ M-2 własnościowe. 

Oferty „5130" Prasa. Piotr­
kowska 96 ,,FIATA 1500 US p" 1.973 

- \<!przedam. Bnroz,c>w.a 111. „SKODĘ" lub „Fla.ta 127" 
m. 44 5823 g nowe kupit:. S:zJCregółowe 1\1.3 lub M-4 W'lasnośc!owe 

ofertY „5342" Prasa, Piootr- blQk.1 kJupię. OfertY 
„ŻUKA A-13" sprzedam. koiwsk.a 96 „5182" Pr<isa. Plo<trkow-
Odb!ór „Polmozbyt". Tel. ska 96 
949-80 od 19 :lrlJ.6 !I -----------

„ZASTAVĘ" - S'Prredam. ZGIERZ M-4 - spóldziel-
• ,AUSTIN-M!inl" sprze- Żakowice Południowe smu C?.e. nowe. wszystkie wy. 
dam. PróchnlJi:a M, m. l gowa 2, PO 16 5457 g gody, zamienie na pOd<>'l>-

5524 'g ne w Lodzi. Oferty „5240" 
Prasa, Piotrkows'ka 96 

!iPRZEDAJ\!I „Warszawę 
324", ul. Wólczańska 228. .SYRENĘ 104", dwie wer- POSZUKUJĘ lokalu na te-
rn. 1 5542 g sa'iki oraz segment szkol- renie Lodzi o'k. 4Q m kW. 

ny sprzedam. Gdańska 77a Ozorków, tel. 27•2 52~9 g 
FIATA" na itwa:rancjj - m, 30 5>127 g 
k;upi<:. 706-64 5816 g 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'f:-l,,~~~~~'f:-1,,~~~~~~~~ 
SPRZEDAM sUnik „ Tra- ,,.. .>'-
bant 601" na >Chodzie. Tei.1

1 

~2 MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO >'-
3&1-~. g-Odz. 7-15 ')C ~~ 

5ooa g ~2 !<OMUNIKACYJNE w ŁODZI )< -----------1 „c 5~ 
.§.!'.~.ZEDAM .,Fl.ata 126 p" I )2 . . . . J( 
Odbiór .. Polmozbyt" koniec, ~< organlZU]e 00 ffil€SląC )< 

m kWartahl. Oferty ! „c (od 1 każdego miesiąca) 5~ 

ska 96 5;: kursy motorniczych $~ 
„5442" Prasa, P lotrkow- I' ~ .>< 

SPRZF,JJAM „WIATKĘ" fa- ~~ dla osób nie posiadających kwa- j~ 
bry-czme n<Jl\vą. Tel. 43'3-741} lifikacji zawodowych i pragną- $~ 

5055 
g 1 52 cych zdobyć nowy zawód. >' 

----------- '1 -,< ~~ 
„OCTAVIĘ" - stan dobry s2 W okresie szkoleinia słuchacze >' 

~:i~~~~· Tel. 
301 -5~7 n~ i ~~ otrzymują wynagrodzenie. j~ 

' -,< Warunk"1 przy1"ęcia: $2 
.,ZASTA VĘ" sprzedam - 52 .>< 
wzg'lędnie za.mienie na „c .6 wykształcenie podstawowe, ~~ 
„Octavię'', „Wartbwrga" ~2 .&, wiek od 20 do 40 lat, )< 
Gdańska 28~ 5037 g -,< {<_ 

KAROSERIĘ „Fiare :LZ5 p" 
na elementy S1Przedtam. 
Tel. 639-87, PO 16 5006 g 

KUPIĘ prawy tylny blot­
nilc .,Renau1t 1()". Tatrzań­
s'ka 75-57 5075 g 

TANIO sprzedam „DKW" 
Cabńolet N>1c pI'Od. 119315. 
Lódź, Antonie'WSka 44 

512>2 g 

„SYRENĘ 100." man dobry 
- niedrogo - sprzedam. 
Lódż. Kossaka 4, m. 13 

5097 g 

.. OPEL Rekol'd" :L9&1 - ta-
nio sprze-Oam. Ororków 
tel. 272 52112 g 

-,c .&. uregulowany stosunek do słu- >< y ~ 

~~ żby wojskowej (mężczyźni), 5~ 
~2 A dobry stan zdrowia. 5~ 
~ ~ 
)< Istnie.J· e możliwooć mkwarternwa- >'-Y ~ 
~;:: nia w hotelu robonniczym męż- )'-

~~ czyzn' spoza Lodzi. Zgłoszenia ~ 
~ } 
~ przyjmuje i szczegółowych infor- >'-
~ ~ 5< macji o warunkach pracy i płacy )'-
~ ~ 
-,c udziela dzial kadr MPK w Łodzi, >'-
~ ~ 
~~ ul. Tramwajowa 11, p. 6 w godz. 3~ 
~ 7.30 - 14 (we wtorki od 10 do 18, ~ 
~~ w soboty od 7.30 do 12), tel. 816-20 $ 
-,c wewn. 178. ~ -,c ....... )C. 

~ ZOSTAn MOTORNICZYM MPK „c. 
~ ~ k 1389-k ł 

„ WARSZ A WĘ M-20" sprze- "'Ą'l,'{.,~~'f..'{.,'{\{,'{,'f.,'f.,'i,'f.,'{.,'l.,'{.,'{.,'{.,'{.,'{.,'f...'«'{.,'{.,'1»,,"{.,'l.,'f.,'f:-1,,'1.'1.,'1.,V.,'f.,'l.,'/.,'1,,Y. 
dam. Główna 45 5234 g 

„ZAPOROŻCA" 1974 
sprredam. Pabianice. tel. 
30-72, Po goctz. 16 533() g 

,,WOŁGĘ :/il c (1970) prze­
bieg 70 tys, km - &p:rze­
dam. Pabla'l'lice, tel. 34-19 

5329 g 

KUPIĘ pilnie M-4 l<ub M-5 
w nowym budownd>Ctwie. 
Oferty „5225" Prasa. PWtr­
kows'ka 96 

POKOJU, ku>Chm na dwa 
lata posrukuJe. Oferty 
"52!71" Prasa. PiottkO'W­
ska 96 

11111111111111111m1111rr11111111111m1nmm1111111111!! 

OSOBIE J)I'zyjetdżające1 do 
Lodzi na d,e!egację służbo­
wą wynajmę P<>kój z wy­
godamj w centrum. Ofer­
ty „5280" Prasa. Piollr­
kowsk;a 96 

PRACUJĄCY poszukuje P<> 
k<>iu sublokatorskiego Ofer 
ty „5248" Prasa. Piotr­
kowska 96 = ZESPOŁ E: 

::: - ELEKTROCIEPŁOWNI ;;; 

--- im. Wt. LENtNA § 
-
~ ---------::c -= -

zatrudni 

w nowo budującej się 
pracowników: 

* dyspozytorów bocznicy 
kolejowej, 

EC-IV 

-= --= -
* maszynistów lokomotyw 

spalinowych, 

~ * ustawiaczy wagonów, 
§ * manewrowych, 
5 * przejazdowych. -= := Zgłoszenia przyjmuje wydział 
§_ kadr Zespołu EC im. Wł. Lenina 
_ w Łodzi, ul. Wróblewskiego 26, 
E: tel. 436-91 lub 403-00 w. 118. 
:: 1345-k 

--------------------------------------------------------
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l\1LODY posz;ukuje niekrę­
'OUjącego ookoju z wygo­
dami w cen,trum. Oferty 
.. 5316" Prasa. Pioitrkow­
ska 96 

POKOJ. kudmia roz.klado­
we uunienlę na dwa po­
koje, kuchrnia rozkładowe. 
Oferty .. 5163" Prasa, P iotr­
kowska 96 

ZA!\1IENIĘ ookój z dużą 

kuchnią. I o. - bloki -
Marynarska na podobne 
lub kawalerke w oko'11cy 
Wierzbowa - Matejki -
śródmieście. Oferty „4586" 
Prasa. P iQtrkaws!ka 96 

MIESZKANIE spóldzielcre 
4-PO'kojowe. rozkładowe w 
Pa,bianicach zam lenię 
na mniejsze w Lodzi. Ofer 
ty .. 4650" Prasa. Piotr­
kowska 96 

PIOTRKOW Tryb. M-3. 40 
m, wszystkie wygody, par­
ter, sloneczne. :zamienię 
na oodo'bne w Lodzi. Tel. 
Lódź 297-86 lub 971-59 

4'723 g 

KUPIĘ M-2 lub M-3 wl:a­
snościowe z teletonem. Wia 
domość: 262-66 p0 16.30 

ZA.MIENIĘ po.kój z kluch­
nią kwa~erunkowe - Te<>­
fllów na 2 pokoje z kn.lch­
nią. najchetniej Teofilów. 
Tel. 264-31, godz. 18-20 

GORNA. - M-3 bloki kwa­
terunk<>we - zamienię na 
większe ewen'liuałnie rów­
norzędne. Oferty „1>322" 
Prasa, Piotrkowska 96 

2 POKOJE, kuchnia 
bloikl - Koziny - 58 m 
kW.. zamienię na 2 ra2y 
pokój. kuchnię. Oferty 
.5354" Prasa, Pioitrkow­

ska 96 

M.2 na <>kres roku -
poszu.Jrudę. Płatne z góry. 
Najchętniej BaJ!uty. Oferty 
„539'1" Prasa, Piott'kow­
ska 96 

POKOJ - CZA:ściowe wy- I 
gody w centrum - zam.ie- 1\1.2 w!.asnościowe - ku­
nię na p<>'kój, ku-chnie -, pię, Oferty „5392" Prasa, I 
a.o. Tel, 64J.-66 4973 g Piotrkowska 96 

!,! 1111111111 lf fi! i Il I! I I I i 1111111111 ' I 11 I i t il i· I 1 11 I I Ilf I!:' I 

§ ZAKŁAD DOSKONALENIA [i 
E ZAWODOWEGO E 
~ dla m. Łodzi i woj. łódzkiego § 
E ZESPOŁ KSZTAŁCENIA ; 
: I DOSKONALENIA W ŁODZI, : 
~ ul. Łąkowa 4 ~ 
~ organizuje kursy § 
: SPAWANIA GAZOWEGO --
- I ELEKTRYCZNEGO . --= - lnformac,ie I zapisy, Lódź, ul. Ląko- : 
_ wa. 4, tel. 289-05, wewn. 67. 1114-k E 
111111!! !/'li I rrr [!I I'"' i 11111111111111 [ 1I'IJI11111111111 I ii 

NIEMIECKI indywidualnie, 
egzamlmy, koreipetycje, wy­
jazdy. Minkner, tel. 3:!15-30 

MATEMATYKA 
mgr Pluskows'ki 

5214 g 

Z57-57 
4004 g 

POTRZEBNY palacz z U­

prawnieniami, kierowca na 
ciągnLk na pól etatu. prak­
tyka.nt - ucz.eń ogrodni­
czy, Lódź-Stoki. Giewont 66 

5&46 g 

POMOC do dziec'!l'a P<>-
trzebna. Tel. 007-93, po 
p<>ludniu 5411 g 

POTRZEBNA pomoc do 
d:ciecka. Marysińska 82184, 
m. 3 5777 g 

POMOC domowa 2-3 ra­
zy w tygOd.niu (bez goto •. 
wania). Tel. 65-0-68 5737 g 

CZEJRWONIEC lekarz 
ginekolog Tuwima 20, tel. 
355-30, codziennie 14-18 
-~~-----~37~76~g 

REPERACJA. protez zębo-
wych natychmiastowa. Ze­
b.v sztuczne. Pawlikow­
ska. Sienkiewicza 27 m 18 

=::-o-=-:-------=":.::166 g 
UWAGA wvtwórey! Filię 
dobrze prosperującego za­
kładu wytwórczego nopro­
w adzę. Posiadam no"'\\7'Y, 
dużv budvnek w atrakcvi­
ne1 miejscowości wo1ewódz 
twa. dobry punkt. Prakty ­
ka w zaoP<Itrzeni'll ; zby­
cie. Inne propozycje, Szcze 
gółowe oferty .. 51-01" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

CEGIELNIĘ WYdZierżawię 
lub przyjmę wspólnika. -
Józef Werner. Rossoszyca, 
pow. Sieradz 5155 g 

INSTALOWANIE nagrre-
waczy, wladów elektrycz­
nych w piecach kaflowych 
412-78 Kruzel 5228 g 

DLA samÓtnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym -
. .SWATKA" Łódź, Piotr-
kowska 133 34.24 g 

SUPERELEGANCKIE SitToje 
ślubne artystycznie szyje 
z powierzonych materia-
łów finna .. Roma" - Za-

Dr ZIOM.KOWSKJ - skór- chodnia 75 5853 g 
ne - weneryczne, J.6-l9. 
Pi<>tzrkowska 59 4026 g 26.Ill. zginął bokser 

mieszany, pręg()lwany (su-
755_55 DAWNIEJ 555 _55 t _ k~). jest w tr.akcie lecze-

. . . e ma. Ostrzega się pl'zed za-
le:fo.ruczn1e przypjmu1e zie- trzymaniem. Odprowadzić 
>ee.nia na szybk~ pomoc le-, za wynagrodzeniem, W ia-
karską w dom'U chorego dom ość: tel. 25-0_91 wew. 
755-55 5083 g !JB, godz. 7_ 22 59{;1 g 

~ TEATR 
~ POWSZECHNY 

· „ l O D Z, 
Obr. SraJin~radn 21 

REPERTUAR NA MIESIĄC 
KWIECIEŃ 1975 R. 

NOWE CIERPIENIA 
MLODEGO W. 

ZLODZIEJ 

JAK OBRABOWAC 
BANK 

POŻĄDANIE 
W CIENIU WIĄZOW 

WISNIOWY SAD 

A TY POKOCHASZ 

DZIEWCZYNA 
NA SPRZEDAŻ 

WKROTCE 
NADEJDĄ BRACIA 

CZERWONY 
KAPTUREK 

GODZ. DATA 

19.15 - 11, 30 
17.00 - 20. 

17.00 - 4, 16, 
20.00 -23. 

19.15 -10. 

19.15 - 9, 16, 17, 
26, 29. 

19.15 - 5, 6, 8, 
12, 13, 15, 
24, 25, 27. 

12.00 - 6, 
18.00 -19. 

19.15 - 11, 30. 
20.00 - 20. 

16.00 -11, 15, 24. 
27. 

17.00 - 23. 

16.00 - 8, 9, 17. 
26. 

u.oo - 13, 20. 

15.30 -1. 
16.00 - 10, 25, 30. 
n.oo - 19, 22. 

1359-k 

~--~-----------~------~ 
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on urs „liniwersalu" 
I - 4000 zł 

N d d li - 3000 zł a er o Y~~-,-x 2~0~0~0 zł 
(w bonach towarowych) 

Podane pcmirej in.aa:wy wyrobów, kJtóre nabyć moi:na w PDT 
„Uniwers-l" wPisać należy w odpowiednie, POIZolome POia dia­
gramu, w baki sposób, aby 02lilaozol!1Y rząd planowy utworzył 
pierwszą część rozwiązania, zaś litery znajdujące się w ponu­
merowainycb p<>lacb czyt:a;ne klolejno od 1 do 23 ~ jego 
część. 

Odozybain• hla.siłJo inadeslać llUlll~ pod alireeMl "DL" a <bo 
ipiskiem na kopertacli „KONKURS „UNIWERSALU". Termin 
2 tygodnie. 

OTO WYRAZY DO WPISANIA t biel.i.m!Ja., ohu81tec7Jkd., ~ 
ny, lfM1Illlitury. plaB21C.Z~. rajtuzy, roW«"y, spódn.iazild, wstą,1Jkt. 

46 
• • 

·• 

m1m111111111mnmm1m11n1111mmmnm11nnnun111mnmnmnnm11111111111111111111111111111111mnnnnmn111111111111111rnn11111mm11m 

Do 
• wygrania 

ZEGARKI 

8 WYROBY ZE SREBRA 
BIŻUTERIA CZESKA 

OZIOM'Ol t. Pojemnlik „ja-
sia", I. Czołowa ll'l"Upa 
sportowców, 9. Bardzo dużo 
wojska., 12. Staldca jednej 
z republik radz1ecldch 13. 

Wyspy kolo Irlandii, 14. Przydatny 
do narkozy, 15 Imię męskie. 17 
Gcy.ooń wt.erkowy; 11. Skrzypce 
bacy, 19. Rozr.ablaja, w macroowe no­
~ :łI.. Jednostka pojemniośot dek-

trY=Ed; 21. 'r.rzech grających, M: 
Wedle niego grobla, 25. Bardrzo 
wcześnie, 26, Klująca roślina, 28, 
Czepia slę ps!eg0 ogona, 30. Prymi• 
tywna lampa, 34. Prziepł:vwa przes 
Cbabów:kę, 35. za. 36. Na moździa­
rzyki, 37. Sol, 39. Jama. 41. Cen:na 
roślina aromatyczna, ł3. Olios, 4~ 
Cicha, brzegi rw:l-e. łli. t.ichota, 4'7. 
Klróle pop<rzed~. 48. Mia.sto nad gó:r­
ną Wołgą, 50. Werniks chl.ńsk.lt 
02. Fllrtowala z labę<l.ziem, 54. Pod­
trzymuja taternika od spodu, 56. Nie 
zawsze jest sobą, 57. Rodu Forsy• 
te'ów, 60. Drzewo z igłami, 62 Pler• 
wia&t:ek chemiczny, 63. Plaskodenny 
statek rzeozny, 64. . Na świece, 65. 
Boloobrody. 66. Imie Andrycz, 67. 
Kwi,at ogrodowy, 68. 0,2 g u jubile­
I'!l, 69, Lutowa soleni!3-ntka. 

PIONOWO: 1, Dziki kot gónld, 
2. Sląski brydż, 3. _zw iedza kraj, 
'· Pociag pustyni, T. Spiewak w 
klatce. 8. Dodatnia elektroda, 7. 
Wlad:za uczelni, 8. Olejek różany, 
9. Statek Jazona., 10. Z okienka, 11. 
Lecz, albo piwo angię_lllkte. 16. Basz­
kirska m etroP<>lia, 211'. Ratalna in­
stytucja., 23. Myśl pr.r.ewod·nla, 28. 
Choroba z wysypką, 27. Datvny do­
zoroa dworski, 29, Miasto w obwo-• 
d2Jl.e ta.rnopol&klm, 31. Otwór w ka­
mieniu mlyńsldm, 32. Szef jancza­
rów, 33 PomcukuJe na Sycylii, 34. 
Ryże, 37. Nasz sąsiad :ra.a Odry, 38. 
Jest po operacji, 40. Niewolnica w 
haremie, 42 POdobleństwo, H. W :rię. 
ku Temidy. 45. .. o dobrej robocie", 
46. Wystawca traty, 49 JednOstka 
praey. 51. Slynna budowla w Mekc;e, 
53. Obecnie atomow a . 54. M.aa..owie­
okla, 55 Chełm motcyklisty. 58. Ope­
rowa soiówka. 59. Paroksyzm, ao. 
Broń żmij, &1. Sowizdrzał. 

PIO ROZWIĄZA.NIU OALEJ KJ\Z'I'• 
ZOWK1 ODCZYTAC NALEŻY :SA­
STJ?UJĄCY S'ZYFR: 60-16-12-2.3-50· 
33·-7-29-6-35-48-59-2.-29-8. 

Roowiązania (lWystairaey samo ha. 
Io) nadsylać należy pod adresem na­
szej redak;cjl z dopiskiem na ko­
partacb (karta.eh) Ki&ZYZOWK.A. 
,,JUBn.ERA''• 
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Konkurs 
zu 

dla dzieci 
Trrady<:yjny na.se lronkw-1 świą­

teczny dla drziieai i mlod2lieży pmy­
gotowaliśmy tym razem wspólnie 
z Państwowym Zakładem Ubez­
pieczeń w Lodzi. 

WPSZPKP' 
PA PP ·9 A ·W P 
~ZUSZPAN 

P·L E P·W PZP 
I 

I PUZSZ.IZ 
AZC 

Aby dowiedzieć sie, jakie hiaMo 
.ros tal o za.sz~rowaine Illll. tr.arns pa­
l'encie nrlesioovm przez bohaterów 
t.Umów Waillta Diooeya należy z 
wszystkich pionowych kolumn wy­
kreślić stawo „PZU". WÓWC7Jlł8 po­
zo.stale, nie skreślone u.tery czyta­
ne kolein.o raędami. pociomymd 
utworrzą aktualne ba.slo. 

\J y .R tJ O u Z lJ· W Z A Z U N U 
IOUSllTU~UUUO NI 

Rozwiazania • 
leży pod adresem naszej redakcji 
w terminie 14-dniowym z dopi­
skiem na kopertach (lkJartach) 
„KONKURS PZU", 

N ag rody: 
. ._, TANDEM 

ROWER MŁODZIEŻOWY 

. ._. RADIO TRANZYSTOROWE 
A APARATY FOTOGRAFICZNE 

A.- PIŁKI A. MATERACE ._. LEŻAIKI 

A WROTKI A KUCHENKI TURYSTYCZNE 

'A' KOMPLETY DO BADMINTONA 

SOBOTA, 2' l\IA1RCA 
P'RQGRAM 1 

t.oo Dla młodych widzów : Teleferie - rePQrta:t filmowy z Mu­
zewn Kio.mela ?;l.a.kuszYńskiego w Zakopanem. „Kino z portretem" 
w progr, m, in. film „Szatan z VU klasy" (Kl•aków) 14.30 Lódź 
Filmowa. 14.50 Dziennik. 15.00 Dla dzieci: „Sobótka''. 15.25 Dla mlo­
<iz:1eży: HarcerSkie popołudnie. 16.10 z cyklu: .,Brazylia nieznana" 
- o<ic. XV pt. „Na J)'Oi['Ohach Araguai.a". 16.40 „Korona ca.rów ro­
syjskich" -· cz. l film fab. prod. radz. 17.45 Spotkania w dro­
<i.ze. 18.30 Pegaz. 19.20 Dobra.noc. 19.30 MonillOr. 20.20 Teatr TV -
O . zetenka „Koszulka" - reż, J. Aiam.asjew. 21.25 Dziennik. 21.ł5 
Wlad. aPOll't. 21.5.5. „Dzik:l jest· wiatir" film tab, prod, USA 23.4.0 
25 F'eetl.wal „San Remo". 

PROGRAM Il 

111.00 Ban.b.llli., m~ !.., i;xrogram o Jrolekcjonerooh. 11.20 Oraw­
ska Wiosna - film dok 17.35 Spotkania zet sztuką - Album a 
celuloidu. 18.20 „L.eśn.a opowieść" film :fiab. prod. radz. 19.20 Do­
bran<>e - Zacza.rowany ołówek. 19.30 Monitor. 20.20 8am na sam 
:11 „Po!Jopem", 21.35 Studio przeboj ów - pr, rozrywk. TV NRD. 
22.20 „Mal!! 1 Flora" K. Kur-pińskiego wyk: M. Krzysz.kowska, St. 
Szymański, F . Malinowski o r.a.z zespól baletowy T~tru Wielkiego 
w W-wie. 22.50 zł eodz,jjny. 

NIEDZIEL.ł., 30 MIAIWA 

PROG.Jł.AM I 
1.40 Allltena. 9.0o Teleiranek. U.45 „Korona carów rosyjs.'ld.cb" ca. 

m fUm prod. irad:t, 10.50 Horyzonty. 11.20 Klub Sz.eśoiu Kontynen­
tów. 12.05 „Hrabia Luxemburg" - ~owa wer-sja ope:re.tk:l Leha­
ra. 13.40 Dla d:r;!ec!: H. Januszewska - „Palus-zek''. 14..20 „ W 30 
lat późn1e1" - rep. rumowy. 14.55 „X, Y, Z" - oz. I. 15.40 Lo­
:110wanie Toto-L.otka, 15.55 Transmisja. Il polowy meczu pliki noi:­
nej: Gwardta - Stal Mielec. 16.55 „Port lotniczy San F:l'ano!sco" -
tilm f.aib. USA. 18.30 Stu.clio Muzyki Rozrywkowej. 19.15 Wieczoryn­
ka. 19.30 Dziennik 20.20 Bajka dla dorosłych. 20.30 „Pos'ZlukiwanY1 
poszu.Jdwana" film fab. prod. polskiej. 22.00 „Co kto lub.i" -
wyd&nie sl)ec:falne 22.55 Informacyjny Magazyn SPQI'tOwy. 2lł.ll 
;,CudoWne dziecko" - czyli &trzepy z życiorysu Bogdana Lazuki • 
Wyk.: B. Laz:uka, B. Kraifft ówna, I, Cembrzyńska, K. Rud'l.ki, J. 
Kobuszewski, J. Englert, K, Jędrusik, B. Rylska., M. KociJnialA, 
M. Lewandowski ara.z baliett. 

PBIOGRAIM U: 
U.30 „Niech Wl.a1r · j• poniesie" - ~uJairne piosenkli wojsk.o­

we. H.55 „Korona carów rosyjskieh" cz. I - film prod. radz, 
u.oo WieJJmnoc w Dobrej. 16.20 Slowacklle pisanki - film dok. 
16.50 „Złota nuta" - pr, r011rywk, 18.20 Mini.a.tur.a d!ramatyaz.n.a 
I . Sha!W - „Przykra historia" Re2, A. Laplcld. 18.40 Swiat. oby-

czaje, polityka. 19.15 Dobrano.c. 19.30 Dz.ienllllk. 20.20 „Dama Piko­
wa" - filmowa wersja oper-y Czajkowskiego. :12.05 „Trzej niewin-
11\i" fUm :!'ab. pro<i. CSRS, 

P9Nlil'JD'LLUJEK, S'J. MlAiRCA 

P'ROO&AM I 

a.u Nowczesno~ć w domu 1 zagrodtz.ie. 9.10 Dla młodych w•idZóWt 
tilm z serii: „Disney land". 10.00 Spotkam.La po lwtach - program 
"Fecbn.istr K.ovey 1 jego cudowne dzieci", 10.35 Z cvklu: zwy-

: ·1·'-Jr.'*·.1.:.i~}: · _:__~ · ·_. ·.· 
. „1.1&1 ~ =·:· ··= ···· .. : ·. . .- .· 

. ·. ,_ .,_ . ···-·· · . · : · - .··· --·- ··· 
·-. ~ = „ ~:=. E':: 

. ,„-. . = .· ··· ... -==.:= ·' 
- . . ·-·- ·„ - . ,. 

czaje 1 obrzędy ,; Pmywoilanie wiosny''. 1:1.05 „Winnetou i Apanoa­
C1Ji" fi.Im ta'b. prod. juga;! 12.35 Piórkiem i węglem. 13.00 z cyk­
lu: żywoty instrumentów - Flet. 14.05 Dla d.ziecl: Znacie to P<>­

stucbajc:l.e. 14.35 „X Y Z" - cz. II. 15.10 TeLe Echo. 16.SO W Sta­
rym K:Lnie: „Flip i Flap". 16.00 Wielka Gra. 18.00 .,Progi 1 barie­
ry" - pr. publ. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dxiennd·k. 20.20 Teaitr TV: 
„Emancypantki" - musical wg. powieścJ B. Plrusa Reż. A. Ha­
nUS2lkiewlaz, Wyk.: Z. Kucówna , J. Machu1ski, J . Nowi~. S. Bu­
trym, E. Borowik, M. Slawlński. G. BarszczewSka, H. NoWic.ka, A. 
Bogucki, B. SU!!'Ska, P. Z8bOO'.'OWSki, K Majchrzak, M. LM"ento­
wicz, T. KO!!'OnkleWicz, M. Gr abowska, s. Pa\\·lowski i E Roba­
cze;wski. 22.10 Inrorma.cyjny magaizyn sportowy. 22.30 „PI<Zeboje 
świ.alta" - pr. muz . ..rooz. 

PROGBWM l!l 

lS.00 Dla mł.Odych widzów: Lis - film fab. pro<i. v.'l 15.50 N.ad 
Nilem, Ba.rada i Tygrysem - rep, film. (!roloc). 16.30 .,28 minut 

-z orkiestrą Vaclava Hybsa". 17.00 „Termit - \V!ęzteć swojego zam­
czyska" - film prod. franc. 17.25 .,Korona caTóW rosyjskich" cz. 
n. film fab. prod. ra-dz. 18.30 Utworv dla mol.eh przyjaciól - pr. 
J. Prutkow!łldego. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dz.i~nik. 20.:!b „z tamtej 
11tirony teczy" - film fab. prod. t>Olsk.ieJ. 21.45 „Televa.rlete'' 

WTOR.EK, 1 K!WIETNIA 

PBOO'lłiA_'\I J 
9.00 Dl11. młod;·ch wJ<lzów: - Kii!'lo z portretem (z Kradrov.-;;1. 

10.50 „Ad.am Sanagala" odc. I film ser. prod. TV CSRS. . 16.30 
D z'\ennlk. 16.łO Dla dzieci: „Spacer pod psem". 17.05 „Zwierzyna 
plowa na Wegrz.ecb" - film dok. 17.40 Studio TV Mlodych. 18.20 
W środku Polśk:i. 18.45 Encyluopedia Tatrzańr;k.a. !9.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.2ll „Adaam Są.nag~a" - odc. I tilm ser. prod. 
TV CSRS. 21.15 In.ters1>Udio. 21.55 „Dziękujemy panie Ka.z.imierzu". 
Wy'k.: z. Sośnlclta, M. Rodowicz, M. Ko1.'erbska. W. Młyna~ 
A. DąbrowSlki i innl. 22 . 2~ Dtieninik. 22.40 Wiad. &port. 

PR-OG'R.A.111 m 
1UO J~zyk angielSki. 17.20 Wiedza 1 J!ilm. lf!.00 Z cykllu: „lłO 

t y s. k.tn przygód" odc. I „Od Alaski do Ri.o Gra.ooo". 10.40 Dla mlo­
d ych widzów. 19.20 DObranoc 19.30 Dziennik. io.20 Zapraszamy na 
Wtx>rek. 20.45 Z cyklu: Ludzie i sprawy. 21.15 Gra „SpJ.:ek Sześciu · •. 
21.33 24 god7..J.ny. 21.45 Miniatura dramatyczna: A. Strindberg -
„ Silniejsza" Reż. K. Cictszwili. 22.1-0 Język niemiecki. 

SR.ODA. 2 KWIETNIA 

PROGRAM I 
1.0.00 „otello" - film tab. prod. radz. 14.40 PO!lteohnllra TV. Ui.~O 

NURT. 16.30 Ot.lennik. 16.411 Dla mlodycb widzów: - I.ata~a,cy Ho­
lender. 17.15 ITP. 17.25 Losowanie Małe~o Lotka 17.35 ,.Pierwny 
po BOg'U" - tt>p. tum. 18.~ W środku Polski, 18.26 „Pożar w ofi­
cy111ie'• - film pt'Od. TV Radz. 18.45 Godzi.na Orfeusza. 19.20 Do­
branoo. 19.:ro Dz!l!fUllk. 20.2ł A:ktior'zy Filmu Radrleckiego - S. BO<n­
da.rozuk - w filmie: „Otello''. 2t.40 Sylwetki X Muzy - ;r, Nal­
berczak. .21!.1-0 Dziennik. 22.25 Wiadomości &p0rtowe. 

PR.OGRAM Il 
16.50 Język francuski . 11.20 węgierskie ro1ni<-two dz.i~. '!'UO za 

kierownicą„ 18.20 „Ziemia nad Dunajem" - film dok. 18.45 Dla 
mlodz!eży. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 InformabOr tury­
s tyczny. 20.50 •. Zielony pierścień !... kon~ekwencje" program 
public. 21.15 24 gOdzllily . 21.!5 z cyklu: Wielkie sonaty Beethove­
:na". 21.50 Kontrasty naftO?;e - public. mli:<l.Z:irnarodowa. 212.15 
NURT. 22.45 Języ'.k angielski. 

C:llWlAJtTE1' 3 KlWlJ!fl'NI..._ 

PR-OGRAM I 
8.00 TV Kurs lnfo.rma<bylti. 1-0.00 „SOS" - <>de. VI pt. „Twarz 

mordercy" - film prod. TVP. 13.45 TV Technikum Rolnicze Język 
p ohsk!. lS.05 Matematyka w szł;ole. 16.3-0 Dzlennl.k. 18.4-0 Ekran 
:i. Bratlciem. 17.40 „Hinduska baśń" - program baletowy, 18.10 W 
środku Polski. 18.35 .,Z kamera w TV Budapeszt". 20.20 „SOS" -
odc. VI pt. „Twarz m<>N:lerey" - film prod. TVP. 21.15 Ceym ży­
je św.lat. :n.45 Wiadomości spO<I'tOwe oraz kronika mistrzostw świa­
ta w hokeju na lodzie. 22.00 „Węgierskie przeboje płytowe". 22.30 
D ziennik. 

PROGRA."1 ll 
16.US Mistrzostwa Ś'Wiata w · hokeju na lodzie grupy A: CSRS -

Pol~ka. W przerwle meczu: I Kalejdoskop sportowy. 18.1~ Język ro­
syjski. 18.45 D1a młodzieży. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Wę­
g ierska Armia Ludowa. 20.4{) Recital Koli Reidy i Esona Kandova. 
21.00 2o4 godziny. 21.15 Klub Filmowy - „Gdzieś w Europie" 
:film fab. prod. węg. 23.05 Język francuski. 

iP<I'Ą'l11!lK 5 ~IA. 
PROGRAM I 

9.30 TV Technilrum Rolmicze: Język polski ! Chemia. 10.00 .. Gdz!eł 
w Europie" - fllm fab, prod, węg, 12.45 TV Technikum Rolnicr.e: 
Język polsk! i Matematyka. 14.40 Politechnika TV. 15.50 NURT. 16.30 

Dzle:nnlk. 16.40 POTa na Telesfora. lfl.15 WF receptą na zdr<Wfie. 
17.40 Dla mlodzleży - Pomi'sl na la.to - Pradni" Mlodvch . 1Q.20 
W środku Polski. 18.40 Fakty, opinie, htpotezy. 19 .20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Mistrzostwa świata w ho·keju na lodzie, grupa A: 
Polska - Szwecja (m tercja). lll.10 Panorama,:~1.50 Z cy'k::lu: „Wiel­
c y detektywi" - fil m prod franc. Odc. pt, „Pan Leooq''. 22.~ 
Dziennik. 23.00 Wiauomości sportowe, 

PROGRAM ll 
1~.30 TV Kurs I:ntormaty'kl, 17.05 Język niemiecki. 17.30 Studio 

węgierskie w TVP - blok lnfo.rmacyjno-rozrywkowy. w którym m. 
in. zobaczymy ok. 17.:ro .,Polacy o Węgrzech" - program publ1c, 
Ok. 18.00 „Park Narodowy w Hartebagy'', Ok. 18.25 „30 lat, które 
z.mlenily maaię Węgier". 19.!0 Wystąpienie ambasadora Węgierskiej 
Republllk! Ludowej, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienni.Je. Ok. 20.20 Węgry 

- kulruroa - muzyka. 21.30 24 gcdziny. 21.40 .,Kobieta w bu=Y" -
tum mb. prod. węg, 23.00 NURT. ,3.30 Język :rosyjski. 

Redagu)e kolellum. Rec!akłfa - kod 10.103 r.ódt, Piotrkowska te. Adres pocstoWJ': „DL" t.6dt skrytka or 81 Telefony: centrala 293. 00 l•cny r.e wuystk1mt da:lałamL RedakWr naculny 12'-14 
z-ca redaktor• naczelnego 307-28 Sekretan odPowledz!alny lJ sekretarz 204·11 Działy: miejski 341·10, 337·ł71 1p0rtowy 208·85, ekonomlczoJ 228.32 wo1ewó&k1 223-00 dz1aJ listów t tnterwencjl 303-04 
(rękopisów nie ramOwlonycb redaJl:cja nie zwraca) kulturalny 621-80 „Panorama" 307-28 dzi.111 sl>Ołeczn:r I fotoreporterzy 378-97 Dzial Ogłoszeń 311.S-O. (Za treśC <>stloszeń redakcja nie odpowiada) 
Redakcja nocna 869-68, 888-78. Wydaje Lód:tkie Wydawnlctwo Prasowe RSW „Prasa-Ks!ątka.Ruell" Cena prenumeraty: r0C2.n1e 234 il, pOtrocznie 117 zt, kwartalnle 58.so zł Zgloszenla prenumeraty 
przyjmują urzędy poczt>owe t oddz1al:V terenowe ,,Ruchu" Egzem plarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu Lód:!.. Piotrkowska 95. W1zelkicb In.formacji o warunkach pre-

numeraty udzielają ws-zystkle plao6wkl „Ruchu" I poczty. Nr Indeksu 35003f.l500ł. 

I DZIENNIK r..ODZKI m 'ł8 (8111) Slrład S drulr; Prasowe Za!Gladr Grdozne RSW i;Praaa-Ksł~a Buch"; z.c)dA, Ili. Al:'mU e-WOAel 31, P__. clruJc. m.M. „ 1. 




